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~SOGJA.LIZM ·1 POLSKA 
' . 

-. I>zisiaj, w dniu 1 Maja, na ty­
siącu zgromadzeń i podczas ty· 
siąca pochodów, rzucimy ,,na 
stół" rzeczywistości kraju 

LEGITYMACJĘ DZIEJOWĄ · 

polskiego ruchu socjalistyczne~ 
go. 

"'* * Pisał kiedyś Stefan Żeromski, 

mu - PióROPUSZ CHWAL Y .•. 
~;:· ***,." l' • I • ' 

Jakże było iąa~z~j wśrc?d .tyc.h 
wszystkich klas r sfer, ,,które 
„spały kamięnnym snem niew,ol­
nik6w" •••• Poląlta Jllqi~ pr\Zeba­
czać, .ale _ trzeba . przypomnieć. 

Triumfalny, ·~aźd cara Miko­
łaja Il do „J>ojecł~anęj'~ Watsza­
wy, i przedstawiciele kresowych 
rodów szlacheckich ,u stóp .pom 
nika carycy ' Katarzyny . n w 
Wilnie; uroczysta deklaracja 
magnatów „galfoyjskich". ~ , 

r• 
•I I 

„przy tobie, najjaśniejszy pa· koronę .•. Jagiellonów. A przed-
nie, stoimy i stać chcemy" tym, w roku 1912, „bojkot Ży· 

i „Bazar" poznański, składający iów"t jako odtrutka przeciwko 
hołdy Wilhelmowi Il, jako kró· ruchowi niepodległościowem·u ••• 
łowi Prus. Tak było ••• 

I WOJNA. 

Entuzjazm z powodu odezwy 
wielkiego księcia Mikołaja Mi­
kołajewicza, i „aktywizm", pro· 
ponujący - JESZCZE YJ1 SIER­
J>NIU R. 1918, by kt6ryś z Ho­
henzollern6w lub któryś z Hab· 
sburgów wdział na swe skronie 
' ' 

** * 
Jakby to określić.? 

Określlł to może najl,piej ~· 
Manifest ,; emigracji poppwsta:. 
niowej, ManUęst, pisany . w 
dnia.eh ro,zp.aczy i ··żalu: 

„MY INNĄ - WAM PRZE-

CIWNĄ - JESTESMY OJCZY · LEGITYMACJĘ 
ZNĄ"... DZIEJOWĄ 

Bo śpiewano w ony~b dniac;: So.c.jaiizmu polskiego. Bo · ~zas 
„gdy na:6d do boJu wyst~pi zerwać misterną pajęczynę ZĄ-

• . zdz odr~zlien~: KŁAMANIA, którym próbuje 
panome, panowie ra z1 „. • • • • 

Ż k 
. b ł k .1 się opasac nasze ~yc1e. 

ywą rw1ą y y res on~ . 
zwrotki tej dumnej i tras.ticznef Nazyw:-c1e nasz ruch.~ „a. 
zarazem pieśni.... sto kilka lat ~en!~r!' zydo • komuny ; nazy· 
temu. wabsc1e go 
· ' •*• w r. 1905 - „agentu,ą'" 

Dzisiaj, w dniu 1 Maja, rzuca- Rewolucji rosyjskiej; 
my „na stół0 rzeczywistości poi w r. 1914 - „agent~rą„ 
skiej Prus; mieliśmy pod6w· 
' czas towarzysza ,,oskar 

pisał słowami cudownymi pra ·· 
starej polskiej mowy o CZŁO­
WIEKU SAMOTNYM, który 
łat temu kilkadziesiąt9 wyszedł 
na bój o Polskę dnia jutrzejsze­
~· Naród cały spał wtedy „ka„ 
ndennym snem niewolników". 
CZł.OWIEK SAMOTNY kro· 
czyt w ciemną noc po przez kor 
dony graniczne, rozdzierafące 
żywe ciało Ojczyzny. Na bar­
kach dźwi~ał części składowe 
clrukami. KłJe!ll macał ścieżkę 
przed sobą. ,W drugiej ręce -
rewolwer, gotowy do strzału. I 
tak chadzał z pod Krakowa do 
Kongres6wki i z powrotem, -
później znowuż na zabór prus­
ki, i kędyś daleko, ku Wilnu. 

________________ ... ._____________________________ żonego" - I Brygadę 

W jedną z takich nocy 

,,PRZYNIESIONA ZOST ALA 
DO POLSKI NIEPODLE-

GLOSC", 

połączona, już odtąd nierozer­
walnie z „deklaracją praw0 pro 
letariatu, z „deklaracją praw" 
ś.,viata Pracy miast i wsi całe1 ' 
naszej ziemi. 
Sięgnął CZŁOWIEK SAMOT 

NY. po ten skarb najcenniejszy ' 
d() „zaklęsłych mogił powstań­
czych". Nie miał znikąd popar­
cia. Szczuły go wszystkie tajne 
po~iCje Europy. Odwracały się 
od niego z przerażeniem kan­
~larie dyplomatyczne; wykli· 
nany bywał przez własnych ror 
daków. 
. Miał jednak sojusznika. So­

juznik nosił nazwę: 

MIĘDZYNARODOWKA 
SOCJALISTYCZNA. 

Ten człowiek samotny Że­
romskiego .:__ to był POLSKI 
SOCJALIZM. •• 

** • 

•• ' lt' 

' ' .. 

.. 
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Legionów. ' 
A w r. 1794 Targowica nazy­

wała powstanie Kościuszk1>W' 
ski~ „agenturę jakobinów frau 1o · 
cuskicil.„'' A gdzie były eutu· 
ry PRAWDZIWE, bez cudzysło­
wu? 

Czy nie w „sztabie generał· 
nym" Targowicy? 

Czy nie wśród tych, którzy 
ofiarowywali hrabiemu Wi.lte 
w roku 1905 pomoc POLAKÓW. 
dla zduszenia Rewolucji POL-
SKIEJ? . 

Czy nie snują się widma ta· 
kie same po przedpokojach du~ 
chowych „Trzeciej" Rzeszy? 

*-* 
* 

LEGITYMACJA DZIEJOWA 
·- to wielka rzecz! I w jej im.ie · 
niu stwierdzamy dzisiaj, w dniu 
1 Maja, jasno, wyraźnie, szcze­
rze nasze zadania praktyc:me: 
POLSKA PRACUJĄCA CHCE 
WZIĄC WE WŁASNE RĘCE 
DECYZJĘ O WŁASNYM LO~ 
SIE I O PRZYSZLOSCI KRAJU 

Polski ruch socjalistyczny ni,e 
jest już w Polsce „człowiekiem 
samotnym". Dojrzały obok · nas 

l i równolegle do nas inne wiel­
h;e siły masowe, samodzielne 
i twórcze - RUCH LUDOWY 
i RUCH PRACOWNICZY. ..:_ 
Wspólny front naszego ruchu i 
bmtycb dwucb ruchów . może 
skierować Polskę - WBREW 
~'ASZYZMOWI - na nowy_,.... 
wspaniały dziejowy szlak prze· 
budowy społeczno - gospodar­
czej i kulturalnej. Na tym szla 

Minęło tyle długich lałt i ma· 
1zerują krókiem twardym nowe 
pokolenia robotników i chłopów 

I ku widzimy PEŁNĄ GWARAN ------------------------------.--..m;111_-..:i __ .__, C.JĘ POLSKIEJ NIEPODLE· 

ludzi pracy umysłowej i młodzie D • • •kt d 
ży. A mimo wszystko - żyje „ ZIS Dl nas O pracy 
wszędzie, wszędzie tam, gdzie , . , 
istnieje nasz ruch, pamięć 

O LUDWIKU WARYNSKIM 
I O STEF ANIE OKRZEI; · · . 

Ó JOZEFIE MONTWfLLE - , , . • . , · · 
MIRECKIM I o RoGowm; · Bo dzien . -te.n , przez lud 

OR. 1905 I O KAMPANU · 

. 
nie • zmu.s1, 

MASOWEJ P. P. S. D. GALI-
CJI I SLĄSKA NA RZECZ GLO ",. "·' 
SOWANIAPOWSZECHNEGO; 1 

.„., :. ,. , 
jest obrany, 

O „BUDZENIU DUCHA" NA 
SLĄsKu, - By "p'·o·cz···u1' 'o' n w ... ·eszc1·e, li po epopeę "cjenną, aż po 4 .1. 

dzień listopadowy w Lublinie, 

.. ; . . 

&LOSCI. Na tym szlaku jedynie 

Dziiś w ,,,.a•ft f,i Po~s-e-zb1·6r- widzimy pełną gwarancję ZA· 
e • łhiii 1.4 .a ~ BEZPIECZENIA i ROZBUDO· 

WY OBRONNOSCI RZECZY-
0 ŚW i at ę POSPOLITEJ. "* 

T U R I Rzucamy wię: „na st61" rze· n a · • • 8 CL ywistości polskiej, dzisiaj, W 

ka powszechna na 

ma.s pracujących, 

... „„ ......... „ ... „mil ... „ ..... „„„„. 

Niech każdy człowiek~ ma 
dzi~~aj na .· piersi znaczek z po-

dniu 1 Maja 

LEGITYMACJĘ 
DZIEJOWĄ 

Socjalizmu polskiego. Bo każrt) 
człowiek na świecie jest sam 
kowalem własnego swego lo· 
su Bo trzeba, bt· dziś, w dnio 
1 Maja 

kiedy powstał PIERWSZY 
RZĄD PoLsKI NAPRAwn11 .... ·~ że moc w nim olbrzyma 1 dobobizną 
NIEPODLEGŁEJ. . ' .. . , . , 

„RUSZYLY SIĘ MILIONY". 
Na zegarze historii wskazów· 

ka dobiega szybko godziny dwu­
nastej. W owym lubelskim dniu listo- \-\„ , :.. . . 

padowym roku 1918 historia o • 1 ł . ł •d · " 
tiarowała Socjalizmowi polskie· I -·zerwa na . za Wsze {aj any ..• „ IGNACEGO DASZYŃSKIEGO M. NIEDZIALKOWSKL 
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OJed ść klasy robo niczej 
Z roku na rok coraz większe 

zastępy ludu pracującego de · 
monstrują w dniu Pieawszego 
Maja pod czerwonymi sztan· 
darami Polskiej Partii Socjali· 
stycznej. 

wlerania przu swoje przedsta· 
wicielstwo wpływu na losy Pań 
stwa. 

nąć wielkich mas i musiano fe 
sztucznie podtrzymywać i chro· 
nić przed zagładą. 

Wierzymy w człowieka, 
i wolnośćl 

Grupy i organizacje, które 
przed paru laty podjęły się roz • 
bijania partii i ruchu zawodo· 
wego, nie mając żadnej ideo· 
logii coraz bardziej tracą grunt 
pod nogami. Powołano je do ży 
cia w celu szerzenia zamętu w 
klasie robotniczej, a gdy nie 
mogły swymi wplywaząi ogar-

Dziś, gdy lata ciężkich do­
świadczeń klasa robotnicza ma 
już poza sobą, jeszcze silniej· 
sze jest jej dążenie, aby jednosc 
i solidarność stała się po· 
wszechną, a IDEAL Y RUCHU 
SOCJALISTYCZNEGO STAŁY 
SIĘ JEJ WLASNOśCIĄ. 

TOMASZ ARCISZEWSKI 

Bracia SODO LE WS C Y 1 Marszałkowska 
Modne w wielkim wyborze Wełny, Jedwabie I materJały męs~le 119 

Tysią.ce sztandarów - las tych 
czerwonych zna~ów skupi krocie 
tysięcy bojowników o 
WOLNOść - DEMOKRACJ~­

o SOCJALIZM! 
Toć wspólny dzień przegl,qdu 

naszych sił: roczny bilans zdoby­
czy polityczriych, zawodowych i 
kulturalnych. 

Polskie masy robotnicze, chłop­
skie i pracownicze zespala.ją się, 

Na suknie. Kostjumy 
Płaszcze 

krzepną:, dokonu]qc znowu nowe· 
go etapu naprzód· wzbogacone 
do&wia.dczeniem. 

Rok bilansu dodatni: 
Setki wywalczonych zarobko­

wych. akcji, okupionych ciężką 
strajkową walką, wzmocnieni li­
czebnie i wewnętrznie - to po­
myślne zestawienie GOSPODAR· 
CZE. 

ciel, o Wielkim Mrca l duchu, 
twórca ruchu :iawodowego koleja· 
rzy-

KAZIMIERZ KACZANOWSKI. .„ 
Duchem będą wśr6d nas, odda­

my im cześć.„ Lm i wszystkim in-
nym. . 

Dzień Pierwszego Maja od­
dawna przestał być jedynie uro · 
czystością ściśle zorganizowa­
nych towarzyszy. Od wielu ja:i 
lat uznał go za swoje święto ca· 
ly świat Pracy, gdyż stało si~ 
powszechnem zrozumienie, że 
jest to dzień, w którym cała 
klasa pracująca powinna zado· 
kumentować swoją solidamosć 
oraz swoią wiarę w lepszą przy· 
szłość l w zwycięstwo Socjali­
zmu. Jest to dzień, w którym 
tryumf święci hasło Jedności ro· 
botniczej wbrew usiłowaniom 
wrogów kl'asy pracującef. 

POLITYCZNIE - skonsolido­
wanie wewnętrzne pod sztandara· 
mi PPS., czego przejawem Ra· 
domski Kongres i jego rezultat: 
jednomyślnie przyjęty program i •-----mll-El __ _.•mr1N'l!lmlllllll9altlOl111E:ararww:11:1e!ll1--..--1H11 ... 116:11:mFlmolr-11111z:111:1mn•.__._111m_aii..,=--=---• uchwały na dziś i najbliżne ju-

01 brzy m Ili stra1· k komun1·kac·y1·ny ~:,:k~!7 z;a~~ipłZus~;~ 

Ale tym dę różni ruch masowy 
socjalistyczny od modnych dziś 
dyktatur faszyzmu, ie gdy traci 
swego nauczyciela, chorqiego -
to : rąk gasnących - utandar 
przejmuje młode pokoleni.e, nowi 
następcy. SOCJALIZM TRACI 
LUDZI, BO 54 JAKO LUDZIE 
śMIERTELNI. ALE ZOSTAJE 
IDEA - PROGRAM, PODE!· 
MOW ANE PRZEZ wiiKSZE. 
SZEREGI MŁODYCH/ 

W ostatnich latach na cięik~ 
próbę był nara.żony r:uch robot· 
niczy w Polsce. Podjęto usiło· 
wania rozbiela od wewnąhz 
szeregów zarówno partii poli· 
tycznej, jak I ruchu zawodowe· 
go. Usiłowania te NIE POWIO. 
DL Y SIĘ, jednak wyrządziły 
wielką szkodę dla sprawy ro · 
robotniczej. 

sparaliżuje cały bieg życia w Anglii 

Nie jest to przypadek, źe 
równocześnie z atakiem na je· 
dność organizacyj podjęto ak­
cję odbierania klasie robotniczej 
zdobytych przez nią praw. Fa· 
rę lat trwające osłabienie ruchu 
robotniczego ułatwiło ogromnie 
akcję zniszczenia ustawodaw 
stwa społecznego i pozbawienia 
ludu pracującego możności wy-

Interwencja ministerium pracy 
w Anglii, usiłującego nie dopuścić 
do wybuchu strajku autobusów w 
Londynie nie powiodła się. W 
czwartek wieczorem w ostatniej 
chwili minister pracy Brown oso­
biście usiłował naldonić obie stro­
ny do porozumienia, ale bez skut­
ku. Pertraktacje załamały się Jed· 
nak i wczoraj zebrała się konferen 
cja pehtomocnych delegatów rad 
za?ogowych pracownlików i robo­
tników autobusowych, aby prokla 
mować strajk. Nie będzie to strajk, 
ograniczający się do Londynu. Fa­
ta strajkowa objęła 
WSZYSTKIE PROWINCJONALNE 
. LINIE AUTOBUSOWE 

i oczekują, że o póbtocy zastrajku­
ją także autobusy wschodnich 
hrabstw t. nglil. Również i strajk 
autobusów w Szkocji jest prawdo­
podobny. Ponadto gdyby były usi­
łowania złamania strajku, nie jest 
wyłączone, że również 
KOLEJ PODZIEMNA I TRAMWA­
JE PRZYŁĄCZYŁYBY SI~ DO 

STR~JKU. 
Spór, jak wiadomo, toczył s!ę o 

skrócenie czasu pracy. Dotych­
czas obsługa autobusów pracowa­
ła 8 godzin. żądania szły w kie­
runku skrócenia do 7 i pół godzin. 
Pracownicy autobusów uzasadnia 
li żądanie to 
ZBYT WIELKIM WYCIEŃCZE­

NIEM, 
zwłaszcza w centralnym Londynie, 

bieg autobusów. Zarząd stwier­
dził, że takie skrócenie czasu pra­
cy o pół godziny kosztowałoby 
przedsiębiorstwo 650 tys. funtów 
sterlingów rocznie. Pracownicy wy 
suwali w toku narad, że zwłększe 
nie szybkości autobusów przynie­
sre przedsiębiorstwu co najmniej 
DODATKOWYCH 200 TYS. f. ST. 

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA z racji naprężonej pracy przy sza. 
•

mi:i:mi ________ m11m1________ tonym ruchu, tym bardziej, że za-

Gdy zarząd wysunął propozycję 
odłożenia decyzji na miesiąc : pod 
danie całej sprawy niezależnemu 
trybunałowi, pracownicy zażądali, 
aby zarząd z góry zapewnił, że w 
razie przychylnego dla nich arbi­
trażu wyasygnowane zostaną kwo· 
ty na pokrycie dodatkowych lmsz. 
łów, obliczonych ostatecznie przez 
zarząd na 500 tys. f. st. Tego zo. 
bowiązanta zarząd nie chciał przy 
jąć. Takie postawienie sprawy 
przechyliło szanse na rzecz straj· 
ku. ---• rząd londyńskiego transportu pa-

p Ro JE K T RE z o Luc J 1 s-ażers-ldego-przy-śpłicsz-ył ni-edawn-o ---

na zgromadzenia w dn. 1 Maja Oo naszych korespondentów 
Zebrani w dn. 1 Maja •.•••••• pod sztandarami czerwonymi 

Polakiej Partii Socjalistycznej i Klasowych Zwięzków Zawodo­
~ch przesyłają wraz z całym ludem pracującym Polski pozdro 
~lenia braterskie wazyatkim tym, którzy walczą we wszystkich 
krajach świata przeciw faszyzmowi o nowy ustrój społeczny, 
o wolność polityczn,. . . 

Zebrani przesyłają pozdrowienia swoje bohaterskiemu ludo· 
wi Hiszpanii, broniącemu z orężem w dłoni niepodległości Oj. 
czyzny, wstrzymującemu najazd obcych wojsk faszystowskich, 
wstrzymującemu ofiarą własnej krwi pochód światowy łaszy· 
zmu. 

Zebrani w . • • ? • ślubują w dn. 1 Maja uroczyście: · 
że pozostaną wierni zawsze, w każdej doli, chorągwiom czer · 

wonym Polskiej Partii Socjalistycznej i klasowego ruchu zawo 
dowego; 

że nie ustaną w walce aż będzie dźwignięty w Polsce wysil· 
kiem świadomym mas nowy ustrój społeczny, aż wolność stanie 
się prawdą życia polskiego, aż utrwalona zostanie polska Nie· 
podległość, wsparta o miliony robotników, chłopów i pracowni· 
ków umysłowych Rzeczypospolitej. 

Lud pracujący Polski nie ustanie w walce aż przełamie wszel 
kie prądy faszystowskie, aż Rząd Robotniczo· Chłopski, obej· 
mując władzę, poprowadzi Polskę na wielki srlak dziejowy spo 
łecznej, gospodarczej, politycznej i kulturalnej przebudowy. 

Zebrani żądają tak, jak iądają tego masy ludowe w kraju ca· 
łybl, 

BY POLSKA PRACUJĄCA ROZSTRZYGNĘLA SAMA 
O WLASNYM LOSIE; . 

zebrani domagają się 
NOWYCH, DEMOKRATYCZNYCH, PIĘCIOPRZYMIOTNI· 

K.OWYCH I ZUPEŁNIE SWOBODNYCH WYBORóW, 
stwierdzają zarazem, że powstaje już w Polsce - wbrew wszel· 
kim przeszkodom -

OBóZ ROBOTNIKóW, CHLOPóW I · PRACOWNIKóW 
UMYSŁOWYCH, 
kt~ry weźmie na siebie trud dźwignięcia ładu nowego, odpowie · 
dzialność za Państwo i za jego obronę, który. wolność i demo· 
krację uznaje za KAMIEN WĘGIELNY UTRWALENIA NIE 
PODLEGOśCI. 
. Miliony mężczyzn i kobiet pracujących miast i wsi, setki ty· 

s1ęcy bezrobotnych i setki tysięcy młodego pokolenia oświad . 
czają dziś, w dn. 1 Maja, uroczyście, że stają w szeregach wal 
c~ących • 

ZA SOCJALJZM, ZA WOLNOść, ZA DEMOKRACJĘ, 
ZA NIEPODLEGLĄ RZECZPOSPOLITĘ WYZWOLONEJ 

PRACY, - . 
ZA TRWAŁY POKóJ, PRZECIWKO PLANOM WOJEN 

NYM FASZYZMU, 
ZA P~AWO I GODNOśC CZŁOWJEKĄ 
ZA R(>WNE PRAWA I ZA RóWNE OBOWIĄZKI DLA. 

WSZYSTKICH OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ. 
Zebram domagają się zatem: 
społec.znej gospodarki planowej, pracy dla bezrobotnych, 
ziemi dla chłopów, skrócenia czasu pracy; 
wyborów demokratycznych do samorządu terytorialnego 

l ubezpieczeniowego, -
szkół dla dzieci mas pracujących, 
zniesienia obozu odosobnienia w Berezie Kartuskiej. 
Zebrani przesyłają słowa solid&rności ludowi pracującemu 

udańska, broniącemu siebie pi zed włączeniem faktycznym do 
„Trzeciej" Rzeszy. 

NIECH żYJE SOCJALIZM! ' 
NIECH SIĘ śWIĘCI 1 MAJI 
~OLNO$CJ 

Korespondentów naszych prosi­
my o podawanie telefOoicznie spra 
wo.zdu z Obdt9dów płenvszoma. 

jowych w dn. 1 maja, w godz. od 
4-6 po pOł, .... 

Telefon RedakcJł: > 
\Varszawa, S06·7o. ~ 

Przed I Maja 

W mieście Łodzi 
W nocy z 29 na 30 kwietnia 

przepr-0wadzono w Lodzi rewi· 
zje w lokalach PIĘCIU DZIEL· 
NIC POLSKIEJ PARTII SO­
CJALISTYCZ.NEJ. 

SOBCZAKA (dzielnica „Czer· 
wona"), członka Zarządu Głów· 
nego Związku Zawodowego 
Włókniarzy, i ZYGM. ORLI· 
KOWSKIEGO, delegata robol· 

Aresztowano dwuch naszych niczego. 
towarzyszy: KAZIMIERZA 

nsrw&& w w za: •• 

~ow~lne lWY[i~Uwo ~artii Pra[y 
w wyborach uzupełniających 

Angielska Partia Pravy odnio­
sła poważn.e zwycięstwo w wybo­
rach uzupełniających w południo· 
wym londyńskim okręgu wybor­
czym W andsworth. Okręg ten, 
który reprezento.wany był w izbie 
przez konserwatystę, zdob:yty zo­
stał wczoraj przez znanego adwo· 
kata i działacza żydowsldego Na-

thana, kandydującego z ramienia 
Labour Party. W wyborach po· 
wszechnych konserwatysta zdobył 
14.728 głosów, a labourzysta 
10.405. Obecnie labourzysta Na­
than zdobył 12.406 głosów, a kon· 
serwatysta 11.921 głosów. Nathan 
poprzednio należał do Izby Gmin 
jako 1.abourzysta. 

Hiszpania dziś pracu~e 
a zarobione pieniądze przeznacza na walkę 

z faszysta ml 
Rada ministrów Hiszpanii zdecy 

dowala, że cała ludność hiszpańs­
ka będzie pracowała w dniu t ·go 
maja, a zapłata za pracę przezna.. 
czona ·zostanie na cele wojenne 

dla przyspieszenia zwycięstwa. -
Tempo pracy ma być przyspieszo. 
ne, szczególnie w wytwórniach 
materiału wojennego. 

Z karabinów maszynowych 
do więźniów 

W chwili, gdy samochodowa 
karetka więzienna, w której znaj· 
dowało się czterech więźniów, -
wjeżdżała w bramę w Mounds· 
ville (Ameryka}, skazańcy wlę2· 

niowie obezwładnili strażnika 

l usJłowali Jbiec. Z murów: wi_ę,zie 

nia strażnicy otworzyli ogień z ka 
rabinów maszynowych i ciężko 
ranili jednego, a trzech zbiegow 
zabili. Szef więzienia, przypusz­
czając, iż rozpoczął się bunt, na­
tychmiast zamknął SQO wiięźniów 
w seP,aratkach. 

dziś zgrane, wspólnie nie tylko 
odpierające, ale i atalcujące i zdo-
bywające - oto drugi mkces. 
Piękne wyniki codziennej, 

mniej moie efektownej działalno­
aci oświatowo-kulturalnej, zogni­
skowanej w TUR., w sporcie ro· 
botniczym, w uchwałach ich zjaz­
dów, w szeregach młodych socja­
listów, w sekcjach młodocianych i 
dziecięcych-to dopełnienie stro­
ny naszego pełnego życia: 

POLSKI WALCZĄCEJ 
O SOCJALIZM! 

Po dyktatorach - sostaje próż. 
nia i gorączkowe amkani.e progra­
mu. ta.den następca m. wypełni 
braku idei! 

Tragizm dyktatur na tym pole.· 
ga, ie OSIEROCONA DYKT A­
TU RA JEST WCZEśNIEJ CzY,· 
PótNIEJ SKAZANA NA ZA­
GŁADę. 

Socjalizm, oddając cześć swym 
twórcom, nauczycielom, wi.elkim 

~amiem_y tr~dności i dumni je· duchom i bojownikom - po bo­
stesmy, ze nie tylko przelania- l h tr t h id . . - r 

liśmy okres zastoju, a może i apa· esłon:y~ sil.a ac - . dzre w_f~bzy-
.. • lk l"' le . sz se, m wny serc i usz M<UJ y-

tu, nie ty o przetrwa ismy, a i · • • , Ch "l "k • 
d b 'd, wa i zwycięza. wi owe poraz i 

kroczymy z 0 ywczo naprz~ · · uczą tylko, jak omijać piętf.zqce 
Jako masowy ruch Polski, wal- · f · lud 

czącej o Sprawiedliwość Społecz- się ra y' z y. 
nq, o nowy porządek, mamy i o- Socjalizm widzi w kapitalizmie 
fiary tej walki i tragiczne str.a· - źródło zatrutej wody. Tam go· 
ty, - straty niepowetowane •.• dro- dzi, aby od gruntu wprowadzić 
gich naszych towarzyszy. naprawę. 
Pochylą się więc dumne, majo· Faszyzm - to ostatnia próba 

we nasze sztarnlary, aby swym starego, gasnącego, zbankrutowa­
kierownikom, drogim i wiernym nego świata krzywdy, niewoli i 
towarzyszom - oddać hołd i ciemnoty. 
cześć! Nie zdał egzaminu faszyzm w 

Tym wszystkim, szarym i ci- różnych swych pn:ejawach.. Juj 
chym PPS-com, którzy padli na zawiodły aię 11ł08)' krótkowzrocz· 
posterunku, ranni w boju i zmarli ne, nieświadome, które oszukane 
przedwcześnie, odchodząc na wie- przez dyktatorów - .-ago poku­
ki w roku minionym.„ tują w cierpieniach podslemny_c~ 

Bolesny to bilans! - Jak na Włoch i Niemiec. . j 
okre1 roku jednego .fYlko, •byt o­
krutnym oka.al llę tos.„ 

Ten, który pr:ez przeszło 40 lat 
właśnie najpracowitszy miał dzi.eń 
1 Maja, który grzmiał i siekł wro­
gów, a ludowi wi.eścił dobrą no· 
winę-

IGNACY DASZY~SKI 
riie znajdzie się wśród nas żywy, 
ten 

Wi.elki Trybun Lu.du. 
Nauczyciel i Człowiek Czynu, 
Parlamentarzysta i Mówca, 
Oracz i Siewca, 
Polityk walki i odwagi i cha· 

rakteru -
zostanie jednak dl.a nas symbolem 
i przykładem! · 

Ukochane przez Niego sztanda· 
ry pochylą się. oddając pamięć i 
t.-ześć, a podniosą się, gdy ślubo­
wać będziemy wierność Idei! 

Zabraknie wśród nas tego, któ­
ry od zarania PPS. był jej praco· 
wnikiem, pisarzem, publicystą, hi­
storykiem ruchu, znawcą spraw 
mnie juości narodowych i ich o­
brońcą, 

LEONA W AS/LEWSKIEGO. 
Uosobienie młodości, jej pory· 

wów szlachetnych, entuzjazmu, 
wiary i optymizmu, twórca sportu 
robotniczego, tężyzny fizycznej i 
duchowej wyobraziciel -

JERZY MICHAŁOWICZ. 
A tui w przededniu święta 

Pracy - odszedł nagle, redaktor 
pism naszych, dziennikarz znako­

Jeszcze wczoraj lwlecqce pila.. j 
dy - .clsodzq • :enitu i clayL, ~ ' 
ku iwemu zachodowi. Ni. ~ 

1 
zały ani jednego sagadn.knia p 
spodarczego. Pokłóciły narody i w. 
wojnie widzą jedyne rozwiązanie. 

Dla przyszłości ludzkości - de­
mokracja jest środkiem do_ cel~!., 
do 

SOCJALIZMU I 

Socjalizm - to nowy porządek, 
nowy ład, nowy plan gospodarki, 
uporządkowanej, ku zaspokojeniu 
potrzeb, a nie dla :ysku jedno­
stek produkujący. Nowa planowa 
i uspołeczniona gospodarka - to 
ocalenie ludzkości i jej szczęście. 
Każda dyktatura kryje niebez. 

pieczeństwo wojny i podbo jót.e. 'I 

Naszym hasłem jest - "1 

WOLNOść, WOLNOść CZŁO· 
WIEKA - jego ciała i duchar 

Wierzymy w człowieka, wierzy­
piy w prawdę i słowa autora "Lu­
dzi Bezdomnych", w czyn je pra- ,. 
gniemy wcielić, „UJMUJĄC Wt 1 
R~Kę ŻAGIEW PRAWDY; 
WBREW ZASKORUPIAŁYM (). ; 
PINIOM, UFORTYFIKOW A· 1 

NYM OBOZOM - KSI~2Y. · 
SZLACHTY I F ABRYKAIY..· j 
TóW," - i pod tym znakiem . 

ZWYC1$żYMYl 

ZYGMUNT PIOTROWSKI. 

Czarna śmierC 
mity, ofiarny towarzysz, przyja- W kopalni węgla „Orand Ha.m 
·----•••mw1111:1&1G11mma11as-:11~. ----• bourg" w CharlerOi nastąpił dziś 
NAJTA!Cl1ZA 1Zl<o.tA SAMOCHODCWA 

PIYLIRłltl 
WAl2S1.A\M4 JEROZOLIMłKA27 

o godz. 9·tej rano p0tężny wy. 
buch gazów. jeden górnik i;ostal 
zabity, a 16 ciężko rannych. 

Wątroba iest filtrem 
dla krwi 

Zanieczyszczona krew może powo· nie wykazało, że w chorobach na tle 
dować szereg rozmaitych delegliwo· złej przemiany materji, chronicznego 
ści, bóle artretyczne, wzd~cia, odbija· zaparcia, kamieniach żółciowych, tół· 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w U· taczce, otyłości, artretyzmie mają za„, 
stach, brak apetytu, skłonność do ty- stosowanie zioła „Cholekinaza" H.. 
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Cho- Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
roby złej przemiany materji niszczą wysyła labor. f'iz.-chem. „Cholekina­
organizm i przyśpieszają starość. za" H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Racjonalną. zgodną z naturą kuracją N owy świat ó o.raz a.~t.eki i ald~ 
jest normowanie czynności wątroby apteczne. 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadcza. 



Dziennikarz 
w niewoli 

f aszystowsklej 
~(Od własnego korespondenta lon­

dyńskiego). 

Od kilku miesięcy znajduje się 
sprawozdawca wojenny liberalne­
go dzienni'ka londyńskiego „News 
Chronicie" w niewoli faszystów 
hiszpańskich. Dotąd nie udało się 
uzyskać wiarygodnych wiadomo­
ści o jego losie. Przypuszcza się 
jednak, że <>11 Jeszcze żyje. 

Sześćdziesięciu posłów Izby 
Gmin ze wszyslldch stronni'Ctw, a 
więc także konserwatyści, zwró„ 
cm się obecnie do gen. Franco z 
żądaniem natychmiastowego uwol 
nienła dzłenałkana. 

A. E. .„ 
Przw. Red. Clhocbi tu o znanego 

dmenmJca,n:a Koestera, który świeżo 
ogłosił lmł4!kt o wojnie hlszpań$l.."iej, 
będą(!4, mafk:i objekfywności i na.gro 
madmnym faktom, jednym wdelkim 
a!Gtem oslaa;rtema przeciw faszystom 
11i!ł!lpańS!clim. 
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Walka z koinuniztnetn 
Od czasu powstania niepodle­

tlego państwa polskiego całe 
społeczeństwo i wszystkie do­
tychczasowe rządy prowadzą 
bez prrerwy walkę z komuniz­
mem. Zakazy, prześladowania, 
aresztowania stały się codzien­
rym chlebem - i należa~oby się 
S'..'':dziew~ć, że po tej blisko 
r wud zi estolefoiej działaLności 
i rm uni.7m 7ostał ju·ż w Polsce 
':;·:";=0r.y doszczętnie, a przy­
r a ; .:-i ~ 1~ ; li:i n lzo poważnie osła-
·' -~ .... 

T ymczasem nie tylko w pra­
~:t> wszystkich ohozów, lea ró­
wnież w oficjalnych enuncja­
r , 0d1 i w półnn:ędo'vym orga­
me: 1,G2zecie Polskiej" - czy­
tam, że dziś komunizm staje się 
coraz poważniejszym niebezpie­
czeństwem i ·wymaga coraz o­
strzejszych środków zwalczania. 

Mam wrażenie, że w takich 
warunkach, - jeśli ktoś powll.· 
tnie traktuje niebez.pieczeństwo 
konmnistycme, - nie może 
przejść do po·rządku dziennego 
nad tymi negatywnym-i dotych­
czas rezultatami antykomunisty 
cznej akcji w Polsrce. Jeśli bo­
wiem dotąd wszystkie prześla­
Clowania i wszystkie próby wy­
lępie-nia komunizmu siłą i zaka­
umi nie dały innego rerultatu, 
1próez stwierdzanego dzu ofi-
1~e dalszego wzrcmu komu­
llizmu i cora.z ff.czniejszego za­
pełniania komunistami więz.iieó, 
IN.szt6w i Berezy Kartuskie; -
to kto ma pnwo epodrle'Mlć 
"•· te przy tef samej metod'Zie 
prześładowaó, naraz komunizm 
eołnie się z:atrwotony - i pow­
ltrzymany zostanie jego dalszy 
wzrost na skutek romviąz.ao.ia 
paru jeszcze oddńał6w %Wiązko 
W}"Ch, paru je~zcn nowych a­
resztów, nowych proc:ftów, no­
wych wyroków i nowych wywie 
zień d.o Berezy Kartuskiej? 

Trzeba sobie zdać spra~ z 
faktów i z ich ]ofild - i 
trzeba mieć od.wa.gę spofneć 
w oczy rzeczywistości.. Albo ko­
muni,zm rośn1e dla.tego, te jest 
potężną ideą wclnoki i lipl'&wH 
dliW10ści społecznej i wtedy bę­
dzie rósł i zwycięży mimo wuy 
stkich lig antykomunis~ych 
i Berezy - albo rośn~e, mimo 
swej maiłej ideologicznej warto­
ści, dlatego jedynie, te dlotych­
czasowe metody rwałczanła fo 
były złe, fałszywe I bezcelowe. 

Jestem głębokio przekona.ny i 
wierzę mocno, te kom~ 
który jest zespoleniem wielkiej 
socjalistycznej idei s.pra.wiedli­
Wi)§ci społecm.ej z oby~, 
sprzeczną z: natunl lrudzk2' zua­
dą niewolnictwa nie może ttać 
się ldełl przyszłości l dtwtgnłą 
lrwałego przeobntłenfa lpOle-

czeństwa ludzkiego. Ze tak jest, 
dowiodem tego są dzi.sdejSJze So­
wiety, tamtejsze prooesy, prze­
śladowania i wiecziny strach ich 
dyktatorów przed socjaliizmem, 
przed Trockim, przed każdą sa­
mo-dzielną myślą o W<>1ności; -
dowodem teto jest, te idea ko­
munmyC'Zl!lej dyktatury, która 
stała się ndes~zę~ciean ludzkoś­
ci i tr6dłem wszystkich innych, 
da·l~h dyktatur - od f anyz­
mu Mu11Soliniego, Hitlera at do 
hi.szpaó.skiego gen. Franco - je 
dnoczy dizH pTzeciwko sobie co 
raz bat'dziiej cały kulturalny 
łwia-t demokiracji-w obronie 
wolności ducha. 

Tylko ludzie mali i ludzie ma 
lej wiary mogą bać się i ze stra 
chu stosować prześladowania 
wobec swych ideowych przeci· 
wników, - w~stko jedno, c:zy 
to będzie w Rcsj-i, w Niemczech, 

we Włoszech, czy w Polsce -
wierząc, że w ten sposób obro­
nią ~ę pr.zed niebezpieczeń­
stwem jakiejś idei. 

Twierdzenie, że ta bezcelowa 
taktyka prześladowań podykto­
wana j~gt koniecznością ze 
względu na sąsiedztwo z Rosją 
i łatwość Hpra:enikania" jej idei 
- to tylko wybieg, bo Szwecja 
i Finlandii.a nie są przeciet dal­
sze od Sowietów, a nie boją się 
i<;h „przenikania" - i nie stosu­
ją wobec awych obywateli o 
pN:ekonaniach komunistyoz­
nycli metod Berezy i kar kilku­
letniego więzienia. 

Nie mniej również wybiegiem 
jest argument, ze ta taiktyka 
prześladowań stosowana jesrt z 
powodu złej sytua·cji gospodar­
czej, która musi sprzyjać agita­
cji komunistycznej i w której 
zwłaszcza robotnicy bardzo ła-

„„„r-i~•_. ...... „.-„Mcmzm'dll_. ... .,._.~~wmm•al!ml ....... „ ......... 

W rzeczywistość kuje wasze sny„. 
Zakołysał się obłok czerwony, 
nad zielenią, nad sztandary drzew, 
żar g,rzywami płomieni skłębiony, 
posiew ognia rozpryśnięty w śpiew. 

Zakolebał o mury, o ściany 
i wydiwignął się w błękitny strop -
runql. czerwień, o niebo taranem. 
:rltrami pieśni splomieniony snop. 

Po.tar oznia nad miastem zapalił, 
podniesiony w górę lasem rąk -
na plac runął, piorunem się zwalił, 
ściany domów wstrząsnął gromem wkrąg . 

Szumem wpłynął wezbranym w ulice, 
nleznajqcy zapór ani tam -
w oczy trysnął, strzelił w błyskawice, 
w ciche domy uderzył, do bram. 

Pldll czerwona płynie burzą wiosny, 
ponad zieltll, nad s:tandary drzew -
nad ulice, nad ltlaznt mosty, 
pidlł zwycitska, niezełuszony śpiew. 

Płynlt wiosnq, płynie w całym kraju, 
niewstrzymana, nitznajqca tam -
z ~fbin 1trca, wiosnq pidll o maju 
bij• w miańo, kra$Tf tynk. zt ~elan. .. 
Pldtł atrwona, młody wiatr zwycięski, 
w dch• mlańo rzuca ziarna słów -
nltz1łuuona 1odzinami kltski -
cicht lfłlnto wyrwała zt snu. 

Miasto, miasto. zielona stolico. 
umajona utandaraml drzew, 
czuwielt, płomień płynie twq ulicą, 
wiatr wiosenny rzuca pleśni siew. 

Miasta, miasta w majowej zieleni 
i dalekie, zapomniane wsi, 
pieśń czerwienią się mieni, płomieni -
w rzeczywistość kuje wasze sny. 

CZESl.A W CIEPLIŃSKI. 

two ulegać mo.gą wpływowi ko- ldatorskiego rządzenia, za fa- my klasowe robotnfoze związki 
m111Ilizmu. Ale znowu życie i ree szyzmem i "totalizmem". zawodowe ze związkami komu­
czywistość świadczą o czymś Jeszcze przed kilku laty przy nistycznymi, nie lękaliśmy się 
odmiennym. .Wpływy komU!Il.is- 'vyborach do Sejmu pewien ra- ani ich siły przyciągaijącei, ani 
tyczne szerzą się wśród różnych dyka1ny kandydat w jednym z ich świeżości, ani poparcia ma· 
warstw społecmych, niezale~nie na}większych mfast w Polsce o- teriialnego kom'Ulllizm.u, - a jiuż 
od ich sytuacji ekonomicznej, - trzymał dosłO'Wlllie 48 głosów, po paru miesiącach opanowali­
a jeśli chodzi o robotników, to a dziś, gdy ktoś wymienia naa.iwU śmy całą wspólną organizację; 
właśnie przeciwnie - garną się sko tego człowieka, obecnw wiię wielu zaś komunistyczmych se· 
oni coraz gromadniej do socjali- tionego i prześladowanego, na- kretU!Zy, postawion'Yoh wobec 
stycznych partii politycznych i tyohmiast wybucha buna oklas- ko.n.ieozności rozwiązywania pra 
do klasowych związków zawodo ków i okrzyków na je!!<> cześć. ktycznych zagadnień walki, -
wych. Zresztą, wedle opinii p. I tak jest nie tylko .z nim; tak bardzo szybko pomuciło swe da 
ministra Kwiatkowskiege>, aytua jest ze w~tkim~ kt6.rych ma- Wtne ideje i stało się za.g<>rzały­
cja ek!e>nomiczn.a Polski. chociaż sy, wratliwe n.a krzywdę i nie- mi boj~kami przeciwko ko­
nadal jest cię1iką - polepsza sprawiecłmiwość, bardzo chętnie munizmowi i idei dyktatury pro 
się stałe, - a wed!le głos6w pra- pasują na bohaterów tyłko dl.a- letariaitu. 
sy - od „Gazety Polskiej" at tego, że stali się ofiaTamł prze- Wreszcie, jeżeli ktoś chce 
do „Małego Dzienmilka" - sta- śladowań. zwalczyć komllliliz.m i ideję „dy-
le rośnie niebezpieczeństwo ko- Zupełnie tak samo jesit z nie- ktatU1ry prioletariatu", mUBi s.ta-
munizmu. legalnością. Ka.Zda nielegalność, nąć na stanowisku demokracji. 

Trzeba więc mieć odwagę zwłaszcza w zabo11Ze rosyjskim, Nie można propagować, że „de­
stwierdzić, że jeś1i komunizm w ma pewien poc~gający pas.mak mokracja się przeżyła i że fa. 
Polsce rośnie - to lllie na sku- tajemniczości i UJniemożliwia szyzm, państwo totalne i dykta 
tek sąsied~wia z Sowietami, nie szczierą i otwartą dyskusję. Ale tura elity są koniecznością dzie­
na skutek zlej lroniurnktury eko niech ktoś odejmie komunizmo- jową" - tylko n.ie dryktatura 
nomicznej i nie na skutek siły wi ten jego urok tajemniczości proletariatu, lecz burżuazji i biu 
przyciągającej samego komuniz- i niech postawi go na płaszczyź- rok.racji. Gdy raz ktoś podważy 
mu, jako i.vielkiej idei - lecz na nie równej walki argumentów, a wiarę w słuszność demokra­
skuteik wadliwej taktyki i wadli cd.razu komunizm staje się ma- cji 1 wpoi przekonanie o słusz· 
wych metod jego zwalczania: na ły i nie może wytrzymać w wal- 110sc1 dyktatorskiego rządze­
skutek prześladowań poHtycz- ce ideowej o zasady. nia, siłą rzeczy otwiera wro· 
nych jego zwolenników, m:.nania Kiedy w roku 1919, w okresie ta propagandzie za hasłami 
go nielegalnym, ~ i wresz.cie- wielkich nadziei, zwią.zanych je komunistycznej dyktatury pm· 
na sktlltek agitacji ZJa zasadą dy- SZ.'CZe z korrmnizmem, łąc·zyliś- letariatu. Jes;zcze w roku 1927 

Jak sie narodził 1 Maj ? 
$ więto I ·go Maja narodziło się 

w walce o 8·godzinny dzień pracy 
i res.i nierozerwalnie z tą walką 
zespolone. 

Rzecz znamienna. że to Amer:;·­
ka, ściślej mówiqc Stany Zjedno· 
czone Ameryki Północnej, uczyni· 
la 1 Maja dniem walki o 8-godz. 
dzień roboczy, a Europa późnic, 
dopiero upowszeclmiła tę datę we 
wszystkich krajach. 

Kiedy w roku 1881 delegaci ro­
botników amerykańskich zebrali 
się na kongresie w Pittsburgu, to 
wysunęli tądanie 8-godz. dnia pra 
cy na c7oło postulatów, zmierza · 
jqcych do poprawy warunków by­
tu robotników. 

1-go maja 1886 roku odbyły się 
w fabrykach i warsztatach amery­
kańskicl1 manifestacje o skrócenie 
czasu pracy. 

3-go maja tegot. roku, w Chicago 
iv jednej z fabryk maszyn rolni· 
czyc/1,-trwał jeszcze strajk o tąda 
nia krótszego dnfo roboczego. Do­
szło tam do krwawego zatargu z 
po/!cją, w kiu1ym 1 robotnik zo­
stał zabity, a setki - ranne. 

W kilka dni później odbył sir 
wiec pro(estacyjny iv Illinois prze­
ciw wypadkom w Chicago. Ktoś 
rzu-cil bombę w grupę policjan 
tów, co stało się sygnałem do 

krwawej masakry, w której było 

dużo zabitych i rannych. Później 
rozegrał się proces, zak01iczonv 
czterema wyrokami śmierci i licz­
nymi wyrokami ciężkiego więzie · 
nia. 

Te właśnie krwawe wypadki. 
zwróciły uwagę opinii amerykań ·· 
sklej i międzynarodowej na konie­
czność skrócenia czasu pracy. 

20-go lipca 1889 roku odbył si~ 
w Paryżu - Z OKAZJI WYSTA­
WY POWSZECHNEJ! - pierw 
szy kongres li-ej Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Na kongresie tym 
delegat Raymond Lavigne postawił 
wniosek, by w określonym dniu or· 
ganizowano jednocześnie we wszy_ 
stkich krajach i we wszystkich 
miastacn wielkie demonstracje ro­
botnicze na rzecz skrócenia czasu 
pracy. 

Kongres, poinformowany o tym, 
te organizacje amerykańskie wy­
braly jut I Maja 1890 roku, jako 
dzień demonstracji o krótszy dzień 
roboczy, wybrał tę właśnie datę-·­
jako ogólnie obowiązującą wc 
wszystkich krajach. 

Istotnie fet, l·go Maja 1890 ro­
ku odbyło się pierwsze święto ma ­
jowe w Europie, m. in. także w 
Polsce, gdzie święto to ma sivojq 
piękną, bohaterską, krwią robotni 
czą obj i cie przypccczętowaną, tra­
dycję. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w osobnej rezolu­
cji, wzywającej do obrony demo 
kracji i jej urządzeń, wska zał a, 
że 11w razie obalenia zasad de­
mokracji klasa robotnicza ponad 
dyktaturę jednostki przełożyć 
by musiała dyktaturę swą wła· 
sną". 

Z tych wszystkich względów, 
walcząc s.zczerze z komuniz­
mem - nie dla samej walki, lecz 
dla osiągnięcia odpowiednich 
pozytywnych rezultatów i wy· 
tępienia idei komunizmu - mu­
simy żądać zaprzestania bez· 
celowych prześlądowań, wię· 
zień, wyroków i Berezy Kartus­
kiej; musimy żądać zalegalizo­
wania partii kiomuniistycznej, o­
raz zap·rzestania ofiic~alnego po­
pierania walki z demokracją i 
propagandy za faszyzmem i pań­
stwem totalnym. Kto postępuje 
inaczej, robi tak, jak stirażak, 
który chce gasić płomień sikaw· 
ką, napełniooą oliwą; - może 
lać strumienie, a pożar będzie 
ogarniać coraz dalsn obszary. 

A jeśli to wszystko, co się 
pisze o wzroście komunizmu i 
o wciskaniu się go w całe ży­
cie społeczne kraju - jest nie· 
prawdą i celową przesadą, - w 
takim razie po oo te krzyki i 
strachy i wyjątkowe śriodki wal. 
ki; - p•o co prześladowania, wię 
zi·enie i Bereza Kartuska? 

ZYGMUNT żULAWSKI. 
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. 
Reakcja usiłuje podjąt ofensywę o godność człow· eka Postawa mas lud o w Y c h Wyrazem tęslatot i woli walczą· człowieka, sponiewierania g<>dno· większa >brodnia zarówno w sto-

Równolegle ze wzrostem wpły­
wów klasy robotniczej i włościań­
stwa reakcja tworzy swoje najroz­
maitsze organizacje i organizacyj· 
ki, dążąc do przeciwstawienia się 
ludności pracującej miast i wsi w 
jej walce o rozwiązanie Sejmu i 
Senatu i o rozpisanie nowych wy­
borów na podstawie pięcioprzy· 
miotnikowcgo prawa głosowania. 
Jesteśmy świadkami coraz licz· 
meJsze:;o powstawania przerÓŻ· 
nych grup i grupeczek, działają­
cych pod różnymi nazwami, idą· 
cych jednak solidarnie w kierun­
ku powstrzymania rosm1eych 
wpływów ludu pracującego. Na 
czoło walczącej reakcji wysuwa 
eię c:~ęść kleru ze swoim ogrom· 
nyrn aparatem propagandowym, 
dla którego każdy przejaw walki 
o poprawę bytu klasy robotniczej 
jest „prawie komunizmem". Ten 
wpływ reakcji docieril i do lokal­
nych władz administracyjnych, 
które znajdują się pod przemoż. 
nym wpływem sugestii reakcyj· 
nych; tym się tłumaczy - między 
innymi - wzrost represji w sto· 
snnku do niektórych oddziałów 
związków zawodowych żydow­
skich, a często i polskich. Przed 
paru miesiącami wydawało się, iż 
w inte1·esie Paiistwa leży stabili­
zacja stosunków politycznych w 
kraju, ale prądy hitlerowskie 
przenikają do sfer burżuazyjnych 
polskich, a dzięki temu przenika· 
niu wpływów, właśnie hitlerow­
skich, rozpoczyna reakcja orgię 
propagandową pod hasłem „walki 
z komunizmem". Reakcja polska 
doskonale zdaje sobie l!lprawę, że 
jeżeli wystąpi wprost przeciwko 
P. P. S. i Str. Ludowemu-to nie 
wiele wskóra. Siada więc na 
„szkapę komunistyczną", żeby 
tym łatwiej wprowadzić walkę z 
demokrecjł polakt i bałamucić a· 

cego proletariatu jest dzień Pierw· ści ludzkiej. sunku do społeczeństwa, jak I do 
w nierównej walce, albo ilu też Inę otrzymuje się ten ,,swój" zysk. ~:i:e2'.0 Maja. w dniu przeglądu sił Dość wspomnieć o praktykach niego samego. 
z pośród dzisiejszych dowódców I Nie darmo ludowcy na swoim swoieh nawiązuje on nić wspom· obozów koncentracyjnych, o prze- Przei; tę bierność wyraża on mil 
wojskowych wys~ło ~ naszych sz~· kon~resie,, a. socjal~ści J?0 1scy ~~ nień walk dawnych do zagadnień pisach więziennych, o „ekscesach" cząco zgodę na Istniejący stan i 
regów. Tak dziwme składa się. swonn oswiadczyli naJzupełnieJ dnia dzisii~jszego, a jednocześnie akademickich, które posuwają srę rezygnuje z walki ze złem I z wy· 
w życiu, że ludzie starają się mieć wyraźnie, że wielkość Ojczyzny i wysuwa postulaty na najbllższy aż do znieważenia pogrzebu zasht siłków twórczych w budowaniu 
pamięć krótką i sądzą, że, gdy hę· stan ohronny to nie są sprawy dla okres walki. Postulaty te zmieniają żonego uczestnika walk o Nlepoa· nowego życia. Przez t~ bierność 
dą wyrywać kartki z księgi histo· mas robotniczo-chłopskich ohojęt· si,.. zależnie od potrzeb chwili. Nie· ległość Polski. zgadza się do sprowadzenia swej 
rii i palić je w piecach, to histo· ne; pr.zeciwnie-masy ludowe od- z;~ienną J"ednak pozostaje zasada, Obok tych fuutaln.:rch prze}a· roli w życiu do roli pionka, ślepe· 
rię się zamaie. O nie, moi pano· czuły dotkl:wie cały ogrom upo· ;r ctz· 
wie! Historia Polski popowstanio- korzenia moralnego w okresie, jednocząca proletari:it w dn!u wów widzimy inne mniej jaskrawt> go narzę · ta w cudzych rękach i 
wej pisana jest lu-wią serdeczną gdy na ziemiach polskich sprawo· Pierwszego Maja, zasada watki o nie mn!ej jednak w konsekwencji podporządkQW'Uje sw4 działalność 
tych bezimiennych bohaterów, wali rządy wrogowie naszej pań· wolność i sprawiedliwość społecz· groźne dla kultury społeczeństwa, k?pralsklm nakazom. Dzięki teJ 
którzy umierając, jak wizjonerzy stwowości. Wielka burżuazja poi- ną, o DO\Ve życie i nowego czło· przejawy zdążające do pomniejsze bierności, ślepe posłuszeństwo 
wpatrzeni byli w jedno hasło: w ska znakomicie urządziła się przy wieka. nla wartości jednostki, a tym sa.- „wodzom" staje się Ideałem. 
hasło WOLNOSCI, wychodząc z dworach cesarzy rosyjskich, au- Nie do pomyślenia jest walka o mym do zahamowania jej rozwoju . A owe metody „ukazów", owo 
założenia, że w wolnej Polsce nie striackich cey prutikich. Jeno lud nowe życie, o zmianę stosunku i twórczości. tdealiz.owanle bezmyjlnej ,:•dyscy~ 
będzie miejsca dla chciwego wy· roboczy, inteligencja pracująca i człowieka do człowieka bez jecmo- jestesmy świadkamf, jak całe t.y pliny 1 zasady wodzostwa przem 
eysku, że w wolnej Polsce nie hę· siermiężni chłopi nie poddali czesnej walki o podniesienie god- cie przeciętnego obywatela zostaje kają czasem nawet do o~ganlzacjl! 
dzie rozpościerać się mafia zakon- swoich serc i sumień na służbę ności ludzkiej, tak bardzo obecnie coraz bardziej podporządkowane które z natury swej powmny. ?YC 
spirowana w różnych środowi· tych, co rozdarli na trzy części na- poniewieranej. nakazom z góry. Szczególnie wy- szkołą pr~wdziwej demob-acj1. Za­
skach reakcji polskiej. azą Ojczyznę. Lud Polski był no· Jesteśmy świadkami jak z dniem raźnie występuje to w systemach pomlna się przy tym, ie prawctzi· 

Przecież znane są nam fakty; sicielem haseł rewolucyjnych - każdym zmaganie się dwuch wal· „totalnych", gdzie i1ystematycznre wa karność organizacyjna nie n::i 
tworzą się różne ,,kluby", jak np. walki 0 1:ols~ę. Zdobyliśmy. Pol- czących ze sobą światów dochodzi pozbawia się jednostkę praw na nic .~spólnego z wojskowym „dnl­
taki ,,klub 11 Listopada", do któ· skę, ~le me 3est .dla nas oho3ętne, do coraz bardziej dramatycznego rzecz jakiejś idei a:bsolutnej-pań Iem 1 że. człowiek, przyzwyczajo· 
rego wchodzą najbardziej reak- czy l olska .będzie Po_hką nędza- napięcia, jak gasnący świat, drJl· stwa czy rasy. ny ~o rolt biernego pionka, re:y· 

cyjni panowie, którym się wydaje, rzy,hezyb tez wli?łnpych i z~dowol?· gocąc bezwzględnie wszystko, co Człow. ie. k,. znękany ciężkim. i wa
1 

• f~~f ~~y~iry czynz ws;~,klctf~ło .1~6~ · d k · · ł nyc 0 Y'.vatf'. · rzyznaJ.emy się 1 mu n-a drodze staJ·e, n·1e szczędz·1 k t k ·• 
ze przez oty ame się p aszcza 1 uk cln h run ami zyc1a,_ z n.a urf swe.J s on rych znajduj·e się w nakazach •er· 
d 'd ·1 b · h f 0 c 0 tego, ze nie sz amy za yc "łk b · y · wartos'c1· sta d h d łk ~ 
owo cy s1 z roJnyc po tra ią b 1 • . 1 wys1 u, y zniszcz c , n. y o uc. ylania się o wys1 .u m.y ca 

1
• mózgu, w głębokim przes"wlad 

. „ k . o cyc i wzorow, ze wzory w wa • . d t . · t 'ducha lu ... z d h dd 
naszeptac tresc rea cnną tym, ce 0 wolność ludu czerpiemy z nk?w1ące os 01ens;wóodł n:no uu :

1 
sloweg? l uc owego, po aie się czeniu 0 słuszności sprawy 1 celo· 

którzy winni pamiętać, że Polska ł . 1 . . 1 d 1 ·1en·o a zarazem zr o vt' r tym naKazom, a tym samym zrzu· wości wysiłków 
11 

nie w nakao:ach 
może sprostać trudnościom mię- wkiasneJ. mdlaity~·o ognh u u . P? : męst~a A J0 ednym z tych najważ· · b' d · cizi 1 ść a ' 

s ego 1 a me<ro c cemy eye 1 . . ~a .z. s1e ie o po~1e . a n.o z z góry. 
dzynarodowym tylko wtedy, jeżeli pracować, bo gd; masy pracujące niejszy~? źródeł. jest bezsprzecznie 1stme1ą~c sto~u~tu, sta1e się bier· Człowiek, który zgad'.Z'a się na 
rząd)' w Pał1stwie oparte LQdą na będą szczęśliwe i zadowolone, _ Godnosc Człowieka. nym vn_dzem. zyc1a. . rolę biernego pionka, traci w koń· 
masach .robotniczvch j chłop·· N b k ż · 'ł T b nosć cechująca współ 
skich. , tym samym Polska będzie silną i ie ra w ycm wspo czesnym a wr ' . . . . . cu poczucie własnej warłt>ści wra~ 

Lud polski jest cierpliwy. Prze­
trwał najtrudniejsze chwile, gło­
dował, ale whie powiedział, że od 
jednego nie odstąpi, t. j. OD 
WALKI O NOWĄ POLSKI~. 
Z tym większą slus::no~cią może 
mówić w chwili ohccnej ch~by 
dlatego, że naocznie widzi, że bur· 
żuazja polska nie ma 110czucia i 
wychowania państwowego. Dla 
burżuazji polskiej istnieje jeno 
zysk, mniejsza dla niej za jaką ce· 

l;otężuą ·, będ;i się z nia liczyć wro- usiłow:iń złamania duchowego czesneg'l człowieka, to 1ego naJ· . •ty ' t . .• . rę w swoje s1 , a razem 7 ym 
gowie i przyjaciele nasi. W Uniu zatraca wiarę w rolę twórczą 
l maja załopocą czerwone sztan· człowieka, w możliwość prze· 

dary nad głowami milionów ro· A. R o B o w 5 K I kształcenia przez niego istnieją~ 
hotników, chłopów i inteligencji H cych warunków, przebudowy śwla 
pracującej, by pokazać tym, któ- D/ ta, popada w zwątpienie, bezwład 
rzy udają, że wszystko wiedzą, jak l bezczynność. 
potężna jest armia pracujących MONIUSZKI 5 vis a vis Adrji, tel. 662-49 Proletariat, walczący 0 swe t.y.-. 
mas, jak głęboko wierzy ona w cle, musi zwalczać bezmyślno!<! na 

swoje posłannictwo dziejowe w f A ft T U [ ff Y, p ŁASZ CZE 8 I U ft Q W E, każdym kroku. Niepodobna wy-
walce 0 nowy ład społeczny. grać watki bez woli i wiary w zwy 

KOMBINEZONY, U 8 R A N I A ~ ~:E:e~.ro~~ cięstwo. Niepodobna budować no• 
wego tycia bez wiary w alły człoo1 JAJ.V KWAPIŃSKI. 

s.E~s~t.t:·w~1 czymy 
o tyiu fakt, ż~ reakcja przecie! d?· U 
akonale idaJe sobie sprawę, ze 
kl... robotnicu Poleki, że chło· 

o pokójl Wojna wojniel 
wieka, który ma by~ tego tyc!a'. 
twór~ „życie nasze, fa nane, to 
jest posterunek, gdy my go opuści 
my utrad go }1rt łtutzkośó cała na~ 
zawsze'! powiedział BrzozowskJ 
bezmała 30 łat tenc („Legenda 

~·~~·ą~mF d I komUllia~cmym, ie ko~unizm w aszyzm po pa a 
Polace me moł.e Jtanow1ć żadnej świat! 

Młodef Połftl 128). ' 
A to zdanie, nacecłiowane wlar4 

w człowieka, wyr&ta łnnymł lło­
wamt współczemy aocjallatycm~ 

dla zaborczych zapędów hłtle· działacz belgljsld Leo Mounn, roz• 
rawski-eh. jeśli Hitler w ostatnich poczy,nając swe „Trn;y socjalłsty~ 
czasach się cofa tu i owdzie; jeśli nego humanizmu", stanowblce 
strasserowska „Deutsche Rewolu· streszczenie jego bardzo ciekawej 
tion" (Nr. 8) powiada, że Hitle· najnowszej książki od &łów „socja 
ryzm jest zmuszony przejść „po~ Jistyczny humanizm to prreae„ 
kaudyńskim j;:irzmem światowe] wszystkim rewindykacja wartości 
polityki'' (podróż Schachta do duchowych dla podnłesłenia god• 
:3rukseli etc.) t. zn. ugiąć się przed noścł człowieka. I forma I treś~ 
Zachodem, to tylko dlatego, że różnicują się wedle różnych cza. 

atrakcji dla maa, gdyż praktyka 
rządzenia komunistycznej partii 
w Rosji najbardziej wymownie 
kształci masy w Polace w kiernn· 
ku innym, albowiem te ob jawy 
zdziczenia i stałe rozrachunki 
Rządu 1owieckiego, a ściśle bio. 
rąc grupy Stalina, z przejawami 
ki-ytyki są tak odstraszające dla 
tradycji wolnościowej ludu pol· 
skiego, że przytł(łczająca więk· 
szośó ludu pracującego Polski 
wprost organicznie nie znosi form 
dyktatorskich, które prowadzą z 
nieubłaganą konsekwencją do ma. 
aowych mordów,--do takich mor· 
d..ów. jakie zaprodukowała światu 
całenu~ Rosja sowiecka w ostat· 
nich miesiącach. 

Na naszych obchodach l·maro­
wych mocno zagrzmi socjaUstycz· 
ne hasło walki z faszyzmem ł woj­
ną. Nic są to dwa hasła, lecz je· 
dno! Bo dziś właśnie faszyzm jest 
największym, niemal jedynym nre· 
bezpieczeństwem wojny. 

Jeszcze prościej i wyraźniei mo· 
żna wypowiedzieć tę myśl: hitle· 
ryzm jest tym niebezpieczeii­
stwem. Naturalnie, stoi on na cze­
le" całego bloku faszystowskiego, 
~1 ziała wspólnie z Włochami - 11p. 

w Hiszpanii. Bezsprzeczni::! tak. 
Ale jest rzeczą wątpliwą, by Mus· 
solini zgodzit się ryzykować i 
pójść za Hitlerem we wszystkich 
jego daleko si~gających planach: 

Socjalistyczny prnletariat Pol- zanadło jest zajęty problemami 
&ki, pracownicy umysłowi, chłopi, morza śródz.iem~ego. i Afryki. Po· 
dążą w Polsce do w·pływów na l zatem przenika.me hitleryzmu nad 
rządy w Państwie przez zdobycie Du~aj ~ Bałk~ny Mussolini obscr­
władzy w drodze powszechnego i WUJC niechętnie; owszem, podob­
pr~por~jonalnego głosowania do 

1 
no przycisnął troch~ austriackiego 

Sejmu i do Senatu. Masy te nie •rnncierla Schuschnigga (podcza> 
dadzą się zepchnąć na manowce wizyty w Wenecji), doradzając mu 
niepoczytalnej agitacji sfer reak. większa ustępliwość wobec hitle­
cyjnych, choćby te sfery reakcyj· rowcó ~; ale sprzeczności istnieją 
nę grupowały się w coraz to no- dalej. Zresztą pamiętajmy: Musso 
wy~h obozach. Współczesne poko- lini bądź co bądź jest po wygrn· 
leme działaczy socjalistycznych i nej wojnie w Ab!synii, a Hitler 
ludow~ch wychowywało się i więhizym zwyc!ęstwcm (teryto· 
kształciło vod względe~ politycz· rialnym) w polityce międzyn:irocto 
nym w atmosferze walki o Polskę wej wykazać się nie może - chy· 
Ludową. 'femu celOlv-l poświęciło ba „moralnymi", chyba zagłębiem 
wszystko. ~ządy z~orczc z ~a- Saary. już to stwarza między oby· 
łym okrucieństwem . p~owadzdv dwoma faszyzmami pewien dy­
walkę z ruchem l!lOCJa~1stycznym 5tans psychologiczny. 
w Pola~, ~latego moze przede Piszemy te słowa wcale nie po-
wnystkim, ze ruch ten wypisał nn b . . . . b , . 

• '"
0 to, y pomn1e3szac me ezp1ecl en· 

swoich czerwonych sztandarach · d · I k · 
h ł · dle ł • · p l k. W stwo wloskre dla zie a po OJU. 

as o nrepo g oset o s i. y- 1 t li· • b I · · 
t · • k ik" d - .ecr. y :o poio, y ws <azac, ze a arczy przcJrzec ron ·1 aą ow . . . 

Wo . eh . kł l . b srłówncm n1ebezp1eczenstwem Jest Jenny i zwy yc i, ze y prze- . . 
kona;: 81·ę z"e "h d · · t hitleryzm. Czy przesadzamy? Bie· .., , naJ ar zieJ po wor- . . 
ne „ozprawy Rz d k" rzemy ostatnią v11eksza pracę fran „ ą cars ·1 przepro- · . ·. . 
wadzał w odnieeien1·„ do ł . cuską na temat pohtyk1 zagran1cz 

~ mon · C E 'k' I ków Polskiej Partii Socjalistycz- n~J: " handona ,, • uropeJS te co.n,:: 
nej. Ilu padło ludzi w tych zapa· fhkty (l 937). C~ytamy ~a str. 2:~ 
sach, - nie będziemy dzieiaj wy· taką s1n~e~ę społczesne1 :;ytuac~: 
liczać. Faktem jest, że gdy rok ro· eur?pe_1sk1e1: „~aze~ :vszystk~ tt]­

c~,nie w dni_u I maja wychodt:i· i:iu1ąc: to, co .się dz1.c3c obc:n1e w 
hsmy na ulICę z czerwonymi ko- f.uropie. nie jest niczem innym, 
kardkami, czarna sotnia carska i jak poszukiwaniem kolektywnego 
rozbestwione kozactwo i cała sfo- bezpieczeństwa wobec ofensywy 
ra szpicli i prowokato:rów z okru· niemieckiej". 
cieństwcm przeprowadzała walkę Oto krótka formula smutnej eu· 
11 rewolucyjnymi nastrojami mas ropejskiej rzeczywistości. Popatrz 
robotniczych i chłopskich, które my, słusznie pisze Chandon, z; JU· 
ślubowały walkę z najeźdźcą w ką konsekwencją, z jaką zawzię· 
imię Wolnej i Niepodległej Polski. tością Hitler dąży do zrealizowa 
~ mamr. wspominać, ilu padło nia postulatów, zawartych w Jego 

książce „Mein Kampf''! A tymi „P1·zeznaczeniu Człowieka''. Kilka 
postulatami są naturalnie postula· ciekawych myśli znajdziemy w nie 
ty terytorialne! Hitler - ciągnie dawno wydanej polskiej broszu· 
dalej cytowany autor - z prakty- rze Kramsztyka „Kryzys Człowle­
ki faktu dokonanego uczynił cały ka''. „Antyhumanizm niemiecki 
system polityczny! Według tego ;:bliżony jest do bestializmu„. Ten 
systemu, wszystkk traktaty poli· bestjnlizm powstał z wojny, jest 
tyczne są rozpatryw:rne tyllco z on trucizną, poczętą we krwi..." 
punktu widzenia chwilowyd1 kc· Tak faszyzm spólczesny z hitie· 
rzyści, a więc jako rzecz, która ryzmem na czele jest straszliwą 
może uiedz bezpośredniej, natych· groźbą dla pokoju, dla Człowieka, 
miastowej, nagłej zmianie. Czy ta- cłla kultury. Faszyzm łamie wol· 
ka polityka da się połąc;iyć aie tyt ność, demokrację, ruch proletarla­
ko z Ligą Narodów (Niemcy stam· cki, ahy swobodnie mógł przygo­
tąd się usunęli), ale poprostu z za· towywać się do złowieszczej roli. 
sadą kolektywr:eg-0 bezp.ieczeń- Stąd śmieszną jest naiwna rola sta 
stwa?! Pamiętajmy, co Hitler po· ruszka Lansbury'ego, który z Lon­

:.ów. Jednakże pojęcta wolności I 

@ SAM Ol OTEM 1 równości są dla humainlzrnu ziMad 
nicze jak również wiara w czyrt 

wszędz~e :,połe~zny, który zapewni Im uru~ 
• rzywistnicnie'' *) 

b 11 S k O Dużo razy zmieniały się od cz&• 

wiedział w r. 1936 w Norymber- dynu przybył do Hitlera, aby po· przed nim, jak mur stoi sojusz 
t!ze ~!o , Związku niernii:!ckich mówi<~ z nim - akurat - o po- ,\nglii i franc.ii. Poróżnić te pań­
dziewc.;:ąt". „jeśli zechcę kogoś kojui stał się naturalnie tylko tubą stwa Hitlerowi nie udało się. 
zaatakowa(:, naoadnę go nagle, dla obłudnych „pacyfistycznych'' Teraz staje się jasnem, jaka po-
po~ród 1~ocy!'' Oto, do . ~ze~~ do· zapewr.ieil hitleryzmu. . winna być polityka Polski. Winna 
s;ła, p0.1tyczna „kul,ura et,1opeJ- HAMULEC? Zapewne, są tai(że współdziałać z blokiem pokoju. 

s:<~\r t t . . pewn" hamulce na hitlerowskie Nie powinna współdziałać z ·hitle-
t ym ~~ni~ rzeczy -:-( ~on~zr I plany- t wojsko hitlerowskie pono. I r.owską krecią robotą rozluźniania 

cl·~ ohwany ..... tantolnl -fwsr ! .wA1e. wnie .gotowe· i surowców brak· i t,\. Ent~ty [Jugosławia, Rumunia). 
{IC mocars w y w ranCJa 1 U· ' • . ' • 

glia chyba mają jeszcze poczucie \~alkl ~:1ema„ .. Ale sh~szme k1ecr~s . ~z~· są _w Polsce .otwarci entu­
swej odpowiedzialności wobe ·y· pisał frnncusk1 prawicowy pubh· zJasc1 woiny? Do mch należy tyl­
wiliza.,;ji; a wiąże się to zap~:ne cysta. D'Orme_sso~1 w swej. br~szu· k? grupka „N. Pi::yszłości'' (roz· 
z tym. że te narody, wbrew roz- rze.' _ze 1) niewtad~mo, czy .'rud- b1?r CzechostowaCJ1), do nich na· 
nym demagogom, nic zapomni.'.lfy nos~1 ?ospodarcze nie staną się ocl tezy t.·nana ~iło~?konserwatyw-
jcszczi~ 0 swej wolności.„ wr~tlllC . ·- prz~czyną . aw_anrury ?a grupa „Polttyk1 (~yprawa na 

Taka J'est cytuacJ·3 H'tl m wo.ienneJ, bo me będzie mnego Z. S. S. R.) W ostatmm numerze 
" . i eryz • ?J • . d p I't k." t 

niebezpieczeństwem głównym - wyisc1a; ~. n1ev, L~ omo, . czy n o I Y t czy amy: 
Włochy i Japonia taxże w·ażnyin, wbrew zamiarom Hitlera p_o'.1tyk_a Pi:;mo nasze od lat głosi konlecz-
ale rnczcj drugoplanowym I po- u?ałych (dotychcza_sl) pre.syJ _1 fal.- ność JUŻ nie tylko zbliżenia do 
chodnym. Hitleryzm :stał si~, mó· tow dokonanych ?1e stanie się na- Niemiec, ale wprost sojuszu Polski 
wiąc po taternicku, „zwornil\O· gie ~-Owo.de~. ~youchu. w?Jny - i Nh~miec w celu pl'Zekształcenia 
wym punktem'' (centralnymi caieJ 1.J.° c~~~pliwos~ 1 ust~phwos~ ~rze· karty Europy wschGdniej. 
europeJskieJ i nawet światoweJ re>· c.wm rnw ma3ą swo1e granice. Nie0bliczalne slow.a. 
<lkcji. Zagadnienie demokracji łą· HAMULEC?! Właśnie chodzi o Ale chÓdzi nie tylko 0 jawnych 
czy się z zagadnieniem pokoju. l.1· !o, by stworzyć skuteczne hamul· imperialistów, ale także 0 tych, 
strój hitlerowski, który ma za oic ce. Innego hamulca niema i być którzy prowadzą politykę błędną 
człowieka i Jego prawa wewnątrz nie może, jak tylko zorganizowa- • choć nie mówią nic o wojnie, Je­
kraju, nie zawaha się oczywiście nie silnej i zdecydowanej przeciw- dnak mogą do wojny łatwo dopro 
ani na chwilę rirzcd rzucaniem wagi. P. Chand-0n już wspomniał wadzić, wybuch wojny ułatwić!. .. 
dziesiątków milionów ludzi n:i o dwuch państwach demokratycz· 
~trnszr.~ meki i śmierć. Czem:.:e ny(h, które już dziś dzięki swemu 
jest c:dowiek w0bcc perspektywy zbliżeniu stały się hamulcem nic· 
hitlerowsko • ludendorfskiej „to- lada: mówimy oczywiście o Fran· 
tatnej wojny"? Ta wojna ma by1~ cji i Anglii. Te dwa państwa ra· 
nie wojną wojsk, lecz woJm~ zem stanowią dziś główną gwa· 
Llwuch (lub więcej) narodów - aż rancję pokoju w Europie. Na l'lo· 
rlo zniszczen!a Jednego z nich! ryzoncie zarysowują się jeszcze 
P.:i.szyzm - to doktryna zwrócona Stany Zjednoczone. A w Europie 
przeciw Człowiekowi - w prakty z Francją współdziałają J pan·· 
ce wewnętrznej i zagranicznej. Pi· stwa M. Ententy ł Rosja Sowiecka. 
szą o tem wszyscy humaniści na- Hazem te państwa stanowią blok 
szych czasów - np. taki szczery pokojowy, antyrewizjonistyczny. 
chrześcijanin jak Bierdiajew w jest on najsilniejszym hamulcem 

W dniu 1-szego maja podniesie· 
my gromki głos w obronie pokoju, 
za~rożoncgo przez faszyzm hitle· 
ro wski (i włoski)! Opowiemy o 
wielkiej pokojowej akcji robotni­
ków francuskich i angielskich! Wy 
razimy swe żądanie, aby Polska 
złączyła swą politykę z pokojowy 
ml wysiłkami państw demokraty­
cznych! Zawołamy: 

„Precz z faszyzmem ł wojną! 
Niech ży,ie demokracja ł pokój!" 

K. CZAPIŃSKI. 

sów Brzozowskiego formy walki 
proletariatu. Nlezmlenm1 jedna)( 
pozostała zasada walid o wolnM4! 
l sprawiedliwość społecznę, 

o nowe tycie, nowego ~ 
wiekaJ 

o podniesienie godn~ ludzkłet. 

JADWIGA MARKOWS~ 

•) De Robespieri.re A Lenłne, Edltto. 
Labo.r, Paris - BmxelltlS. 1937. 

ALFRED KOZICZYASKI 

O TOPEDJA 
Warszawa, B I E L A AS KA 11 

(w podwórzu) 
Telefon 11·411-11 

Ił parały, gor••l3' 
Pasy rupturolllfa 
Ręce I nogi sztuczna 

Dowiadujemy się, iś w Wa.rs-Lawie 
przy ul. J rum.ej 22 m. 7, tel. 6.94.45 
powstała nowa firm& Pod 11azw11 
Uniwersalnej P.ra.cowni Artystycznej 
,,Diana". 

F.irnia ta jalro jedyna w swym ro· 
d:zaju winna stać się wkrótce pla. 
cówką znaną każdemu obywat.elowi, 
gdyż nie ma domu, który nie potrze· 
bowałby usług „Diany". W szelk.ie 
reperacje porcelany, starej, nowocze· 
snej, kryształów, marmurów, majoli· 
Id, kości słoniowej, 7JWYkłej masy 
perłowej, brązów i t. d. wykonywa 
sposobem asrtystycrz;nym ~ w.szeik.ie. 
go śladu usrt.kodrenia. Dorab:ia także 
brakują.ce części sposobem praktyko­
wanym za grarucą. 

N owej placówce, godnej poparcia 
Ozytelntków na.szych, życzymr. JaJll 
najlepsriego ro'JJWoju. (:it). 
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Hiszpański cud 
~~~-~--.~~-. .. 'ności jakiejkolwiek obrony oręż 

• . oej wolności w obliczu gwałtow 
· :

1 
nie rosnących zbr~je6. Naród, 

,,Musq zr;ozumieć ludy Euro· 
py, ie Hiszpania walczy nie tyi· 
ko o siebie samą; 

Hiszpania walczy o wolnoM: 
wszystkich, °' prawo każdego, 
narodu do rozstrzygania o wł3· 
snym ustroju wewnętr.znym„. 

L. CABALLER01 
prem~r Rządu Hiszpanii 

• Si/fola wgdat!irfw Ktt c!toro6~ • 
111owloł JSifod~ k.liefpp. - Źvfcle wlęc· roJ• 
tropnie. I. I. zochowulele zdrowie I Jest ło 
przvjemniej I mniej kosztuje. A codzien.nym 
•o.runlUein ul1owio lest dobre I niedrog!11 

łnlodcini :r 

iawy Stodowef Kneippa! 
'·, ~ pragnący zachowac prawo wol­
' .. ,, 'j nego ~rządzania sob, _sa~ {I mym przeCIWko obcemu naJezdz 

rozwoju polityki europejskie;. 
Chwila obecna sprzyja, jak 
rzadko kiedy, dalszemu rozsze 
rzeniu działalności Międzyna­
rodówki. 

W dniu Pierwszego Maja każ. 
dy niechaj mocno postanowi so­
bie, że przyczyni się do dalsze· 
go rozwoju tej działalności. 

Fryderyk Adler 
'i cy lub przeciwko wewnętrzne­
. mu despocie1 koniec ko6ców mo 
że dojść do tego, zarówno dziś, 

1 jak i kiedykolwiek, przez wytę· 
l ł1aia demonstrujemy na rzecz.Hiszpanii 

żenie całej swojej woli zbioro­
wej. Ileż to razy powtarzano, ie 
zdobycie Bastylii byłoby niemo­
żliwe, gdyby karabin maszyno­
wy wynaleziono już w roku 
1789-ym. 

LOUIS DE BROUCKERE1 

Przewodniczący Międzynarodó­
wki Socjalistycznej, senator 

Belgii. 

Tow. Fryderyk Adler, sekretarz 
generalny Międzynarodówki Socja.. 
listycznej, odwiedził w tych dnfach 

EDWARD SZYMAASKL 

A tymczasem zdobycie koszar 
del Monte w Madrycie jest nieo 
mal że dokładnym powtórze· 
niem tego niezwykłego wyda· 
rzenia i nie ulega wątpliwości, 
iż odgłosy jego w dziejach będą 
miały niemniejsze znaczenie. 

Ballada wyrażajaca zdziwi·enie 
dlaczego w~r6d „ocbotnikówu włoskich Hisz,~nii 
niema bankier6w i fabrykantów broni 

Hiszpa6scy republikanie wy· 
kazali wyjątkowe wprost boba 
terstwo, zwłaszcza gdy się zwa 
ży, że w ciągu ostatnich stuleci 

~szyscy „rozsądni" ludzie u- Hiszpania nie zaliczała się do 
znali zwycięstwo generała Fran wielkich narodów wojujących. 
co za rzecz pewną. Wszystkie Dowodzi to raz jeszcze, że poło 
rządy regulowały swe postępo- aby móc zwycięsko bronić swej 
:wanie według tego przeświad- wolności, TRZEBA PRZEDE 
czenia.„ i otóż od kilku tygodni WSZYSTKIM ZNAC JEJ CE­
wydarzenia zbiły je zupełnie z NĘ. wszystko inne osiąga się 
łropul wtedy łatwo. Mniej niż w ciągu 

Rokosz wojskowy z d. 19 lip· jednego roku niezliczone zastę­
c:a pociągnął ku sobie •/a korpu- py milicjantów przekształciły 
au oficerskiego, liczącego 15000 się w wojsko regularne. z ich 
osób. Za nimi poszli prawie szeregów wyszli zdolni dowód­
wszyscy żołnierze. Rokoszanie cy i wytrawni strategowie. 
rozporządzali wszystkimi kosza Wśród trudności, których nie­
rami, twierdzami, arsenałami, chybnie nie doświadczał nigdy 
magazynami i wytwórniami woj żaden inny naród, zorganizowa­
akowymi. Mogli liczyć na udział no w sposób godny podziwu naj­
znacznej , części funkcjona~iu· rczmaitsze działy służby woj­
uów panstwowych, urz~dow, skowej. Powołano nawet doży­
~ d~~ho~ych. Od. pierw- cia przemysł wojenny, działają­
ue1 chwtl! mieli zapewm?ną po cy jako - tako mimo notorycznie 
moc rządow f.aszystows~ch. Sa niewystarczających zasobów 
molotr ~łoskie, które ~ały o-j kraja. Uruchomiono też import 
cb.r:ant.a~ przeprawę. armu ł!1ry- amunicli z zagranicy wbrew ja· 
kaó~kieJ do Hiszpanii. op.uscily wuemu oporowi prawie wazyst­
mac1erzyste lotnilka zamm le,: kich rządów. Sądzono, że Hisz· 
1zcze owo „proaundamento pania lest llaba, rozdarta na czę 
stało aię faktem ~okOIWlym. Po ścl, niezdolna do Jedności i dy­
nadto zbuntowaai gen8!'ałowłe tcypllny. I oto d,..cyplina rodzi 
r~zporządzali ~dzmi, bro- 1ię pod wpływem wzniosłef idei. 
DJ~ l ~zelaq pomoą Włoch l I oto, wbrew olbrzymim trudno­
N1enuec. Od Nowego Rob dyk ściomt prowincje uprzytamniają 
tatorzy posyłał• na pomoc roko sobie potrzebę wspólnej woli, I 
aanom prawcbłwe wotska na· sprzeczne tendencje zbliżają się 
Jeźcfcze. ku sobie i. iak to już nieraz by· 

Wszystkim łJ!D 111_. repu- wało, naród rodzi się w konwul 
Wika mogła przeciwstawić kilka sjach rewolucyjnych. 
zaledwie rozsianych po kraju 
oddziałów gwardii cywilnej. -
l\Vlenaość tych formacji rządo.­
-1 była też wętpliwa. Aparat 
administracyjny &najdował się 
:w •tanie dezorganizacji. Repu· 
bllka prawie że zupełnie nie 
miała broni, a Jeszcze mnieJ 
amunicji, nie rozporządzała tez 
kadrami wojskowymi. 

~ ojska jej przypominały 
odclzlały ochotnicze. poz.bawio­
ae naog6ł jakiegokolwiek przy­
ptowania w szeregu. Wielu żoł 
alerzy nie umiało się nawet ob­
chodzić ~ b1"0Di4. której zresztą 
brak było zupełnie. Skądby 
więc te dzieci, pozostawione 
własnemu losowłt pozbawione 
biegłych w sztuce wojennej do­
:wcSdców, nie wyekwipowane, 
rozporzędzające Jednym zaled· 
wie karabinem na pięć osób, 
Jtrzelające nieraz ślepymi nabo 
fami, aby przynajmniej w błąd 
wprowadzić nieprzyjaciela, skąd 
by te dzieci mogły mieć doświad 
czenie i rozum weteranów Legii 
Cudzoziemskiej, dzielnych wojo­
wników Riffu lub wyborowych 
:wojsk Hitlera czy Mussoliniego? 

A tymczasem, wbrew wszel­
tim przewidywaniom mędrców, 
właśnie republikanie gotowi sę 
wziąć górę. Rokoszanom nie uda 
lię odnieść zwycięstwa, a nasi 
przyjaciele jednak zwyciężają! 

•• • 
Jak wytłumaczyć ten całkiem 

aleprzewidzłany przez więk· 
Dość ,,kompetentnych" osób 
pałtowny zwrot w wydarze­
aiach? 

Fakty stanowią formalne za· 
przeczenie tego wszystkiego, co 
~ wcł4ż o nadarem-

•• * 
Hiszpańskie zwycięstwo bę· 

dzie przede wszystkim dziełem 
nowej Hiszpanii, Hiszpanii łudzi 
pracy. Będzie ono też w pew­
nym skromnym, lecz rzeczywi · 
stym stopniu wspólnym dziełem 
proletańuszów wszystkich kra· 
jów. 

Od wielu już lat żadne wyda· 
rzenie nie dało proletariuszom 
całego świata w takiej mierze 
odczuć wspólności ich intere· 
sów. Uświadamiamy sobie już te 
raz wszyscy, że zwycięstwo gen. 
Franco w Hiszpanii przedłużyło 
by niesłychanie proces obrony 
wolności w pozostałej Europie i 
że tryumf Frontu Ludowego za· 
znaczy na całym świecie pomyśl 
ny zwrot w walce, prowadzonej 
od tylu lat, otwierając jednocze· 
śnie erę upadku faszyzmu we 
wszystkich krajach. 

Solidarność międzynarodowa 
przybrała czynną postać. Wszę· 
dzie nie szczędzono wysiłków, 
aby dopomóc Hiszpanom i to nie 
tylko za pomocą składek i ak­
tów miłosierdzia. Tysiące mło­
dych socjalistów we wszystkich 
krajach chwyciło za karabin, jak 
za czasów Garibaldiego. Inni po 
magali rewolucji w innych dzie­
dzinach. Tysiące zgromadzeń bu 
dziło opinię publiczną i wywie­
rało wpływ na stanowisko rzą­
dów. Coprawda wyniki tycll 
wszystkich wysiłków były cał­
kiem niezadawalające! Ale to, 
co osiągnięto dotychczas, dowo­
dził że możnaby uzyskać o wie­
le więcej, podwajając wysiłek. 
Zjednoczenie ludów może się 
stać doniosłym czynnikiem, 
rozstrzvi!aiącvm o kierwiku 

Z podziemi „Banca Naziona'le" 
z pod straży żelbetonu 
i wysokich napięć 
sztaby 
lśniące szlachetnym metalem 
wyjeżdżają na świat 
i na papier. 

Na te sztaby 
ciężkie jak trumny 
sztab cesarstwa niecierpliwie czekał: 
pozamieniał je w rzędy, 
czworoboki, kolumny 
na placach ćwiczeń 
i na czekach. 

bez.robotny Rafał Fa. 
mini i mechanik Gio. 

vanni Benito 

bardzo grzecznie zwieli I 
z Abisynil, gdzie pła.co· 

no źle a dobrze bito. 

Pozamieniał je w stal i ołów, 
okuł nimi kompanie i pułki. 
Sfruwał metal kwitami ze sztabowych stołów 
do Koncernu, Kartelu i Spółki. 

IPod Madrytem pękają granaty, I 
kaidy granat - krajowy wy. 
rób. Kaidy granat to 500 lirów. 
Plęćaet lirów zysku, czy straty? 

Pracowały fabryki broni 
bardzo laruo i na trzy zmiany. 
Szeleściły banknoty, warczały „Caproni", 
chrypiały depesze z Hisilpanii: 

- wolność - szlachetność - ofensywa -
narodzie -- płać - i - ciesz - się -
zwycięstwo - vittoria - evviva -
surowce - wyspy - koncesje - - -

Tylko niebo miało połysk stali, 
tylko słońce miało cięi.ar złota, 
gdy jak krew 
wyciekała portami Italii 
artyleria, milicja, piechota. 

Szeregowiec Rafael F amini, 
szeregowiec Giovanni Banito 
otrzymali nowe karabiny 
i rozkaz zdobycia Madrytu. 

żaden z nich pieniędzy nie posiadał. 
Nie wiedzieli biedaczyska wcale, 
te i na nich cząsteczka wypada 
złotej sztaby z Banca Nazionale. 
Że i na nich, prostych szeregowcó-w, 
obok wzniosłej misji wyzwoleńczej 
postawiono w obrocie surowców 
sub: zysk - prędko i jak najwięcej -
żeby z sztabu do kas i portfeli 
strumień złota przepływał dalej. 

Dużo było takich Rafaeli -
mało złota w Banca Naz1ona1e. 

;;.:* • 
l wydało się hiszpańskie słońce 
jakoś jaśniej, niż w Italii lśniące. 

I wydawał im się Madryt znajomy: 
takie same w nim - jak w Rzymie - domy. 

Takie same nawet pomarańcze: 
trochę większe od włoskich, a tańsze. 

Patrzaj, bracie! Hiszpanie w okopach 
klawe typy - mó-wię ci - chłop w chłopa! 

Hej tam, chłopcy! Czekajcie! Nie strzelać! 
Chcę przedstawić wam przyjaciela. 

To Rafael, przymusowy ochotnik. 
Ja Giovanni. Także bezrobotny. 

Byłem szewcem. A on jest mechanik. 
Są tu jakieś surowce w Hiszpanii -
Są fabryki - brak ludzi. Rzecz prosta: 
chcemy jaką robot~ tu dostać.„ 

Hiszpanię i opisał swe wrażenia. 
Na wstępie tow. Adler oświadcza, 
że odezwa majowa Międzynarodów· 
ki, poświęcona w całości Hiszpa.. 
nii, zrobiła jaknajlepsze wrażenie 
w szeregach republikańskich. Na­
stępnie tow. Adler stwierdu, że 

okres rozbicia wśród klasy robot­
niczej należy już do przeszłości, 
że solidarność i współpraca wgzy. 
stkich odłamów ru~u robotniczego 
wzmacnia się z dnia na dzień. Jed. 
nym z dowodów tego jednoczenia 
się jest fakt, że w Katalonii odbę­
dzie się po raz pierwszy wapólny 
obchód majowy socjalistycznych i 
anarchistycznych związków zawo-­
dowych. 

W dalszym ciągu tow. Adler pi­
sze dosłownie: 

Brygady międzynarodowe miały 
w p!erwszych miesiącach wojny 
ogromne znaczenie dla organtzo. 
wania oporu i wytrwania w nim. 
Poniosły one wielkie, niezapom­
niane ofiary w tych walkach i wy. 
warły niezwykle doniosły wpływ 
moralny, składając świadectwo 
czynne, że międzynarodowa klasa 
robotnicza jest związana z losem 
Hiszpanii. 

Teraz mamy już ARMIĘ HISZ· 
PAŃSKĄ. Na niej spoczywa głów­
ny ciężar siły obronnej i oporu. Do 
tej armii hiszpańskiej włącza się 
też brygady międzynarodowe, a w 
nich samych żołnierze hiszpańscy 
coraz więcej przybywają na licz. 
bie. Tak np. zwiedziliśmy 14-tą 
brygadę, gdzie przyjęto nas ser­
decznie i przekonaliśmy się, że ona, 
złożona z początku przeważnie z 
Francuzów, obecnie ma Jul włęk"' 
szość hiszpańską. · Podczas gdy 
gen. Franco swe kadry błszpań· 
skie starł już w bajach I dziś 
jest skazany wyłącznie na pomoc 
żołdactwa z Włoch f Niemiec, to 
Rządowi republikańskiemu udało 
się zwerbować ł wyćwiczyć z lu­
du, który z n!m trzyma, wzbudza· 
jącą szacunek armię. I dlatego zro­
zumiały się staje paniczny strach 
rokoszan wobec proPozycji wyco­
fania cudzoziemskich wojsk. Gdy­
by dzisiaj istotnie przystąpiono 
do usuwania wojsk cudzoziem­
skich z armil Franca ł jednoczes· 
nie - ot:hOtników brygad między. 
narodowych, to za jednym zama­
chem nastąpiłaby klęska rokoszan 
Gdyż Franco n!e pos!adałby już 
więcej ludzi do walki, podczas gdy 
Rząd republikański miałby do dys­
pozycji świeżo utworzoną armię 
wraz z niewyczerpanymi rezerwa. 
ml, tkwiącymi w wiernym Repu· 
blice ludzie hiszpańskim, pełnvm 
waleczności i gotowym do ofiar 
bezgranicznych. 

Widzieliśmy zupełnie zrufnowa­
ny kościół. Znajdował Się on w 
dzielnicy Madrytu, która najwięcej 
ucierpiała od bomb rokoszan i 
którą musiano całkOwicie ewaku. 
ować. Ruina obok ruiny daje ~wia­
dectwo o dziele „chrześcijańs1dcti'' 
rokoszan w Hiszpanii i jej stolicy. 
Szliśmy po przez ruiny, pozostałe 
z pałacu ks. Alby. Tam bezcenne 
skarby sztuki padły ofiarą plano· 
wych ataków bombOwych lotni­
ków niemieckich, podczas gdy nie 
godziwi "czerwoni" z przykład­
nym Poświęceniem, tak samo, jak 
w innych miejscowościach, ukrylł 
to, co jeszcze można było urato­
wać. 

Przeżytłśmy wstrząsające uczu­
cie, obserwując przeciwieństwo 
między tą wymarłą dzielnicą a 
przylegającą do niej dzielnicą, w 
której dzieci bawią się na ulicach, 
tramwaje kursują, życłt upływa 
normalnie, a do detonacji grana­
tów i maszyn karabinowych tak 
się już przyzwyczajono, że się na 
nie nawet nie zwraca uwagi. W'· 
dzieliśmy mocne barykady, ota­
czające ulice dokOła całego mia­
sta, barykady ze scementowanych 
kamieni, czyniące wrażenie, jak 
gdyby byfy zbudowane na wieki. 

l zrozumieliśmy, że naród ten, 
oglądający codziennie te baryka. 
dy, jest żarliwie przekonany o tym, 
że „oni" tędy nie przejdą! 

Gen. Miaja, którege Odwiedzili· 
śmy w towarzystwie tow. jutłu­
sza Deutscha (spelnia on w rati­
dze generała trudne zadanie Obro· 
ny wybrzeży), opawiadał nam z 
dumą, jak obrona Madrytu wyro. 
sła na początku z batalionów, Od· 
danych do jego dyspozycji przez 
poszczególne związki zawOdowe. 

Nazajutrz spotkaliśmy w Oko­
pach Miasta Uniwersyteckiego ha­
talion, utworzony ze Związku pie· 
karzy. Gdyśmy wracali do ko. 
mendy batalionu, przewodnika na· 
szego zawołano nagłe .do teteio. 
nu i zażądano ambulansu.. Popro· 
sU nas, byśmy mu użyczyli nasze· 
go auta. Poznaliśmy, że mimo 
wszystkich wysiłków, wciąż jesz­
cze brak dostatecznej liczby mate· 
riału sanitarnego. Auto wróciło po 
kt1ku minutach, ale puste, gdyż 
robotnik, któregośmy jeszcze pOd. 
czas wizyty w okOpach widzieli 
przy robocie fOrtyflkacyjnej, padł 
od kuli wro~. 

Pod tym ciężkim wrażeniem u· 
daliśmy się do szpitala w Onte· 
niente, który MIĘDZYNARODO. 
WY FUNDUSZ SOLIDARNOśCI 
wyposaża obecnie wszystkimi 
środkami pomocy i lecznictwa no„ 
woczesnej medycyny ł chirurgH. 
Małe okna starego klasztoru tran. 
cłszkańskiego ustąpłly miejsca wy• 
maganiOm hygieny nowoczesneJ, 
a w włelldch, ładnych, widnych 
salach znajd.złe przeszło tysiąc 
chOrych 1 rannych leczenie ł Opie­
kę pod fachowym kłerownłctwern 
lekarzy. Nuz towarzysz, Jean 
Detvłgne, który z ramienia Mlę­
dzyn. Funduszu Solidarności, or• 
ganizuje szpital, ma do spełnienia 
niezmiernie trudne zadanie. Ale 
mogliśmy stwierdzićt że Rząd hi· 
szpański, który mu użyczył rangę 
majora służby sanitarnej, czynł 
wszystko, by ułatwić mu pod kał­
dvm względem jego misję w cu· 
dzym ł<raju . 

Niech tedy demonstracja majo. 
wa dla Hiszpanii będzie nie tyll<O 
demonstracją BRATNIEJ SOLI· 
DARNOśCI W MVśLACH I UCZU 
CIACH, ALE TEż W GOTOWO. 
śCI DO POMOCY MATERIAL • 
NEJ dla Międzynarodowego Fun­
duszu Solidarności. 

Każdy, kto odwiedza Hiszpanię, 
zapala słę mfłością do tych ludzi, 
którzy z taką prostotą Poświęcają 
wszystek swój byt, życie własne 
ł swych rodzin na ołtarzu tego, co 
odczuwają jako słuszne, co <>dpo. 
włada ich przekOnaniom. Ich po· 
święcenie jest bezgraniczne, a go. 
rycz występuje u nich tylko wte· 
dy, gdy stykają się z granicami 
paświęcenia u robotników innych 
krajów. Trudno im zr<>zumiet, ie 
obok ich wielkiej sprawy, istnieją 
jeszcze inne konieczności w walce 
wyzwoleńczej światowego prole· 
tariatu. ' 

Solidarność i wierność dla bojo. 
wników w Hiszpanii - oto nasze 
hasło majowe w roku bieżącym. 

Łupież niszczy włosy. a wypadanie 
włosów jest nas-zym utrapieniem. Z 
górą dwa lata trwały przygotowania 
~o wypuszczenia na rynek preparatu 

OLEUM PETRAE GLIMAR 
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło· 
sów. Najpoważniejsze kliniki i leka­
rze - specjaliści w Polsce stwierdza· 
ją zgodnie, że OLEUM PETRAE 
GLIMAR usuwa ńiezawodnie łupież 
i zapobiega wypadaniu włosów. .żą­
dajcie OLEUM PETRAE GLIMAR 
wraz z orzeczeniami lekarskimi w 
aptekach. dxogeriach i perfumeriach 
lub w firmie GLIMAl~, Lwów. Bate>­
rego 26. 
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Robotnicze święto 
to święto wszystkich ludzi pracy 

Tosw. Teodor Dan jest jedn}'.Dl z 
najwyb-~tniej~h przywódców ro· 
syjskiej Socjalnej Demokracji. Na 
naszą prośbę nadesłał nam ten ar. 
tykuł do naszego numeru Pierw. 
szo-Majowego. Red. 

ROBOTNICZE śWIĘTO - TO 
śWIĘTO WSZYSTKICH LUDZI 

PRACY! 

Dzień 1 maja - to klasowe świę 
to proletariatu. W tym dniu klasa 
riobotnlcz.a przeciwstawia się kla­
sie burżuazji, swój klasowy zaś i­
deał wyzwolenia socjalistycznego 
przeciwstawia okrutnej rzeczywi­
stości wyzysku kapitalistycznego, 
niewoli ludzi i narodów oraz wo­
jen, staczanych przez narody. 

NIEPRO~ETARIACKIE KLASY 
PRACUJĄCE 

Ale klasa robotnicza nie może 
wyizwolłć się, ni·e wyzwalając je­
dnocześnie całej pracującej ludz­
kości. Niedość na tym - jak po­
wl-edzfał Mar.ks, socjalistyCZ111e wy 
zwalenie klasa robotnicza może o­
siągnąć dopiero wówczas, gdy za 
jej przewodem pójdą i uznają ją za 
11klasę - oswobodzicielkę" również 
i nieproletariackie klasy pracując.e 
- Jnteligencja, r,zemieśLnky i dro­
bni kupcy, a przede ws.zystkim wie 
lomili<lnowe chłopstw:o. · -

Kapitalistyc'.Ma burżuazja wyzy 
skuje te „drooo.omies·zczańskie" 
klasy w sposób nielTlltliej, a nieraz 
może nawiet bardziej okirutny od 
:wyzysku, uprawianego n.a proleta­
riacie, który w zorgan,izowanych 
szeregach broni swych Interesów. 
Skazując te klasy na nędam4 wege 
tatję, wyzyskuje je Jednak ł zmu­
sz.a do pracy dlla siebie nie za po­
D1'0C\ jawnych metod ku.pna-•pn:e 
daty Ich alły robomej, lecz olrol· 
aymi drogami, ukrytymi pned ich 
łwiad.ornoścl4. Posługując &i~ po­
llityq podatk0W4, systemem han 
dlowym, wclskają·cym ml~d'Zy wy 
twórcę a $J)Ożywcę długi szereg 

wszystkimi walorami nauki, sztu­
ki, kultury, które obecnie są „n.ie 
dla ni·ch". 

Czy proletariat potrafi pociąg­
nąć za sobą te miliony pr:acujące 
! wyzyskiwane, czy też kapitalisty 
cznej burżuazji uda się przykuć je 
do swego rydwanu? Rozwiązanie 
tego zagadnienia stanowi nietylko 
klucz do wyzwolenia proletariatu, 
lee.z również i do wła&nego wyz­
wolenia drobnomresz.czaństwa. Od 
tego roizwii!zania zależy nietylko 
los socja1izmu, lecz i los wolności, 
demokracji, cąłej cywmzacja ludz­
kiej. Nigdy nie było to sprawą tak 
oczywistą, jak właśnie teraz, kie­
dy kapitalizm, poprowadziwszy 
ludz!Qość przez okropności wojny 
światowej, sam zagubił w tej woj 
nie swą zdolność do życia, kiedy 
rozkłada się on za życia, a, rioz­
ktadając się, grozi światu niebez­
pieczeństwem wtrącenia w otchłań 
co r:az to nowych, jeszcze okrop­
niejszych wojen i pogrążenJa ludz­
kości w powirotnej fali średni.owie 
c~neg:o barbarzyństwa. 

Przez całe wieki klasy panuJącc. 
prowadziły masy pracujące na pa­
sku, poprzez prasę, szk-ołę i koś­
ciół miały nad nimi nietylko prze­
wagę materialn.ą, lecz i duchową. 
Duchowa niewola tych mas w wię 
kszym jeszcze stopniu, aniżeli ma­
terialna, stanowiła podwalinę pa­
nowania kapitalizmu. I dopóki po­
dwalina ta był;a mocna, kapitalizm 
acz niechętnie, tole11ował jednak 
swobody, wywalczone przez lud, 
godził się z demokratycznym ustro 
jem państwa; zniewiolone przez 
niego duchowo miMony pr.acują­
c,ych wybor.ców oddawiały swi! gło 
sy jego przedstawidebom l na tym 
kapitalizm popa-zestawiał. 

Ale powojenny b'yz)"I kapltal­
zmu nledołć tie wymucłł na bruk 
mlltony robotn.łków, Lecz sprawił 
nadto, te na ll!raw~zl otchłani zna 
lazły 11ł~ dzleel,tkl mUJooów inte­
ligentów, rzemteśLnlków, drobnych 

kupców, chłopów. Do umysłów 
tych nieprzejrzanych mas drobno­
mieszczańskich, które tak długo 
były fundamentem panowania ka­
pitalistycznego, po raz pierwszy 
zakradła się wątpliwość, czy to 
panowanie jest słusme i pożytecz­
ne. P-o raz pierwszy zaczął w· nich 
kiełkować bunt przeciwko ustro­
jowi, który umiał skazywać mil:o­
ny istnień ludzkich na śmierć na 
pobojow,iskach, lecz nie potrafił za 
pewnić społecreństwu naj.elemen­
tarniejszych warunków egzysten­
cji. Po raz pier,wszy zaczęła w 
tych masach dojrzewać decyzja 
wyzyskiwania w.olności demokra­
tycznych i prawia wyborczego do 
obrony własnych interesów, miast 
do obrony inter.esów tych, co ma­
sy te wyzyskują i niew-olą. 

FASZYZM 

modłę, pozwalała jej ogłupiać ma­
sy. I tę włiaiŚnie osronę garstka wy 
zyskujących malazła w różnych 
odmianach faszyzmu. Aby zacho­
wać panowanie w dziedZJiinie spo­
łecmo • gospodarczej, kapiitalisty­
czna burżuazja odstępuje pozory 
władzy politycznej szajkom awan 
turników, niczym nie skrępowa­
nych w operowaniu demagogią 
społeczną. ZakHnlGlją się oni na 
„odwieczne" interesy państwia, na 
rodu i rasy; proklamują siebie ja­
ko obrońców ,;klas średnich" 
przed grożącym im rrekiomo 
„marksizmem" robotników_; wy­
stępują w roli „pozaklasowych" 
czy też 1,ponadklasowyc!l" przed­
stawicieli „całego ludu"; wynaj­
dują recepty „korporacyjne", -cis· 
kają gromy na „rabunkowy" kapi­
talizm, któremu przeciwstawiają 

kapHalizm utwórczy" i o 1 czasu 
To wystarczyło, aby kapitalisty d-o czasu piorunują · nawet na po· 

czna burżuazja zaczęła odwracał szczególnych kapitalistów -- na­
się tyłem do demokracji. Ale nie· leżących przeważnie do „obcej" ra 
liczna garstka wyzyskiwaczy nie sy, a zwłaszcza n.a żydów. I do­
mogła zdobyć się na to, aby od- piero kiedy owi awantumiicy zdo­
rzucić poprostu zasłonę, zakrywa- łają ostatecznie utrwal.ić swą wła­
jącą jej klasowe oblicze przed o- dzę na ·karkach ogłupionych mas 
czami wyzyskiwanych. Potrzeba drobnomieszczańskich, kiedy tym 
jej było parawanu, zasłaniającego masom skrępowano już ręce i no­
nadal tę jej prawdziwą fizjogno- gi, - wówczas za plecami zgry­
mię. Potrzeba jej byro osrony, któ I wających się na scenie pajaców fa 
raby po daW111.emu, lecz na nową szystowskich masy zaczynają do-

,,s TOKROTK I,, 
Oto gatunek giJlz najl:>a.rd2Jiej obecnie rozpo„vszecluri.ony, gdyż będąc o 
20% tańszy, zawiera ~ystkie zalety (dwie waty i wysoikiej jakości 
ootni!k) pierwszorzędnego produktu. 

Dla ludu pracującego 

Fabryk& gilz „GDYNIA„ 
JAN KOWALSKI i S-KA 

Warszawa. 

str,zegać S)'.te i zadowolione twarze. 
magnatów kapita1is.tycznych, po­
ciągających szn.urkli, puszczające 
w ruch faszystowskie marionetki. 
Ale wtedy jest już za późno! Wte­
dy masy pracujące otrzymują je· 
dynie ·„armaty ~amiasf masła": 
„masł-0" ustrojów faszystowskich 
przypada bowiem w udziale wy,­
łąicznie tym, co WY-Z}'.:Skują l 

Kapitalistyczna burżuazja wszy 
stkiich krajów staje się ooraz har­
dzi ej „faszystowska". Ustr.oje fa­
szystowskie · i napoł)'.: fasz~stow­
skie zaczynają się mnożyć w Eu­
ropie. Wszędzve, gdzie umacniają 
się one, depcze się swobody, 
tryumfuje barbarzyństw.o, wzmaga 
się. niebezpieczeństwo wojny i 
„kiasy średnie" skazane są na · je­
szcze cięższe cierpienia, nit klasa 
robotnicza, której w.a.runlQi pracy 
same przez się sprzyjają zwieraniu 
się, a wraz z nim stwair~ają też 

więks,zą zdolność oporu. I, prz.ecl­
wnie, tylko tam, gdzie - jak np. 
w krajach skandynawskich -
chłoopskie i miejskie rz.esze drobno 
1nieszczaństwa nie poszłY, na lep 
kuszących obietnic faszyzmu, Iecz 
bl'isko przylgnęły do k!;asy robot­
niczej, tym rzeszom drobnomiesz­
czańskim nietylk!o udaro się urato 
wać wolność i demokr.ację, ale też 
wyzyskać je do uporczywej obro­
ny swych interesów w łatach naj­
ciężs,zego kr>'.zysu. 

ROBOTNIK I CHŁOP 

go drobnomieszczaństwo miast I · 
wsi poddaje się we francji poli!r„ 
czn,ernu kier.ownictWill socjaHstyc~ 
nego proletariatu, odpiera ataki 
faszyzmu i umofiiwia wprowadze 
nie podstawowych reform ~ospo• 
darczych i społecznY,ch. które o„ 
gamlają niet~1ko interes}'. klas_~ 
robotniczej, lecz. równie! i j:ttteresy 
włościan oraz miejskiego drobno: 
mieszczaństwa. Ten sojusz~ zawar, 
t)'. prze~ nleptoletairiac~ie klasY, 
pracujące 1 klasą robotniczą, 
mmacnla &ię i :r.aci.eśnia w Hisz„ 
panli w krwawej wralce, wydanej 
faszyzmowi1 nietrllm domo:rosłe­
mu, aLe i :włosko - niemheck:iemu, 
rzec llllOiltla - światow:emu: albo­
wiem gdy fasqzm włosko - nie-· 
mlecki śpieszy otwarci~ z, pomoq 
rokoszanom hiszpańskim, po fa„ 
szystowsku usposobk>na burżuaz.„ 
ja kapltaList)'.c,zn,& wazr.tklch kr.a. 
jów popiera go ~aróWlllo objaq„ 
md. Slmpatii, jak i u.pomocą w~e„ 
takich przeukód, atawianlcli 
przez, nią zaopatrywaniu repubU.• 
kanów hiszpańskich 1 ich zwycl~„ 
stwu. Ale z-a to zwyoięstwo, odnic 
si-0n,e pr:zez republikę hlszpań~ 
będzie jednocześni1e z,wydęstwem 
nad faszyzmem św4arowyml tą ~ . 
statnią - :war.ownią kapitał.izmu 
światowego, ZIWlcięstwem sprzY,„ 
mier1.10nych ze sobła Wl9Zystkicli 
klas pracujących nad spnz.ymlienie 
niem kapitallsty~ch ~ 
c:L'[ ~ :WSZY.stklch krajaeh. 

ZADANIA PROLETARIATU ZWlj 
Przyktad Włioch, a zwłaszcza ZKU SOWIECKIEGO, 

Niemiec, nie przemija jednak bez 
śladu jeżeli chodzi o drobnomieu- Odierwaale. n.lieproietarilaeklci 
czańskie masy tych b'ajów1 w któ mas pr.ac.uj4cych od fauymua ł 
rych faszyzm lub połoWllcmy fa· przeoiągniłcli! ldl na awoJł Ar.0-
szyrzm nie uiątyły lil~ jeszcze u- Rł ataje si~ ~y głównym 1adli­
trwallć: maay od.z:yakuj.\ powoli ni.u łduJ robotnle&tJ we ftll:'I 
zdolnośt włdzenla. W uerega lara kich lrraj&cla. w IE*ycla •pltal.ul 
jów wśród c~patwa bucki lłt 1 trayma lit jeteaa Ale WU. .... 
rośnie wyratn.e d4.tenle do 1war- ud&ftie mocnqo nvda lłt 1 ale 
cl.a szeregów 1 kLas4 robo1nJcq. proletariacldnM. a nłaac:u cblop. 
Pod sztandaramł FllOntu Ludow-e- skhni '-"ad pracuj4c1m.t oru po 

pasoi'yt-Ow kapitaHstycznych, bę- -------------ll[lllm---------------------~----------• 
litycznego llił.erowanla wsmagaj4„ 
cym alt nłaadowol.aUem tych 
maa wyrdnl•J. nłł Jóedykolwiek 
zarygowuje lłf równltł l przed 
Jdas• robołnie%4 Zwl4zkla Sowi.. 
ckiego. Je&t to kraj, w którym Ut' 
wolucja pozbawiła własności I 
władzy dawne klat)' panuj4ce I 

dących monopolistami rynku we- , 
wnętrzinego I światowego, posht­
gują.c się dalej kredytem lkhwiar­
skim, a nade wszystkto - młotem 
konkurencji, opartej na pmewadze 

· ~echniki i wyzysku klasy robotni-
MY POWROCIMY! 

czej, - kapitalistycz:rn burżuazja 
kuje kajdany dla klas „d,robnomie Dajcie mi ozitery lata czasu, maja 1937 r. i wykazać zdobycze 
szczańskkh" i przekształca je w a potym niech naród niemiecki Trzeciej Rzeszy. Radio Goebbelsa 
swych niewolników, zmuszając do w swobodnym głosowaniu ule- woła chełpliwie: t,Przybądźcie na 
pracy od świtu do późnej nocy i cyduje, ozy dotrzymałem tego, co wystawę, patrzcie i dziwcie się! 
do oddawania za bezcen wytwo- obiecałem". Fotografi,e pokrywają ściany 18-
rów swej pracy. Deklamując o metrowej wysokości, tak duże, ja-
-świętym'' prawie własności, w Słowa te rzucił w świat Hitler kich jeszcze świat nie widział!" To 

sze, niż masło". Zdaniem tym za­
powiedział Goering, kierownik no­
wego czteroletniego planu, dalszy 
ciąg kampanii zbrojeniowej, za­
grażającej pokojowi świata. I co 
mu innego pozostało? Powstrzy­
manie olbrzymich robót zbrojenio­
wych rzuciroby znowu na bruk 
milionową armię bezrobotnych, 
armię, o którą koniec końców roz 
biła się republika. Stąd gorące 
starania Schachta o kredyty na ca. 

I. UUlKIW~KI 
Warszawa, TŁOMACKIE . 9 

POLECA 

rzeczywistości pozostawia jedynie 1-g·o maja 1933 r., gdy Hinden- jest p.rawda. Są istotnie duże, są 
pracującym pozory posiadania burg dopomógł mu do zdobycia olbrzymie. Są tak olbrzymde, jak 
własnych narzędzi pracy. Sadząc władzy. Gdyby wtedy powiedział: ten bluff, z jakim niemiecki mini­
się na frazesy o umitowaniu nara- za cztery lata będziecie jactali ster propagandy obwołuje na cały 
du, państwa, ojczyzny, moralnoś- chleb mieszany z kartoflami, kuku świat, jako zasługę hitlerowców 
ci, r.eligii, musi staran.nie ukrywać rydzą i innymi produktami; po lub nawet „Fiihrera", wszysto to, 
przed masami swój prawdziwy „i- czterech latach będziecie znowu co teraz i już przed tym osiągnię­
deał" klasowy, polegający na pa- mieli kartki na tłuszcz jak w czasie to w dziedz.inie techniki i in. A hi­
nowaniu garstki posiadających wielkiej wojny i jak w owym peł- tleryzm ma z tym ws·zystkitn tyle 
nad milionami wydziedziczonych i nym chwały okresie, z,wanym szy wspólnego, ile swego czasu królo­
przekształcaniu wszystkich tych derczo „socjalizmem w.ojennym", wa an.gielska Wiktoria i jej Rząd 
„wartości" duchowych w narzę- nastąpi przyd,zielanie surowców i - z wynalazkiem W. C. (wat.er­
dzia utrwalenia tego panowania. środków żywności, - śmiech szy- klozet), bez którego nie da się p-0-

Klasa robotnicza nie ma potrze- derczy byłby odpowiedzią na ca- myśleć higiena współczesnego 
by ukrywania swych klasowych łym świecie. A zwolennicy Hitlera wi1elkiego miasta. 

stworzy .a ro:r.gałcztoń.e goe.podat• 
czych tak samo jak w biurach', fa- stwo państwowe. JeteU. kcyz)'I po. 
brykach, lokalach urzędniczych i lityczny, który ogarnął obecnlć 
kasynach. Mówi się o ogromnym Związek Sowiecki1 a którego to. 
zbogaceniu się, o korupcji, o wil- kryzysu jednym z aymptomatówi 
lach luksusowych tych, co siedzą są nieustanne krwawe- 1~rocesy" I 
u żłobu. Często mimo woli budzi masakry, nie ma się w. końcu prze 
się zdolność i wola przypomina- kształcić w ostateczne zwy;rodni.e_.. . 
ni.ą. Myśl o utraconej wolności, o n,ie dyktatury bolszewickiej, odd• 1 

straconej równośdi praw, wżera lającej się coraz bardziej od r~ ' 
się coraz .głębiej w serce i mózg wolucyjnych mas, które ją wyłóni• ' 
mas. Coraz więcej pozn.aje się, że ły ·niegdyś; jeżeli ten kryzys nłfi'" 
siły moralne ludzkości mogą się doprowadzi do powstania w ot• 'c 

rozwijać tylko w wolności. Widz.i gani:z.mie społeczeństwa sowiecki~ 
się na wielu przykładach, jak nie- go wyrwy, przez którą wedrą &ił 
ograniczone posiadanie władzy ~ ponownie stosunki kapitalisty~ 
czyni najokrutniejszymi właśnie ne, unJcestwione już ~ noogłob~ 
natury najtchórzliwsze i nieprzer- się zdawać - przez rewolucję; je„ 
wanie toruje sobie drogę świado- żeli ten kryzys ma się zakończyć 
mość, że Niemcy nie mogą żyć tak zwycięstw.em demokracji ł zacho• 
jak obecnie. Pragnie się Niemiec, waniem wszystki'ch zdobyczy, ~. 

MASZYNY Do SZYCIA które - wielkie i szanowane re ułatwią triumf SocjaUzmowi 
. wśród narodów - spełnią swe za światowemu, a jednocześnie poz_• · 

dążeń i ideałów. PrzeciWIIlie, im w Niemczech od takiej zapowiedzi Robotnicy niemieccy daremnie 
wytrwalej i konsekwentniej będzie i od tak wytkniętego „celu" spło- 1 szukać będą· na wystawie swych 
demonstrować je i bronić ich przed nęliby ze wstydu. kartek na tłuszcz obok olbrzymich 
całym światem, tym prędzej mi- Mi~ęły cztery lata, i oLo ten portretów Hitlera. Ale właśnie kar­
liony nieproletariackich pracowni- chleb mieszany, te kartki na tk~ ~ tłuszcz jest jedynie r~eczy­
ków zrozumieją, że chodzi rów- tłuszcz i t. d. stały się rzeczywis- w1śc1e trafnym uzmysłowieniem 
hież i o iCh własne wyzwolienle; że tością! Ale zamiast tego, by naro- czteroletniej pracy hłtleriowskiej. 
dążąc do przywrócenia społeczeń- dowi pozwolić na wypowiedzeniie Niech te u~agi nie ~yd~ją się 
stwu prawa własno'ści•do n.arzędzi się w swobodnym gtosowaniu o m~dłostkkowym_1. OdpowiadaJą one 
wytwarzania zmonopolizo a tym powodzeniu, występuje się z w1 no ręgow1. narzuconemu naro 

. , w n ego J d · · · k" b przez kapitalistyczna burżuazję nowym czteroletnim planem. I cho- ~w1 mem1ec 1emu przez poz a-
klasa robomicza byna"jmniej nie z~ ciaż Hitler~ w ostatnich „wyborach wJOn.ą .skrupu~ów propagandę w 
mierza podważać prawa własnoś- do Reichstagu" jakoby otirzymał priasi~ i .w r~d10. . 
ci ludzi pracy _ rzemieślników i 99% głosów, odrocz.ono znowu, jak Dz1~k1 teJ prop~gandz1e. nędza 
chłopów; że, przeciwnie, po raz w roku poprzednim, na rok wybo- materialna sprzym1er.zyła s1~ z nę­
pier:wszy pragnie ona uczynić z ry „załogowych radców zaurainia", d~ą duchową. Nędz~ wsza~e uczy 
tych ludzi dysponentów, niepo- które to wybory na mocy ustawy nie t_Ylko modłów, Jak g~os1 przy­
dzielnie rozporządzających swą z 1 maja ~934 .r. o. och.ranie pracy słowie, lee.z także myślenia, a 
własn·ością; ż.e chce umożlliwić im narod-oweJ maJą się odbywać co „do głodnych żofądk6w prze· 
- w drodze niewymuszonego i do r.ok. mamiają jedyme lQgika zupy i 
brow-01nego zrzeszania się w spół- Fakt ten pokazuje lepiej, ~- niż knedlowe argumenty''. 
dzielnie - zapliodnienie tej własna wszystko iinne, że moiltlowładcy Słowa te Henryka Heinego wię-
śd w~zystki~~ cudownymi zdoby- niemieccy naprzekór swym hałaśli ksze mają zastosowanie do Nie­
czarni techmk1 współczesn.ej, wy- wym mowom, zaczynają rozumieć, miec, niż do jakiegokolwiek ;nnego 
zwaliwszy owych ludzi pracy z pęt jak niewiele ctokonal1 i że boją się kraju, mimo że książki jego spato­
:wrngich sU, uczyniwszy z nich ko- prawdziwych nastrojów wśród kła no. 
i'zystających ze wszystkich praw SY, robotniczej. Niemcy uzbroiły się na olbrzy. 
~czestni;ków gospodar.stwa społe- „Dajcie mi cztery lata"! - brzmi mią skalę, namnożyły sam-oloty, 
tz,nego l prawdziwych gospodarzy znowu hasło wielkiej wystawy w tanki i armaty, pobudowały auto· 
P,aństwa ł ses~oliWQ.'l i<:h I 1'1-ml Berlinie, która ma Plć ~twac.ta il_ .strady, gdyt ,,armaty 8ł ważniej. 

łym świecie, które przed 10 laty w 
takiej obfitości ofiarowano repu· 
blikańskiej Rzeszy, gminom, prze. 
mysł-owi, że tenże p. Schacht, niby 
nowy św. Jerzy w walce Że smo­
ldem, wyruszył do boju przeciw 
inwestycjom dolarowym, funto­
wym, frankowym. Któż teraz da 
kredyty organizatorowi kredytów 
zamrożonych, by w ten sposób u­
kuto broń, skierowaną groźnie 
przeciw całemu, ku pracy pokojo­
wej zmierzającemu, światu? 
śwfadomość o postępującej •I­

zolacji moralnej, politycznej i go. 
spodarczej upowszechnia się co­
raz bardziej wśród wszystkich 
warstw narodu niemieckiego. Nic 
na to nie pomogą parady, zaprzy­
siężenia, system szpiegowski, o­
bejmujący każdy prawie dom, za­
kaz krytyki I hałaśliwe samooka­
dzanie się. świadomość przenika 
wszędzie. Przenika przez szpary 
drzwi i srezeliny murów w mieś­
cie i na wsi. Szepty krążą po iz­
bach włościańskich i po gabine­
tach ludzi nauki, na wyższych u­
czelniach i w domostwach rzemle­
ślnJezyc~ w. mieszkaniach robotni-

danie wobec obywatela niem.iec- wolą na zbudowanie spoi~ 
kiego. Właśnie I-go maja, który stwa socjalistycznego również . i~ 
nazywa się teraz „świętem pracy Związku Sowiieckim; jeżeli to w~ · 
narodowej", przy wymarszu ko- stko ma się ziścić, to stanie się tak 
hort uzbrojonych dyktatury, u- tylko wówczas, gdy kl.asie robotn·ł 
twierdza się przekonanie, które czej uda się czynnie i w sposób 
Adalbert Stifter w takie ujął sło- z.organJz.owany wpłynąć na pl'Ze" ­
wa: 

eh • b , bieg owego kryzysu i pociągnąć „ cemy panstw.a, ysmy w b d taki . _ 
. b 1i 1 d' . . dl~,..~ . za so ą o ego czynnego 1 z.ori-

mm Y u znu., i "'_""'6 v m~si ganizowanego wystąpienia pod-
~no z nas:~~ 1~~· ~b~ nua: I stawową siłą w społeczeństwie so 
0 z na.s ~ ~ 1 Y Y pan wieckim - chłlops~. 

stwo, a me zaden za.kład karny, 
w którym wciąż potrzeiba. arni.at, Pozyskanie dla siebie n.iepr-0le-

by di1Jihle 17JWieiv.ęta nie ucieka. tariackich klas pracujących staje 
ły''. się tedy w obecnej epoce p.odsta-

Przekonanie to rozpowszechnia wowym zadaniem potityki klaso. 
się; ono rośnie niby lawina. Ono wej proletarilatu. ,W dniu swego 
zawiera wszystko, o co walczyta święta klasowego klasa riobotniw;a 
niemiecka Socjalna Demokracja ł winna ze szczególnym naciskiem · 
co obecnie zdeptano. Dlatego wie- wysunąć to zadanie, zarówno w o„ 
my, i mówimy to głośno przed ca- bliczu własnych swych szeregów. 
łym światem: Niemiecka Socjalna jak i w obliczu całego śwtiata. Kia. 
Demokracja powróci. Socjalizm sowe święto proletariatu powinna 
zwycięży! stać się śwłątecznym dniem ws~ 

OTTO WELS, stkich ludzi pracy, których klasa 
przywódca dawnej Socjal- robotnicza poprowadzi pod swymi. 
nef Demokracji Nłemłec, je- sztandarami dio wspólnej .wa.Ued. -~ 
den 2'. przywódców clzłsłeJ, wspólnVJI :wmo_gtemL · "' 
szych Nłemłec podzłem.. 

av.dl. 

' 
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w walce z raszyzm~ Socjalizm zwyci~ża 
p ska ma wielką rolę ko!f;i~od~ ~t~:·~~~ ~6,t~~ : ~;~:~n~~it~:;c:·r~:~ ~~r.~w:,:~; o~~~·!.wf::;~;~,,:.::: 
do spełnienia 

,!ących cało :k\ do kreślenia obra. siię należy poznać bliżej i zmie. okresach zwalczano socjalizm ja· 
zów, przedstawiających stan rze. rzyć dokładniej. W okresie roz- ko utopię, jako nierealne marze. 
czy, do sumowania wyników, do wielmoż.nionego faszyzmu jest to nie, jako niewykonal11ą teorię. So­
zestawia!:ia bilansów rzeczywi- zadanie nie łatwe. W państwach cjalizmowi przeciwstawiano wia­

Generalna ofensywa faszyzmu 
euiropej.skiiego i wszystkich wro 
gów wolności, demokracji i kła 
sy robot.micze,j, po zwycięstwach 
odniesionych w latach ostatnich, 
a zwłas;:cza od czterech lat w 
Niemczech i w Austrii, zdawała 
się gr•oźniejsza, niż kiedykol­
~ek po udałym rozboju, doko· 
nanym prze.z faszyzm włoski na 
Abisynii, a wślad za tym - po 
zuchwałym zamachu hitleryzmu 
na strefę nadreńską. 

Ta ofensywa faszyzm.u, naj­
hezwstydniej·szego i najbrutal­
niejszego, zdawała się zagrażać 
~rawie pokoju i bezpieczeń­
atwa powszechnego, które tego 
pokoju najsilniejszym jest sbraż 
ni.kiem, w równej mierz:e co sa­
mej demokracji i wolności. 

1Wi tych oto warunkach nastą 
pibo w maju 1936 r. wielkie zwy 
cięstwo wybo1rcze Frontu Ludo­
wego we F ranoji i pov:ist.ał Rząd 
z pl'lzewagą socjalistyCZltlą i pod 
kier.ownictwem Leona Bluma, 
Rząd, mający za sobą większ.ość 
najiba:rdziej zwartą, najwięcej 
zdys.cyplinowaną i najliczniej· 
sz.ą, jakiej już oddawna nie wi­
dziano w tym kraju. Jednocześ­
nie wśród klasy l"Obotniozej roz 
winął się olbrzymi ruch o ~ 
prawę bytu, ukoronowany świe 
tnym zwycięstwem na terenie 
zawodowym, co skłoniło parla­
ment do uchwalenia ustaw spo­
łecznych (mimo wyraźnej złej 
woli Senatu opanowanego przez 
interesy burżuazji), sankcjontllją· 
cych przewrót w układzie sil 
między klasami społecznymi we 
Francji, ziarówno w życiu publi­
.-znym, jak w życiu ekonomicz­
r.ym. 

Na całym świecie i nawet w 
krajach totalnych, gdzie klasa 
robotnicza straciła wszystkie 
swe prawa, robotnicy i pmcow· 
nicy byli ws.zędz.ie poru~eui i 
zaciekawieni widok.iiem F rantji 
Frontu Ludowego. 

Równolegle, z drugiej strony 
Atlantyku. pomimo wyjątkowej 
&łabości ruchu socjaListycznego, 
tak samo naistąpiła zuniana ukła­
du sił pod wpływem szoz.erego 
demokraty, jakim jest Franklin 
Roosevelt. Po druz.~ocącym zwy 
cięstwie w wyborach prezyden­
ckich nastąpił wielki ruch w 
przemyśle samochodowym., a or 
ganizacje zawodowe uzyskały 4 
miliony członków. 

Tymczasem wybuc;hła 19-go 
lipca 1936 r. nowa kontr - ofen­
sywa faszyzmu, długo PI'IZYgoto­
wywana między zdradzieckimi 
generałami hiszpańskimi i kiero 
wnńkami faszystowskimi z Ber­
lina i Rzymu. Cały aparat pań· 
stwowy załamał siię. Szefowie 
woj•skowi, wysocy funkcfonariu 
sze cywilni, dyplomaci - w 85% 
wypowiedzieli się prtzeciw Rzą· 
d~ prawowitemu, bezsporne· 
mu wyrazicielowi woH ludu, j.ak 
wykazały wybory z 16-g.o lu<te­
go r. ub. 

Z ·nieporównanym bohater­
stwem hiszpańska klasa robotni 
cza miast i wsi porwała się do 
obrony Republiki i swoich praw. 
Piękne zwycięstwo, odniesiOIIle 
przez republikanów pod Gua­
dalajarą, zadało strawliwy dos 
faszyzmowi nie tylko w His.z· 
paniii. looz na całym świecie. Na 
:wet we Włoszech można się spo 
dziewać, ze odzew będzie głę­
boki, napr:zekór wszystkim wy­
&i.łkom prasy faszystowskiej, by 
ukryć prawdę przed społeczeń­
ltweni. 

Z d~ei strony akty ko.rs·ar­
ltwa faszystów hisz.PśJ.ńs.ldch wo 
bee okrętów handJowy.ch WSfLY• 
stkich nar<>dów, jak<>też nieu· 
ttanne okrueieństwa wobec lud 
ności cywilnej Mad.rytu i iirmych 
miast - uświadamiają powoH 
opinię powszechną o wartości 
Dli)ralnej rzekomych obrońców 
„cywń.lizacji" z Btlil'goou i Sala· 
lllaln.ki. 

Po klęsce faszyzmu pod Gua· 
dalajarą, kię.ska, jaką on po-
1lł6sł w Brukseli, gdzie premier 

V. Zeeland pobi~ na głowę a· 

nowym ciosem straszliwytm dla chodzie - w oliresle kiedy Pol· stości, do rozważań syntetycz demokratycznych istnieją stałe rę w trwałość panującego ustroju. 
prestiżu dyktatorów. ska była całkiem opuszczona nych. W naszych codziennych wal. mierniki siły. Wybory parlamen· Dziś argumentację tego rodzaju 

przez wszystkich reakcjoni· kach mamy zwykle do czynienia tarne i samorządowe, rozwój or. słyszymy już nader rzadko. Sło· 
stów - wyrażają najgorętsze z odcinkami frontu, z epizodami, ganizacji, wpływy prasy, wyniki wo „Socjalizm" zdobyło sobie pra. 
życzenia, by nasi drodzy towa· z objawami cząstkowymi. Dobrze prowadzonych akcji politycznych wo · obywatelstwa. 

Na gruncie dyplomatycznym 
państwa faszystowskie, pomimo 
nadmiernej bojaźliwości rządów 
demokratycznych - a także­
uprzedzeń klasowych kooser · 
watywnego Rządu angielskie­
go - są w sposób oczywisty 
skazane na defensywę. Opinia 
angielska wywiera rosnący na· 
cisk na rządizących w duchu po 
lityki sojuszu demokracji. Wiel­
kie demokracje Zachodu przy­
szły do siebie i według dosko­
nałego wyrażenia naszego brat­
niego „Peuple" w Brukseh, 
„okazują się mim-0 wszystko 
coraz bardziej zdecydowane 
i zdoine do zamknięcia w ąwych 
klatkach bestii faszystowskich, 
gotowych do rzucenia się na 
Europ~, spragnioo.I\ pokoju 1 spo 
koju". 

Ponadto, nawet wewnątrz 
krajów totalnych, ciągłe niepo· 
wodzenia ich polityki napastli· 
wej i prowokacyjnej wobec za· 
granicy, zaczynają podkopy­
wać ich prestiż w oczach wła· 
snych obywateli 

„.W. walce polityicznej. roz· 
grywającej się w Polsce między 
siłami zacofanymi przeszłości 
i siłami postępowymi przyszło· 
ści, ci wszyscy, którzy zawsze 
bronili sprawy polskiej na Za· 

rzysze - o których zachowuję jest wi~ czasem zatrzymać się i ekonomicznych, rezulta1y osiągnię Ten proces „socializacji" świa­
niezapomniane wspomnienie na chwilę, rzucić okiem wstecz, te w instytuc;jach gospodarczych, domości najszerszych warstw spo­
z ich pięknego Kongresu Ra· zmierzyć wzrokiem przebytą dro. rozmach pracy, to wszystko są łecznych wyraża się nie tylko w 
domskiego - odnieśli zwyc1ę gę, rozejrzeć się w koło i uprzy· czynniki2 z których każdy z osobna rozwoju ruchu socjalistycznego -
stwo. tomnić sobie dokładnie, gdzie się oświetla inną stronę zagadnienia nie tylko w bezpośrednich sukce· 

W tegorocznym dniu t Maja, doszło, w jakim miejscu się stoi. siły, które ra:zem jednak składa- sach politycznych, ale w całym sze 
miliony mężczyzn i kobiet na Do zadań najważniejszych w tej ją się na obraz mniej więcej do- regu zjawisk, świadczących o prze 
wezwanie Międzyo. Socja1istycz dziedzinie należy poznanie swej kładny. W krajach monopartyj· nikaniu idef socjalistycznej do U· 

nej i Zawodowej, zaświadczą siły. Trzeba się przekonać do cze· nych, a także w krajach, w któ. mysłów ludzkich. 
na cal~ świecie swą pełną go nasze ramię jest zdolne. Upa- rych panuje system partii uprzywi. Na przedpolu socjalizmu zaczy­
sohdamość z Republiką hisz- janie się swą siłą jest równie szko- lejowanej, tych prostych i uczci- nają rozwijać się prądy, ulegające 
pańską, tak głęboko przesią· dliwe, jak lęk przed swą słabością. wy.eh sposobów poznawczych nie wyraźnie sugestii socjalistycznej. 
kniętą wpływami socjalistyczny Trzeba znać rzeczywistość. ma lub istnieją tylko niektóre Szereg poważnych myślicieli ze 
mi i której walka bohaterska Wielkie znaczenie, które posia- z nich. Stwierdzenie istotnej siły środowisk najbardziej odległych 
jest jednym z najcharaktery· da socjalizm w dobie współcze·· socjalizmu w Niemczech czy we od ruchu socjalistycznego przed. 
styczniejszych epizodów po· snej, fakt, że socjalizm odgrywa Włoszech jest dziś niemożliwe. stawia w swej świadomości pier­
wszechn.ej walki świata pracy 

1 

rolę jednego z decydujących czyn Powstają pytania, na które odpo· wiastki myśli socjalistycznej i snu 
przeci1V nikczemnemu faszyz· ników w rozgrywających się pro. wie dopiero kiedyś historia. je na ich podstawie kanwę swych 
mowi, podłemu antysemityzmo· Ale jakże znamienną odpo. własnych rozważań. Ludzie, któ-
wi, przeciw wszystkiemu co po· wiedź na te pytania dają kraje, r.zy stoją w jaskrawej sprzecznoś-
niża i upokarza klasę pracują- w których panuje rzetelna demo. ci do filozofii socjalizmu, nie mogą 
cą i demokrację. kracja. Obserwujemy tam stały uchronić się od zaakceptowania 

Wi każdym kraju, walczą.: postęp idei socjalistycznej. Wszy3t wniosków, do których ta filozofia 
z na<&zą własną reakcją, naszy· kie otz wyjątku uczciwe i nieza· doprowadziła. Te obiawy mnożą 
mi faszystami i antysemitami, leżne wybory, przeprowadzone do się zwłaszcza w obozie katolic„ 
walczymy dla Hiszpanii repu ciał parlamentarnych w ostatniej kim. Jacques Maritain, Bierdia. 
blikańskiej i dla powszechnej dobie wykazują wzrost i potęgę jew dochodzą do wyraźnych kon-
sprawy Socjalizmu i Pokoju. SuCJalizmu. Czy to będzie Fran- sekwencji socjalistycznych, do for 

cja czy Anglia, Hiszpania czy Bel- mutowania zasad jakiegoś nowego 
JEAN LONGUET gia, Dania, Szwecja czy Finlandia, socjalizmu, który nazywają socja· 

członek kierownictwa wszęd~ie socjalizm ókazuje ten. !izmem personalistycznym. Zastrze 
Francuskiej Partii dencje rozwoju i jest w kraju gają się oni stanowczo, że nie na· 

Socjalistycznej głównym, często decydującym leży tego uważać za próbę rnecha 

Społecżeństwo i klasa - odkupicielem 
CZ}tmikiem politycznym. Zjawisko, nlcznego połączenia socjalizmu ~ 
któ:e się u~ewnętrznia na licz- katolicyzmem, że reprezentują onł 
nych terenach musi z konieczno.;c1 zgoła różny światopogląd, - ale 
~wiadczyć o całości, a więc i o niemniej pozostaje faktem, że rucll 
tych terenach, które uchylają się ten jest obiektywnie antykapitatt„ 
.spo<i naszej bezpośredniej obser- styczny i wzmacnia nastroje so­
wacji. Na tę ~etodę ~nioskowa: cjalistycz.ne w społeczeństwie, -
nia na podstawie części o całośc1 wzmacn.ia poczucie koniecznoścJ 
jesteśmy skazani i w naszych we- I socjalizmu. , 
wnętrzr: ych stosunkach. Wobec Obok tych zjawisk natury id~ · 
braku normalnych, powszechnych wej mamy również zjawiska w ' 
wyborów parlam_entąrnych, w któ- dmedzinie · politycznej, świadczą. 
rych wziąć udział m~głoby -~łe ce 0 oddziaływaniu socjalizmu na 
społeczeństwo, rzeczywistość wy1a· sfery odległe od tego światopo-- ' 
nia _si~ z o~jawów_ cząstko~ych. glądu. Takim zjawiskiem jest przY. 
Takim błyskiem światła, oświetla. swajanie sobie przez ludzi, któ-i 
jącym i~totne oblic~e polityczne rych z socjalizmem nic nie łączy., 
społeczenstwa polskiego były 'WY· okruchów myśli socjatistyc~ej.­
b~ry _łódzkie. "'! tym . leżai'o ich Wystarczy wymienić tu Prez. Sta.. l 
wielkie znaczl'."1e, a me w kon- nów Zjedn. Roosevelta, którego i 
kretnych wynikachi . których w polityka pozostaje wprawdzie ~; 
obecnyc~ warunkach m~ można ~} • ramach gospodarki kapitalistycz­
ło. oczekiwać. że. to me był~ z!a. nej, ale która crerpie pewne środ· 

jeszcze obecnie w różnych na­
stawieniach myślowych artystów 
pokutuje romantyczny przesąd, ie 
społeczeństwo jest zmorą, ktOra 
dusi i dław:i jednostkę wybitną. -
jedynie w samotności rozkwita 
kwiat sobiepańskiej duszy artysty, 
który ocalenie znajduje w wyrze. 
czeniu się ludzi l w ucieczce od 
życia. 

Każdy. jednaik akt duchowy je­
dnostki powstaje przez wzgląd na 
coś lub kogoś - i jedynie w ten 
sposób powstawać może. Całe 

życie duchowe człowieka jest re. 
zultatem oddziaływania na niego 
środowiska materialnego i społecz 
nego, przedmiotu - na podmiot. 
Wychodząc z założeń ściśle in.­

dywidualistycznych, wpływ zbloro 
wości na jednostkę ograniczamy 
do pewnych form zewn~trznego U· 

jednostajnienia typu społecznego, 

wyrównania czy unicestwienia ja· 
skrawych różnic czy odrębności. 
W istoeie jednak wpływ środowi­
ska społecznego sięga 2'JtlacZi!lie 
dalej i głębiej. 

Romantycy w swoim czasie kła 
dli nacisk na niepoznawalność ży 
cia wewnętrznego jednostki, bez. 
mierne bogactwo sobiepańskich 

wizyj, które nie mogą znaleźć wła 
ściwego wyrazu, na niedorówna­
nie formy i treści, ubóstwo i za· 
wiodność słowa. 

Mickiewicz i Krasiński wielo· 
krotnie skarżą się na tę niewspół. 
mierność słowa w stosunku do 
rozsadzającej je treści uczucio. 
wej. Bunt przeciw ograniczającym 
ramom słowa odziedziczyli po 
nich symboliści i ekspresjoniści. 

gadki, uświadamiamy sobie wła­
sną kl~skę, wyrażającą się w ko­
nieczności wyjścia poza siebie I 
wytłumaczenia sobie siebie same. 
go za pośrednictwem mia·r i spra 
wdzianów, zaczerpniętych ze świa 
ta zewnętrznego. 

Romantycmej złudziie o niewy­
ratalnej głtbl l absolutnych doj· 
rzeniach tycla wewnętrznego je­
dnostki należy przeciwstawić kon 
kretną i doświadczalną prawdę 
naszego tycia wewnętrznego: wie 
my tyle o sobie, ile możemy wyra­
zić. 

Wszelki proces wyrażania swe. 
go życia wewnętrmego w nieu­
niknionej konsekwencji prowadzi 
do jego uprzedmiotowienia r uspo­
łecznienia. 

Jedna tylko droga prowadzi do 
nas przez świat zewnętrzny. 
Słowo nie jest bynajmniej zew· 

nętrzną formą jakiejś wewnętrz. 

nej treści pojęciowej, któraby ist. 
nieć mogła sama przez się, w bez 
przestrzemiej i bezczasowej otchła 
ni nas-zego chaosu wewnętrz~ego. 

Wyraz słowny n.ie jest dowol­
nym dodatkiem do treści przeży· 
cia, które mogłoby istnieć jako coś 
niezależnego, przyoblekającego się 

w kształt ten lub inny. 
Nie moż-e być mowy tutaj o 

przeciwstawieniu treści i formy -
przeżycia i wyra~u. powłoki zew­
nętrznej i mistycznego wnętrza. 

Proces wyrażania dokonywa i­
stotnej i zasadniczej przemiany 
naszego iycia wewnętrznego; nie 
zuboża go bynajmniej, jak sądzdli 

romantycy, mający na oku trudno 
ści techniczne tej realizacji - lecz 
przeciwnie - zbogaca i wzmaga 
przez spokrewnienie z przedmioło· 
wą treścią i napięciem tej sfery 
rzeczywistości, która staje się dla 
nas środkiMn i formą wyrazu. 

Słowo, dźwięk, barwa, kształt 

taki azy inny, jako forma wyrazu 
znajomej nam ze społecznego ob· 
cowania swej wszechzastosowal­
nej treśCi tłumaczy nas samym so­
bie, przekłada nioodgadłą i bez­
treściwą mowę naszego życia we­
wnętrznego na uniwersalny język 
wszechludz~iej łączności. 

Z tego punktu widzenia pierw· 
szym odkupicielem w dziejach 
świata dla jednostki mogła być 
tylko otaczająca ją gromada, śro­
dowisko, społeczeństwo, które 
dzięki narzuconym jednostce for. 
morn wyrazu społecznego pozwoli 
ło jej zrozumieć, zgłębić i zboga­
cić siebie, umożliwiło jej samopo· 
znan1e. 

Nie jednostka tedy stworzyła 
zbiorowość drogą mistyfikującej 
Rousseau· a ,,umowy społecznej'', 
lecz zbiorowość, uspołeczniając 

jednostkę, umożliwiła jej rozwój 
wewnętrzny. 

Podobnie, oczywiście, i klasa 
społeczna wyzwala jednostkę z 
tych więzów, jakie na nią nakłada 
świadomość indywidualna, mamią. 
ca ją złudą, o jej anarchicznej swo 
bodzie i samowystarczalności, -
stając się jej wybawcą i odkllpi­
cielem. 

w1sko o znacz:i:iu wyłą~zme i~- ki z arsenału socjalistycznego. , 
kałnym, ale odb1c1e ~astro1ów _ogu- Obiawy ulegania sugestii soc.fa• 
łu, tego d,owodzą inne znam1enne listyeznej znajdujemy nawet tam, ł 
objawy, wielki wzrost klasowy~~ gdzie najmniej tego można się s~i 
związków ~awodowych, masowosc dziewać. Mamy np. do czynienia' 
zgromadzen ~ ?dczytó": w całym z takimi zjawiskami, jak przyjmo 
kraju, wspamary przebieg wystą· wanie nazwy socjalizmu przez o­
pień publicznych, zdecydowan.:. bozy wrogo dla socjalizmu usposo 
nastroje walki. . bione (hitleryzm), lub obchodzenie 

W rezultacie tej walki powstaJe 
poezja „absolutna" czy „pozaumy 
słowa" odpowiadająca formo-m 
malarstwa w rodzaju bezprzedm!o 
toWy-ch „Improwizacyj'' Kandin.S. 
kiego i Picassa. 

Mechanizm wyrażania życia we 
wnętrznego polega na tym, - ~e 

wyrażając swe przeżycie, uśwła­
damiamy je sobie w spotęgowa. 
nej postaci, że dopiero w formle 
wyrazu zdajemy sobfo sprawę z 
głębi, rozległości zachodzącego w 
nas przeżycła. 

Ale obok tych momentół', świad- przez nich święta pierwszego ma. 
1 

czących o postę?ach, które. po~z!. ja. Można w tym słusznie dopa. 1 

nił ruch socjahstyczny, 1stmeJ<} trywać się szalbierstwa politycz· 
czynniki wielkiej wagi, dowod~ąc_c, n.ego, ale obok tego ma i to dru· 
że mamy nietylko do czynienia gą stronę. Jest to pośrednie uzna ... 
z wzrostem szeregów socjalistycz- nie że socjalizm jest nadzieją ludz 
nych, nie tylko z sukcesami poli · koŚci. Skoro tę nazwę sobie przy. 1 

tyczny1!1i, nie !Ylko z _podniesie- swajają,, skoro to święto obc~oazą. j 
niem się wpływ~w, a.te ze w u~y- przyznaJą tym samym, że wiara W. 1 
słach dokonał się przełom o me- socjalizm zdążyła głęboko się za- 1 
obliczalnych konsekwencjach. Isto korzenić w sercach ludzkich. Na- : 
ta tego przełomu polega na dwóch wet fałsz może mieć swój głębszy; 
rzeczach: 1) ustrój kapitalistyczny sens, niezamierzony przez fałsz~] 
zaiamał się nie tylko pod wzglę- rzy. Jl 
d_em go.sp?darcz~m_, ale zał~m~I Albo np. takie zjawiska, jak do--• 
się w sw1ad~mosci ~połeczenstw ~ patrywanie się wszędzie komunil:ol 
2) przekona_me o nieuchro~nośc1 mu, tam nawet, gdzie nię ma gQ 

J. N. MILLER. zmian u_stroJ~wy~h, _o tym, ze so- ani śladu, lub rozpowszechnione 
cjalizm Jest nieuniknioną faz~ pri:- od pewnego czasu atakowanie 
cesu rozwojowego, gruntuje się marksizmu". Dawniej uderzano 

·coraz mocniej i coraz powszech· bezpośrednio w socjalizm. Dziś 

Na szczytach jednak tego wz:nie 
sienia indywidualistycznego, g<ly 
człowiek sam wobec siebie staje 
jako wobec nierozwiązalnej za-

Hurtownia wyrob6w stalowych 
I galanterjl drogeryjnej A R E 5 5 niej. . . używa się chętnie zamiast tego, 

jeż·eli dawniej w psycruce więk- innych określeń komunizm, ma.rk-
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szości leżało jakieś poczucie t~a- sizm. Dlaczego? Właśnie dla te­
c e n „ łości panują_cych n?rm ustroJ? · go, że pojęcie socjalizmu zdobyło 

wych, to dziś psychika ta uleg.a sobie powszechnie prawa obywa• 
gruntownej zmianie. Ogól odczu· telstwa. Chcąc atakować socja„ 
wa, że żyje w okresie przełomu~ lizm, operuje się inną nazwą, któ­
że świat się przekształca. Rozwój ra może jeszcze tu i ówdzie wzbu· 
społeczny, który w epokach nor. dzić przerażenie. Gdyż socjalizm 
malnych jest niewidóczny, w epo. dawno już przestał być strasza· 
kach przełomowych i przejścia- kiem. Stał się on bowiem wiarą 
wy':.'h jest powszechnie odczuwany. ludzkości. A te manewry przeciw­
W miejsce poczucia trwałości, wy- ników potwierdzają tylko ten fakt. 
tworzyło się poczucie zmienności. Opinia publiczna bowiem zdaje 

Pozdrowienia braterskie 
przesyłają dziś, w · dn. 1 • maja, 
polskiemu ludowi • 

pr ,acu1ącemu 

soclallłci · 

W rezultacie przekształca się sobie świadomie czy podświado. 
stosunek do socjalizmu. Odbywa mie coraz lepiej z tego sprawę, ie 
się proces, który możnaby n~· upadek kapitalistycznych form u.­
zwać procesem oswajania się ogo. strojowych I zwycięstwo socjallz• 
łu z koniecznością socjalizmu, pro- mu są zarówno nieuniknione. Idea 
cesem socJalizacji P.Sychiki ludz- socjalistyczna podbija świat. 
kie.i~ ;.1- ADAM PRóCHNJK. 
~ --~ ta hitl~ą ~~e~~I~ ,, ~ ukraińscy, żydowscy i niemieccy .w Polsce 
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LUDWIK KRZYWICKI 

z AWNYCH LAT 
W początkach swoich socjallzm 

w Warszawie, gdy chodzi o kle· 
rownictwo, trzymał się „siłami na· 
pływowemi". 

Młodzież z Kijowa, a właściwie 
z dawnych kresów południowo· 
wschoqnich, daje początek tym 
próbom ;i;a~zczepienia w Warsza· 
wie ruchu robotniczego. 

Prawdopodobnie w tadnej innej 
d:zlelnlcy b. Rzplitej młodzież nie 
została tak masowo i w tak wcze~ 
nym wieku wciągnięta do ruchu re 
:wolucyjna jak właśnie na Rusi. Po 
dole i Ukraina nie zainały ciężkiej 
ręki murawjewskiej. Wśród starsze 
go pokolenia pozostało wielu po· 
grobowców dawnej tężymy, któ­
rzy, choć wzięli rozbrat z hasłami 
.1863 r., przeci~ nie wyzbyli się po­
lotu wolnościowego. Potę:linie roz· 
wijający się przemysł cukrowniczy 
sprzyjał ze swej strony krzewieniu 
się prądów liberalnych, które, acz 
dalekiie od socjali-zmu, przecież w 
osobach wielu swoich przedstawi­
.cieli, np. braci Jankowskich (jeden 
z nich był mężem Mairii Jankow­
skiej) współczuły mu jako ruchowi 
opozycyjno-politycznemu. W ogóle 
nie było tąm tego wielkiego przy­
gnębienia, które ciężarem swoim 
przygniatało Polaków na Litwie 
(historycznej). Młodzież szukała 
nowych dróg, jak zwykle bywa z 
młodzieżą. taknęła idei żywszych, 
pożądała czynu. Nie docierały tu­
taj w jak,iemkolwiek silniejszem 
napięciu wpływy pozytJWizmu war 
szawskiego, a jeżeli nawet docho· 
dziły do młodzieży, to wyglądaiy 
blado i anemicznie w porównaniu 
z rozmachem ówczesnej myśli opo 
zycyjnej rosyjskiej. Młodzież lgnę· 
ła do nowinek społecznych, i to 
lgnęła już na ławie gimnazjalnej. 

. A wśród ojców nie zawsze napo· 
tykała zbyt silny sprzeciw. Przypo 
mina mi się stary Dłuski, który za­
gadnąw!Ozy syna Kazimierza, jak 
·rzeczy stoją w socjalizmie połski'll 
i dowiedziawszy się, że braknie 
pieniędzy na wydawnictwa, rzekł 
i przekąsem: wszyscy porozbija· 
cle sobie łby, ale swoją drogą nie· 
proszony miał dać tysiąc rubli na 
rzecz pierwszych broszur polskich. 

~ .~łodzież rwała si~ zresztą nie tyle 
do studiów, ile do czynu. Do ruchu 
rosyjskiego, który lekceważył wte 
dy jakąkolwiek akcję polityczną, 
ponłeważ ta spycha na plan dal­
szy zasadnicze zagadnienie o krzy 

. wdach społecznych, Polacy tamtej 
„ si obecnością swoją wnoszą wła· 
. śnie has{a polityczne, a Luźne kółka 

buntowników - że tym terminem 
Qddamy zwrot rosyjski „buntarej" 
- usiłują wdrożyć w karby orga­
nizacji konspir.acyjnej. Chętnie sta­
ją do akcji terorystycznej i nawet 
należą poniekąd do jej Inicjatorów. 
Tacy bracia Izbiccy w Kijowie bę· 
dą hołdowali zasadzie zbrojnego 
oporu w razie aresztu, oraz krze· 
wili zasady teroru politycznego; 

· Mirski, wychowaniec gimnajum w 
Niemirowie, będzie uczestniczył w 
Jednym z pierwszych zamachów na 

· dygnitarzy rosyjskich; pomiędzy 
Polakiem Kobylańskim a :łosjani· 
nem Sołowiewym będzie toczył się 
spór o to, kto z nich ma strzelać 
do cara ._ oddano pierwszeństwo 
Sołowjewowi tylko dlatego, że opi 
nia publiczna w Rosji wystąpiemc 
Polaka położyłaby na karb nie ru· 
chu rewolucyjnego, jeno intrygi 
polskiej. Jan Dłuski jest łączniko· 
wym pomiędzy ośrodkiem Narod­
nej Woli w Petersburgu a tymi jej 
członkami, którzy na jednej z kolei 
południowych pnygu·tow;wall za· 

· mach na cara. Wielu wsiąka zupeł 
nie do ruchu rosyjskiego, jak Wa· 
lerian Osiński, o którego polskiem 

- pochodzeniu źródła rosyjskie nie 
!: podają najmniejszej wzmianki. Wł. 
t! M. Kozłowski, zesłany w tym cza· 
: sie na Syb_ei:-ję, a późniejszy profe· 

sor filoz'OtJł w uniwersytecie po· 
'mańskim, opowiadał mi, że mre· 
~zkał w tym samym domu co Osiń 
ski i porozumiewał się z nim jedy· 
nie po polsku. Była to osobistość 

, wyjątkowa. Powieszony przed· 
. wcześnie, pozostawił po sobie pa· 

1 mięć na długie lata w pi'Osence Śtu. 
.. denckiej o młodym Walerjanie, z 
·.~ uśmiechem i z dumą wchodzącym 
· na rusztowanie śmierci. W przeci· 
wieństwie do powszechnego prą· 
du Osiński nawoływał tło podjęcia 
akcji politycznej. Na zapytanie Ko­
~owskiego, dlaczego stroni od or-

ganizacyj polskich, odrzekł to SA· I tersburgu są wcześniejsze od wy· dzący przeważnie z Minszczyzny i 
mo, co powiedział w lat p:irę pói· ' mienionych tylko co dat. Głównym wogóle z dzielitic wschodnich daw 
niej Ignacy Hryniewiecki: jak pój· ich ogniskiem a zarazem co do cza nej Rzplitej, wsiąkali pomiędzy Ro 
dziecie do lasu, przyjdę do wasi ... 11u pierwszym był Instytut Techno· sjan i niekiedy zatracali całkowicie 
ów las wypływał często w rozmo· iogiczny, a nieco później Oórniczy poczucie polskości. Kółka w Tech· 
wach z Polakami, ttczesiniczącymr i Akademia Chirurgiczno-Medycz- uologii powołane do Istnienia przez 
w ruchu rosyjskim. I nie . tylko z na. Młodzież Instytutu Dróg Komu studentów z Kongresówki liczą nie 
nimi! Tadeusz Rechniewski, cncąl' nikacyjnych naogół stroniła oa so· wielu członków, zwykle 8 - 10 i 
sobie samemu wyjaśnić niektóre cjalizmu. Uniwersytet górował naa zajmują się samokształceniem. Na 
pookty taktyki rewolucyjnej, za- tym ostatnio wymienionym zakła· zebraniach ktoś mlewa referaty, w 
gadną~ przy pierwszem widzeniu dem, ale pocz4tkowo ustępował których bywają roztrząsane różne 
Ludwika Waryńskiego: A co tamtym. Z pośród zakładów lnsty- sprawy chwili bieżącej. Oospoda· 
zrobimy, gdy wybuchnie powsta· tut Technologiczny odegrał dużą rzowi, t. j. koledze, u którego od· 
nie?-Pójdziemy do lasu!, brzmia· rolę zar:wno w ruchu rosyjskim, bywało się zebranie, każdy ulsz­
ła odpowiedź węzłowata. To wsią jak i polskim.Już sama powierz· czał pięć kopiejek jako składkę na 
kanie czynnych natur z pośród Po·, chowność technologów świadczyła poczęstunek. Ten składał się z su· 
laków do ruchu rosyjskiego wynl o ich usposobieniu radykalnym. W chego chleba lub bułki popijanych 
kato z nieobecności dokoła nich przeciwieństwie do eleganckiego herbatą. Niekiedy gospodarz sadził 
ludu polskiego, wśród którego mo· „putiejca", technolog zaniedbywał się na przyjęcie okazalsze: poja· 
gliby działać. . Niektórzy bardziej się w ubiorze. Postępował według wiał się tarty zielony ser - sztuka 
sprzyjający kierunl<owj ludowca· wszelkich kanónów prawowierne· takiego sera kosztowała 15 kopie· 
wemu, jak chłopoman Rylski, z go nihilizmu. A więc pled tworzył jek. Składkę wprowadzono, ażeby 
tych samych powodów stawali się, zasadniczą część jego ubioru pod· przyjęcie nie raziło uboższych ko· 
jak byśmy dzisiaj powiedzieli, u- czas chłodów. Nie żałował mocno legów, którzy z różnych powodów 
krainofilami. I właśnie z pośród tej 

1 

ostrych wyrazów, gdy mówił o nie mogli u siebie urządzić zebra· 
młodzieży nie1dórzy, co wyrośli w jakichkolwiek władzach. W zwy· nia. A ubóstwo było niekiedy wiei­
otoczeniu pielęgnującym bliższe sto kłych szynkach kumał się z tak kie. Niektórzy mieszkali kątem. A 
sunki z Wars;zawą, będą usiłowali zwanymi „prostoliudinami". Polacy w parze z tą ciasnotą w mieszkaniu 
do niej dotrzeć. Ten i ów jedzie na z Kongresówki początkowo stron!· i brakiem funduszów szło zanicd· 
zwiady do Warszawy. A więc oa- li od Instytutu Technologicznego. banie w ubiorze. Składka odbierała 
wiedzają ją z Kijowa. !u.b z Pdesy Dopiero około 1869 - 1870 r. zja- przyjęciu u któregoś z zamożnleJ­
lzbicki, Kazimierz Dłuski, Rodzie· wia się ich kilkunastu, a z nimi szych · kolegów charakter patlsko­
wicz (imiennik zdrajcy Puszczyka, działalność organizacyjna w posta ści. Dzięki codziennemu stykaniu 
lecz prócz nazwiska nic nie mają· ci kółek, między Innem! dążąca do się z Rosjanami na wykładach I w 
cy z nim wspólnego). Stąd wyj· zespolenia Polaków jako Polaków. pracowniach, przedostaje się do 
dzie zasadniczy rdzeń działa· W latach wcześniejszych Polacy w kółek wiadomość o Balcuninie, Kra 
czy w Warszawie z roku 1877: Instytucie Technologicznym, pocho potkinie, a przedewszystkiem o Pi­
Waryński, bracia Kobylańscy, 
siostry Płaskowickie, Kazimierz 
Dłuski, o Kijów zawadzają 
hrat i siostra Piechowscy ze spra· 
wy r. 1880, oraz cała gromada stu· 
aentów z Kamieńca Podolskiego, 
których naówczas pociągnięto do 
śledztwa. Stąd pochodzić będzie 
Jankowska. Urok południa był tak 
wielki w Warszawie, iż Hild, ten 
samorodny ideolog ruchu robotni-
czego, wybierze się specjalnie 
do Odesy, ażeby tam za. 
rnajomić się z istotą socjalizmu. I 
właśnie w r. 1876 Polacy odescy i 
kijowscy po porozumieniu wydele· 
gują do Warszawy jesienią z Ode· 
sy Kazimierza Dłuskiego, z Kijowa 
Rodziewicza celem wybadania 
gruntu. Ci zaczęli urządza~ wśród I 
młodzieży uniwersyteckiej zebra· 
nia, ale spotkali się z dużym opo-
rem wśród niej. Jedno z takich ze• 
brań odbyło się w pobliżu kościoła 
OO. Bernardynów w domu pod 
Dzwonnieą. Podczas rozpraw nad 
mową Dłuskiego Józef Pławiński w 
najwyższym napięciu i zarazem o-
burzeniu zawołał: My 'patrlocr ni~ 
gdy nie zostaniemy socjalistami -
każdy socjalista, to zdrajcal W rok 
później obaj Pławińscy, Józef i Ka 
zimierz, są zagorzałymi socjalista· 
ml, jak również wielu innych, któ· 
rzy byli tam obecni. Tę zmianę 
r.prawił t!aryński, który umiał od 
naleźć tlejącą w Warszawie sła-
biuchną iskrę i roztlić ją. A rzecz 
odbywała się w tak szybkim tern· 
pie, że kiedy Dłuski przeniósł się w 
r. 1877 z Odesy na uniwersytet 
warszawski, znalazł wśród mło-
dzieży uniwersyteckiej zgoła Inny 
oddźwięk niż o rok wcześniej - ku 
swemu wielkiemu zdziwieniu. 
Waryński pochodził z Ukrainy, 

przybył do Petersburga bodaj w 
stanie surowym. Koło socjalistycz· 
ne Polaków • technologów w Pe· 
tersburgu ukształtowało go na apo 
stoła idei, która zapewnić mu mia· 
ła poczesne stanowisko w dziejach 
socjalizmu polskiego. 

Wogóle Petersburg w latach 
! 877 - 1884 jest głównym dostar· 
czycielcm działająaej inteligencji w 
Warszawie. Stamtąd, po każc!em 
rozbiciu ruchu w Warszawie, przy 
bywa nowy zastęp działaczy, aże· 
by stanąć na opróżnionym poste­
runku. Zresztą Petersburszczanie 
są obecni od pierwszej chwili w 
akcji warszawskiej, ale raczej ba· 
wią w Warszawie czasowo. Jednak 
już po pierwszych aresztach saao­
wlą się na dobre: na miejsca oprói 
nione przez areszty i przymusowy 
wyjazd zagranicę przybywają 
Więckowski, Heryng, Dziankow­
ski i inni. W r. 1879 - 1880 dzia-
łać będą na pustkowiu, wywoła· 
nym przez nowe areszty, Ostaszew 
ski, Wysłouch, Wróblewski, w r. 
l 881 Sosnowski i bracia Baliccy. 
Z Petersburga pochodzić będą 
członkowie Proletariatu: Płoski, 

Niedokonczona elegla 
Czemu płaczesz, czemu zawodzisz, 
Siedząc nad rzeką Babilonu, 
Zapatrzony w wodę la.rurową? 
Wiew gołębio - siwy skronie ti-·oje chłodzi, 
Niebo kołysze się mił<>słem:i~ nad głową. 

- Z niebem w głębinie się chwieję, 
Tonę, jak ono tonie. 
Płaczę wielkość twoją i świetne dzieje, 
Sine miasto, w!leczny Babilonie! 

Rozgwarem wszystkieh narzeczy, 
Formami miljarda rzeczy, 
Dziełami wieków ł tłumów 
Wrm.sklłwle do mote gllda.u. 
Na włez~, na cłętkie schody 
Pną się zmęczone narody, 
A ty slę pod niemi toczysz, 
Ulicami jak trup się rozkładasz. 

Z suteryn i poddaszy 
Wyszliśmy błednd. z nauc:iyclelem naszym, 
świętym, wiedzącym czł<>włeczkiem. 
Pięści zaciskał, krzyczał, 
Ale go nikt nie słyszał, 
Stratowali go ootłok11em mastyn. 

Grób zrosiliśmy łzami, 
Sieroty pod gwiaz;dami, 
Ciemni, gniewni i prości. 
I rozproszyliśmy się, samotnicy. 
Po grzmiącej pyszne) stolicy 
I niema nam słowa i mądrości. 

WidziaJem tam groźne domy, 
Tysiącpiętrowe ogromy 
Ze szkła, kamienia i stali. 
Dźwigami, tłokami, winda.ml 
Czas pędził pod stopami, 
Lawiną w przepaścl'e walił. 

Z pod ziemi, jak błyskawice, 
Biją świecące ulice, 
Na place tryskając mrowiem; 
w pętlice śmiertelne się wiążą, 
Padają i krzya.ą, krążąc: 
„Skończył się człowiek!" 

Nad ziemią w stalowej sieci, 
W srebrnej tnesza.ącej zamieci 
Tłucze się ptactwo t1l0torów, 
W dal bożą, w cienme bezkresy 
Strzelają celne ekspresy 
OgnJami meteorów. 

WidziaJem umarłą chwałę, 
Dostojne trony zmursiałe 
I puste komnaty złote, 
Gruzy, nędzne pamiątki, 
Sztandarów bezduszne szczątki 
I armat głuchą martwotę. 

Widziałem rozkosz i mozół, 
Wotę, niewolę ł rozum, 
Miłość, cierpieniie I grzechy, 
Zbrodnię i wielkość ł świetność, 
Nędzę, potęgę, szlachetność, 
Ale niema samotnemu pociechy! 

• 
Kunicki, Rechniewski, Dębski. Ale (1924), · 
dzieje socjalistów polskich w Pe- JULJAN TÓWIM.t 

satewie, a jeszcze później ich dru· :~ nią stykali na ławie szkolnej. Kół 
ki f prace - Ławrow zaczął e><r· ko technologów usiłowało oddzla­
działywać o wiele później.. Po- łvwać w swoim duchu na młodzie.i 
wstaje pierwsze kółko socjalistycz polską w innych zakładach peters· 
ne, a pod jego działaniem rodzi się burskich, a nadto próbowało na· 
samorzutnie duch protestu i w za· wiązać stosunki z Warszawą. Ale 
kresie praw narodcwych, który dopiero po różnych przejściach Wa 
między innemi zaczyna stale wystę ryński pierwszy w niej się usaao­
pować podczas parokrotnej w cią· wił. Mógł oprzeć się wtedy na za. 
gu roku podróży z Warszawy do domowi-onym już tutaj Edwardzie 
Pitra. Aż przybrał kształty ustalo- Geislerze, zacnym człowieku. który 
nego rytuału. Młodzież wyrusza!a zmarł przed paru laty jako wła­
z Warszawy hurmem. Przed Wił· ściciel sporej fabryki, lecz odszedł 
nem rozpoczynały się w wagonach szy od ruchu około 1878 r., nie wy­
chóralne śpiewy polskie, niekleay I rzekł się poważania i nawet sympa 
o treści niezbyt cenzuralnej. Boja.i tii dla wyznawców dawnych swo­
liwsi pasażerowie opuszczali wa· ich przekonań. Lecz nim osiadł w. 
gon. Zdarzały się awantury: razu Warszawie, przebywał pewien 
pewnego, przynajmniej wiem o czas na praktyce pod Magdebur­
tym jednym wypadku, żandanne· giem w Neustadt. Przez jego ręce, 
rja wdała się i zażądała 25 rubli a niekiedy przez jego mieszkante, 
tytułem kary za śpiewy polskie. Na Petersburg, w którym organizacje 
to młodzież wystąpiła z żądaniem, z różnych zakładów zaczęły two­
iżeby jej pokazano, gdzie ogtosze ryć jednię (Gmina Petersbursk'a.), 
nie o tern, że nie wolno mówić lub nawiązywał stosunki z emigracją, 
śpiewać po polsku, wisi w wago- zarówno polską jak rosyjską. W, 
nach fv„· wagonach nie rozwiesza- tym czasie Warszawa była jeszcze 
n-0 tych ogłoszeń, pOiWszechnych w pustkowiem, gdy chodzi o ruch so­
samym Wilnie) i wygrała spraw\!. cjalistyczny. Otóż Petersburszcza. 
To znowu awantura w Dynaburgu: nie postanowili wejść w stoMtnkł 
ktoś z młodzieży głośno oświad· bezpośrednie z wychodźtwem za­
cza - oto pierwsza stacja aa zie· granicznem. W tym celu wyjechał 
mi .niepolskiej. Któryś z pasażerów zagranicę Jan Hłasko, ten sam 
Rosjan zirytowany woła: panowie Hłasko, który, zesłany na odludzie 
oddawna są już na ziemi rosyJ· syberyjskie, wyszedłszy na spotka 
sklej ... Ostatecznie młodzież prze· nie nadjeżdżającej partji zesłańców 
parła, że na stacjach od Warsza. politycznych a ujrzawszy przy· 
wy aż po Dynaburg w bufetach szłych towarzyszy niedoli, ze wzru 
można było śmiało mówić po poi- szenia padł martwy na ziemię, jak 
ska i otrzymywae w polskim Ję· o tern opiewa utwór poetycki Czet 
zyku odpowiedz! od służby, a tak wińskiego ku uwiecznieniu tego 
samo w wagonach w stosunku <Jo zdarzenia i jego bohatera. jechał 
konduktorów. celem nawiązania stosunków mię-

Ale wracamy do przerwanego dzy innemi z grupą Ławrowa i re­
wątka. Jakieśmy zaznaczyli, z kó- dakcją „Wpierodu" (Naprzodu). 
łek samokształcennia wyłoniło sr~ Zatrzymał się u Edwarda Geisle'.a 
wcześnie, już na początku lat sic. w Neustadt'cie. Wyglądał jak przy 
demdziesiątych, kółko o wyraźne:n slowiowy niedźwiedź z kniei mu­
zabarwieniu socjalistycznem. W romskiej, a właściwie jak żywe 
ciągu lat odgrywał w nim rotę po- wcielenie wszystkich zasad przy­
czesną Aleksander Więckowski. odziewku nihilistycznego i pojęć o 
Zresztą nietylko w~ród studentów dalekim świecie, nieodłącznych od 
Polaków, ale i na widowni rozl~- wschodnich dzielnic rodzimej Bla­
glejszej, w ruchu rewolucyjnym ro łorusi: kalosze, pled, okulary, dłu­
syjskim. Do kół1ca należeli różnymi gie włosy l l d. Lecz Europa nte­
czasy między innymi Kaz:i\llierz O· bawem starła zeń pokost nihilisty­
staszewski, Bolesław Wysłouch, czny. Par~ miesięcy pobytu w oto• 
Edward Oeisler, Kazimierz Sos- czeniu Lawrowa, który, rzadki Eu. 
nowski, a także Ludwik Waryński ropejczyk, wśród emigracji rosyj. 
i (imienia nie pamiętam) jego przy skiej, dość i-ronicznie spoglądał na 
jaclel Derewojed. Różnic w prze· ów radykaHzm udokument!O'wany 
konaniach w tym okresie parnię· ciężkim i zwracającym uwagę przy_ 
dzy ·członkami, którzy w przyszło- odzdewkiem i pokpiwał z niego. 
ści mieli się tak silnie rozejść w Wracał niemal już elegancko przy 
sposobach i drogach swojej działał >OOOiany, a Gei.sler, opowiadając ffił 
ności, jeszcze nie było, choć cha- 0 tej od.miianie, zaznaczył ża.rtobli­
raktery już za~owały się wyraż- wie, że bodaj, jeśli go pamięć nie 
nie. Wysłouch nieufnie spoglądał myli, nawet cylinder pokrywał gło 
na ruch rosyjski. Podczas jednej z wę pan.a Jana. Próbowano także 
"G dyskusji odezwał się: gdy wy- zadzierzgać wtedy stx>ronki z wa. 
buchnie rewolucja w Rosji, to ha- lerym Wróblewskim. Wywiązała 
słem nie będzie rzeczpospolita {res się koresponclrocja, która równie! 
publka), jeno rjeżpubliku (rżnij szła przez Neustadt. Wróblewsld1 

publikę!). . skwapliwie odpowiadał, lecz odra 
Zresztą był dobrym werbown1. zu zabił klina socjalizującej mło· 

klem członków, a na koleżeńskich dzidy polskiej w Petersburgu. 
herbatkach uczył towarzyszy ro- ,,Nie czas teraz na gadania, ani 
bić kisiel z klukwy i był specjallstą czytanki trzeba jąć się czynu, a 
od potraw „l,itews~ich". Więck~w- więc w garść szablę i siadać na ko 
ski obracał się duzo wśród Rosjan, nia ... " Poczciwy pan Walery! Przy, 
redagował i w swojem mieszkaniu pomina mi się moje spotkanie z 
drukował numer pierwszego niele· nim w Genewie w r. 1884. Generał 
galnego pisma ros~jski~go~ ~ędą· Komooy budził we mnie głębokie 
cego organem partjt „Ziemia 1 Wo poważanie, ale, gdy jąłem dopytY,­
l:i". Towarzysz~ll'. w kół~u wykła· wać się go o rzeczy, które mnie in­
C:~ł zas~~Y swojej tak~k1: z pesy· teresiowały a dotyczyły różnic ideo 
mt~~ni ~estem optym1st~,. a z op· wych wśród oiała reprezentacyjne­
tym1stam1 przedzierzgam się w pe- go Paryża w r. 1871, nic a nic się, 
symistę, wogóle moja taktyka w nie dowiedziałem. Ale za to Wró­
tr~ści swojej i założeniach kształ- blewski ,jako 0 największym CZY.­
tuje s!ę wedł~g pot~zeby. Obcował nie ówczesnym, opowiedział, ii po­
z tudzmi najrozmattsz!ch po~lą· lecono mu zdjąć z wierzchołka Pan 
d?w i dz!a!a! pr~eważme za kulisa. teonu emblematy dawnych czasów 
mr, urab1a1ąc widownię i osoby do i dawnych poglądów. Załatwił się 
jawnego działania. Takim był nr~ z tą sprawą krótko a węzłowato: 
tylko w sw?jej '!1ło~ości, .ie:~ taklm wytoczył na plac armatkę, a przy. 
pozostał do śm1erc1 .swo3e1 - czło godlni kanonierzy uczyli się do nich 
wiekiem. paradoksu i zużyty~h na strzelać jako do celu. Bodaj usz­
wzglę~m.e drobne rzeczy w1elklch częśliwiał tą opowieścią każdego 
uz?ol~ten dyplomatyczn~ch. Wa- przybywającego z k.raju rodaka, z 
rynskr w Pete.rsb~rgu n:e. znalazł którym miał okazję pogawędzenia. 
jeszcze właściwej swo1e1 drogi, 
choć krzątał się wiele w najrozma­
itszych sprawach znaczenia drugo 
rzędnego, zresztą trzymał się nie­
co dalej od kółka tak samo jak De· 
rewojed. Młodzież z kresów, a więc 
Waryński, Derewojed i inni dopie· 
ro w Petersburgu dowiadywali się 
o literaturze rewolucyjnej polskiej 
wychodźców z r. 1830 i pochłania . 
li ją chciwie, zwłaszcza Słowacki 
wywierał na nich silne wrażenie. Ą 
właściwie, gdy chodzi i o llteratu­
~ nielegalną i-osyjską, niewiele się 

Należałoby od tych dalekich o­
kolic zawrócić do Warszawy. Tam 
Ludwik Waryński w ciągu niespeł­
na roku stwarza to, o co nadarem­
nie kus.!li się Kijowiacy. Może kie­
dykolwiek pogawędzę o tym. Na­
turiałnie nie o Waryńskim jako dzia 
łacz.u. jego rola w dziejach ruchu 
robotniczego Polski jest rzectą po­
wszechnie znaną. Chciałbym o nim 
pomówić jako o człowieku. Był 
przecież osoblstości'l po~~żn~ 
a oryglnatn4l 
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Symbol niemieckiej potegi wojskowej 
FRANCISZEK PARECKJ. 

MARSZ 
Spółka Akcyjna Krupp po • • wo1n·e 

Nóll stuk- dreszczem kanonad1 

marsz roboczych bryzad i pułków, 
z.dłut krok dale} i ponad 

Dzień I Maja jako święto mię- pokoju powszechnego, poświęcić 
azynarodowej solidarności robot- garść uwag. Dzieje tego koncernu 
ników podkreśla przez ten swój oo zakończenia wojny światowej 
charakter konieczność powszcch:te świetnie ilustrują wszystkie pery· 
go pokoju, bez ktć.rego owa soli- petie obłudy i perfidii powojen· 
damość, sięgająca poprzez grar.i~e nych Niemiec kapitalistycznych i 
~ .. 11istw i wybiegająca poza teryto· narodowo - „socjalistycznych''. 

firmie Krupp zostawi pan wszyst· torped!), nadto wytwórnia bron· ! 
ko bez zmiany?'' kanclerz ośwfa<!· Bofors w Szwecji, produkująca li 

cza niedwuznacznie: „Ależ oczy- ula Kruppa ciężką artylerię naj-
wiście!" (Menne, str. 364). nowszego typu, czołgi z karabina li 

Pomijając pomoc materialną, u- mi maszynowymi, dającymi tysiąc 
rlzieloną przez Kruppa rodzącemu strzałów na minutę, działa przecrw ! 
się ruchowi hłtlerowskiemu, potęi lotnicze, bomby gazowe i t. d., że 
r.e zakłady w Essen ani na chwilę pominiemy tu drobniejsze rozgałę· 
od zawarcia traktatu Wersalskie· zienia przedsiębiorstw niemieckie· 
go ni-c przestały być wykładnikiem go króla armat w Polsce, Hiszpa · j 
potęgi wojskowej Rzeszy. Sensa- nii i L d. w okresie jego powojen · 
cyjne rewelacje Angielki Dorothy nej „rdrnjowej'' działatnośct. ! 
Woodman z r. 1934 sprawdziły Ale rdetylko w rozbudowie po· I 
się co do joty! W myśl art. 163 tęgi militarnej Rzes-zy Krupp od­
trakhtu, znaczna część urządzeń grywa czołową rolę. W niemniej­
w zakładach Kntppa miała ulec szej mierze ten potentat przemy­
zniszczeniu, gdyż sprzymrerzeni słowo - finansowy zaciążył na we­
kładli właśnie szczególny nacisk wnętrznych stosunkach powojen· 
na symboliczne znaczenie tych za- nych Niemie<:. Widzimy w tym o­
kładów w mocarstwowym micie kresie wszędzie na wysokich sta· 
niemieckim. Obecny szef cromu nowiskach państwowych jego zau 
Krupp (mąż Berty} szacuje wartość fanych ludzi. Pieniądze Kruppa 
ob.fektów, zniszcz,onych od r. 1919 płyną obfitą strugą w M.onachium 
do r. 1925, na 104 miliony marek. w czasach organizowania się mło­
Jnna to sprawa, 1e owe ~traty rząd dego ruchu hitlerowskiego. Dzieje 

ulicami miast obu półkul. 
W ten dzień wyrwie się z1,J;i1 
pidń jak salwa petard i luf. 

iV .znieś pięść, wytej sie ceniqc 
nad kamienny stolicy masyw, 
dość · jut. hańba i pieniądz 
w ciemnych norach anębily masy. 

ria narocl-Owe, staje się ~cdynie Bo zakłady przemysłu wojenne­
dźwit?kiem bez treści. Tę wybitnie go w Essen to nletylko fabryki 
pokojową stronę uroczystości prcr broni, lecz nadto ,,instytucja naro­
wszomajowej nic od rzeczy będzie dowa" niemiecka, według oltre­
podkreśłić, biorąc zwłaszcza pod · śtenia starego cesarza Wilhelma. 
uwacię wielkie niebezpieczeństwo, Dziwnego to jednak pokroju „in· 
7.agrażające dziś pokojowi świ:ito- stytucja narodowa"! 

Rusz sie z fa bryk l hut 
zwalić z pleców nędzę i flód. 

Ty.eh dni sił" swq nie mf11rz/ 
f aśnielby podejdą pod grzebień, 
nie dziś miecze na lemiesz -
jeszcze wielu ziemia pogrzebie ... 

wemu. Po okresie marzeń paq11· „Niby ośmiornica &-wą zdobycz, 
siycinych, który jako pewne oc!prę ściska Krupp w swych mackacb 
"i.enie nastąpił po pełnych grozy la· państwo, które nietytko jest naj­
tach wojny światowej, planetę na· większym jego odbiorcą, lecz to 
~zą ogarnęła gorączka zbrojeń. ruje mu też drogi, prowadzące w 
Hozpoczął się wyścig zainicjowany szer<Jki świat'' pisze Bernhard 
przez Rzeszę Niemiecką, żyjącą Menne, autor najświeższej, „cmi· 
rod znakiem przyszłej woJny f u- gracyjnej" (gdyż krytycznej, a 1t;e 
~iłującą wcielić w życie hasło panegirycznej) monografii dynastii 
„1"5zystko dla wojny!'' Kruppów. Książka ta to dzieje 

Wbij fl/Os w serce 110 trzon, 
sercem w niebo wzdęte Jak dz111onl 

W znieś pięść, kiedyś towarzysz, 
niech sie okrzyk z łańcucha zerwie, 
grzbiet spręż, kiedy to zważysz, 
iv vżei nieba pieśni i czerwiefl! 

Nad arad bitew i szart 
traktem świata runie nasz marsz!/J 

Najlepszą propagandą na rzecz grzechu tej dynastii, uznane zr~· 
powszechnej zgody ludów jest po- sztą przez Hitlera za dzieje jej 
ka'.'' ' ' :i.1ic w prawdziwym śwle!Tc chwały w służbie ojayxny. Bo też 
łych, co chcą za.kłócić pokój świa- dziwnie się plecie w tym hitlerow 
ta. Oto łańcuch osób, 'Jdzwier· skim świecie. 

Hzeszy pokrył firmie Krupp w po· się to po cichu i bez rozgłosu, aby 
~taci subwencji z pokaźną nawiąz dopiero po wielu latach dojść do MAŁY FELIETON 
ką. Krupp, łlcząc się z lrontrotą ko wiadomości publicznej. Ręka ąkę 
misji mocarstw sprzymierzonycb, myje. Na wiosnę r. 1934 dr. Ou­
przeszedl na produkcję „pokojo· staw Krupp von &hien u. Hal· 
wą", fabrykując lokomotywy, wa· bach, przewodniczący Związku 
gemy kolejowe, maszyny rolnicze, Niemieckiego Przemysłu, zostaje 

ciadlających w alegorycznym :;~ó Dwunasty punkt programu „Nie 
cie dzisiejszą rzeczywistość nre- mieckiej Narodowo - Socjalistycz· 
miecką: Hitler - Ludendorf - nej Partii Robotniczej", programu, 
Banse - Krupp. Łańcuch ten uo- 1 którym Hitler szedł do zwyclę· 
sabin „totalizm" U8troju państwo· stwa i zwyciężył, brzmi: 

Zgwałcone sum!ente 
silniki, nie mówiąc już o drobniej- zamianowany przez Hitlera „fiihre Endekowski od dłużnego ezaBU _ Anł jednej wolne; chwili/ Chy· 

szych obiektach, jak maszyny do rem gospodarczym Rzeszy'', które nachodzi mm.ie w pew'IUlj BjY1''111Qie. - ba ••• 

wer;o, „totalizm wojenny", horak 
~·szelkich skrupułów moralnych 
w prowadzeniu przyszłej woJny 
oraz fabrykację uzbrojenia dla 
rrzys~lej wojny I olbrzymie zyski 
M'"~ce '1! tego żrMła. Dwa kT&n­
cowe ogniwa - Hitle-r I Krupp­
ą jnkby naturalną oprawą łańcu· 
cha, urupełnlafą si~ bowłem łtar· 

monljnie, nutjdując •lę jednocze­
łnle w stosunku W9p6łzaletnoścł 
wzajemnej. 

Krupp - ałetyłko fałoD „ladnła ""*" lb_,..., wylnrwaJ"ca bro1' „ oczek!łwamu „wkilldel g~y„, 
~ra 1ut ftfedługo wybije, aJe ta.k­
it Jako pn.ed9ł:awłcłd dftkłcgo 
pnemytł• I wlldego bpłtału, 

llłłwlękny bodaj potentat pMiltł~ 
11J c:hls~jszych Nłem\ec. W roku 
1913 Berta Krupp, oetatnta pned­
iawłcłelka rodu. była aa)bopt­„ obywafcłk4 Rueq, reprezen­
llJłc majątek warioścł 283 mlłlo-
16w m&rek. Dopł~ro na piątym 
miejscu figurował cesarz Wilhelm 
D. u rw yml 140 milionami marek. 

Przed kliku łaty świetny nie­
miecki publicysta gospodarczy 
lłehnut Wickel w ks?ążcc, pcswrę 
conef analizie rolł gospodarcze} ł 

polltyC'l'l'lej potętnego niemieckle­
IO trustu chemicznego „Interes­
sengemernschaft der Fa-rbenindu­
ltrla", uciekł się do śmiałej meta­
łory. Nazwał Rzeszę Niemiecką fn­
łffes~engemeinschaft Deutschland, 
lndetyfikując potężną przez swe 
1rpływy i znaczenie I. O. Farben z 
przedbitlerowskim państwem nłe­
llleckim. Uwzględniając monogra­
fteznit jednostronność tematu, me­
tafora ta nie całkiem była pozba­
wiona słuszności. Dziś, jeżeli byś· 
Iły chcictt posługiwać się podob-
11yml skrótami ł uproszczeniami 
przenośni obrazowej, muslelibyś­
llly uznać, że potętny koncern 
ibrcjenlowy „Prledrkh Krupp 
;\kt!engesdlscbaff'' najdokładniej 
łymbolizuje wewnętrntł treść 
Tl'lecfej Rzeszy. 

Warto tedy temu konoemowi, 
reprezentującemu jedną z najwłę· 
hzych przeszkód na drodze do 

roisania, kasy re1·estrujące, apara· mu podporządkowany jest cały Jeot *- -n•nn k'-'-n oL-1.--'-' nas - Co, co takiego? - · u-czepił 3if 
.,z uwagi ·na niesłychane ofiar1 Ob S h • ..., -„ .... --. .,,,..,. uwWUNO 

• krwi i mienia, który1:h ka:!da ty filmowe i t. p. Wytwórnia ar- przemysł niemiecki. ok c ach- obu, ale nie jednakowo. Jego wi~j, Endekowsm tego „chyba". 

. mat w Essen, jak powiada Menne, ta jest on najwybitniejszym przed· m~;d b„„_, __ ma'o. T•..,. ,,;;1 Uuwi· _ M•,Alf, u '"""'azaa -ń-""du. Od 
l"Vjna wymaga od ludu, wszelilue ..... „. UMI • „„. u-„ " """' 1""""" 

oaobiste bogacenie się na woJn!e staje się między r. 1919 a 192! stawicielem cywilnym przedwo· CZ'/I, te ?tie ja jego, lecz on 11V1Lie na- 11-ej do 1·ei b~d~ szedl w pochodzie 

Przemysłowym domem towaro- jennych Niemiec, wywierającym de_ eh.od-i. 1-ma1·,,,,,,,,,.,,,_ PMdzi.6 """'" ~6 mną w 
nałei1 uznać za zbrodnię, pope2- . „. v-.,..- ' „-

wym. Nawet tak wnfkliwy obser- cydujący wpływ na rzeczywistosc W-"ora1· _,..,„, walkt>WaliAm•• .....,.a pochodzU i b • .1...1.,,.,., ~ia.U o 
ułan, na ludzie. Domarani:r IJfę - ·R T dw' t k j ""' „ . .,.,ov... " -„· \'••·•'"v„ •• 

fi k I wator, 1·ak słynny reporter amery- Trzeciej zeszy. e te a a· .„, ... -d,. L't• d•rne godz~n11, do poro· na~e• -..-fl'UJ'i.. 
przeto całkowitej kolt lS aty wsze I · · d t "' ""'"'"" .,.. ..,. • ' _„. 

l<ań~kł H. R. Knlckerlocker daje skrawe postacie naj epteJ uwy a · "'"'_;_,„ ,· • .:--•- n:ie c.to--'iśm•1. EndelcoW4kiego u .atkalo. Po chwl 
klch ayak6w Wojennyeh„. ść # ... „ •• .,...... ...,.. . .....,.. - " 

się zwieść pororom. Zwiedziwszy niają zaleino całego systemu w pewnej eh.wili E'lld6k-Owi;ki sp0j Li od.zyakal mowo. 

Tak '° sformułowano ~dno z w r. !932, w przedednl'u przewro- hitlerowskiego od wleł~ego kapl· NaZ 114 ugMeJc i pOdł~l fak 0_ _ Co, io • 10~ poc}r.odzidl 

1emagoglcznych haaeł rw~cego tu hitlerowskiego w Essen, stwier- talu, na który młody ruch narodo- panOftf. p.,..~11• 
słt do władzy f..atyliJnu nłemrec- dra, te „dzłł po m pierwszy lron- wo • „socjall8tyczny'' tak dybał w _ p4..,_1 _ ..,.w _ ...,,,., ,,,. _ Bardał laNJt. • .,,._. ...., 

ldego. Autorem tego prog!"aft!U byt cem Kruppa nte ma nłe wspólnego swych dawno jut dzłś ~ebrzml&· J'Clltll 'JIOHtfrła', Mam ,...,,.. Mi.Is r«111r -" „ -...„~ i-. ~ 

„go1poduczy teoretyk" J*łłł 1 wo}q. .. Nigdy jencn nie ~ łych p<Mlłubtach prograinowych. .,_. • Młatwimia. OdJolvtwr dal- Pf'HOW pc111e& ~. ~ -'f .-
Ootłąd f'eder, W6ry pnetrwał CO· piło bardziej rttłctfia Jlll"Zekuclt Flrmłe Krupp rrłe najgorzej lic _, ""- ,.....,. „ "*"· ,.. .o&o. gadalt . 

praw.ta noc Mego Bartłomłejll :91> mteezó,., w lemm~. dmeje za rqdów urodowo -„*>· łf, ~ „ ,-. 1 ,,. ~ _ o.,.u;. • .iti. „ łlOłlt IMcllil 

aerwca 1934 r., &le w gnzdnJu te- Aft oto podczas ~ c}aHstycznych". Wedłu1 wtunych ,._ Dobfwf ~ • .-.. ~ _,. • 

IO ume., ro1at wpall <*a.tecznfe nej rewłzjl Komitjł AllanckteJ w jej bllanł6w, wpływy brutto w la- -" . - " -..... ~r 

w nłeł•kt (a W1U -a mm l Jego 1'ołtcu maJa 1020 '·.twierdzono, tacb 1~32 - 1gas wyniosły «m ..;; ~ ~~~ _Nic~ .... ~I „ 
progrnm) t uległ całko~ 8Wftl'l11 fe Krupp s polecenia Relchswehry młłion~w marek. Wpływy te piu- lodta.~olł ~·w' łf •boft _ ,_. JW.- pn.u.I "'9 ",.....,,. ...., 
antagoałścle - obecnemu dykta· ?nnawR produkcfę dz!ał 7~mlH· kraczaJlł znacmie aumy, wykuy· ~ -'f slooMtvl ~ .... do~-~' 

torowi ftnansowemu l gospod&re1e metrowy~h... A nłezaletnie od tej wane p:-zez firm~ Krupp w blłan- „„ ' ą. -.Praledo, .i. MocW w • .,.., • 
mu Runy I Jet lromlwoJue!OWł berpołrednłeJ produlccfł artylrułów sach czasu wielkiej wojny. „Le „ · °" tot MpVtal ~ ~ 911io.u.. el::oN • ...,.. 

ragral1'1cznemu, .dr. HjahnarowI uzbrojenia i wytwarzania prze<!- Peupt:•·, organ P~ancuskiej Konfe- aJi" .,,... - mnif •~w ~ ~ ~ 
Schachtowl, jawnemu reprezentan- miotów, zbliżonych do wojcnnyc~. deraCJ1 Generalnej Pracy, utrzyrnu· P . _„ b t 1 Ma;a do mnie mu!a:n'4. 

· k . . b. K . d oniew.- w so o ~ mam11 , . 
tow1 interesów wiei okapitalł· przekształconego począwszy od Je, ze ilanse ruppa me o powra E~-' kow ·~ „_. h-n' ..; _ Co atracq'I - zatpyta,lem, uda.. 

d 
. . t . . k . nu.e s,.. Ul1'1niec • ..,.. o•g, 

stycznych. r. 1933 bez trudu w otwartą fa- a1ą rzeczyw1s osm, mas Ując pra . jqo, u nie doalynalem. 

W łlezb!e kilku mny<!h tuzów brykację czołgów, armat i t. p., w wdziwe dochody koncernu, które .- No, ~ . pan., p<>watn.y czlo· _ ZIMł-fa-ni6 - ~ ~ 
wielkoprzemysłowych - „prnw- Essen istnieje nadal „Biuro Stu- w rzeczywistości są znacznie wyż wiek, 11 bawi.n Bl~ pan '° takie ne. kowslci. 

dziwych twórców naszego wielkie ctiów do Wytwarzania Broni''. Pra szel czyi . . - Wolne żatrfly - panie Endekottl 

go przemysłu" - urzędowy T<O· cują tu konstruktorzy armat i la- Rzecz oczywista, nikt w Niem- - Dlatego ~la.śnie,. ż~ po~y - ski _ czy Bqdz1 pan, iż oni aą uz1' 

mentarz do programu Niemieckiej wet, specjaliści w produkcji pance i czech nie myśli dziś o konfiskacie ~dparlem - niepowazni ludzie matą -naiwni, ie mai'ł zOJUfanie do t;ych, co 

Partii Narodowo - Socjalistycz- rzy i płyt pancernych, sporządza·' tych dochodów. Nie dość na tym. inne obchody. zmieniają przekonania jak r~ko.wiol 
nej wyłącza zresztą koncern jący projekty dla przedsiębiorstw, J-iihrer narodowo • „socjalistycz· - Ale znajd.v-ie pan P'l'zec-ież go- lei? Nio nie at.racą, poniewa.ż nie ma. 

Kruppa :z postulowanej w tym pro zależnych od Kruppa, a wytwa- ny", ongi przeciwnik (teoretycz· dUnkg c.zasu, byśmy 'lUIJrende s-rrra- żna straoić tego, czego sif nie ma. 

gramie socjalizacji. Podczas ostał· rzających uzbrojenia poza obrę- ny) bogacenia się na wojnie, w ha wę za.kończyli. Tak się, panie, sklada, Endekowski wahał sif. 
niej roztllowy z Ottonem Sirasise- 1'em Rzeszy. A więc wchodzi tu lach fabrycznych zakładów Krup· że począwszy od niedzieli będą przez . . 

rem (znajdującym się od czerwca w rachubę „holenderska" firma SI- pa w Essen wygłasza dorocznie na dwa tygodnie zajęty i moWy nie ma, • ;- H_a, tr;mn.o, zal.~zy .m~ :Z ~ 
1934 r. na emigracji), w ' odpowie- derius w Hadze, Fabryka Maszyn wiosnę jedną ze swych licznych byśmy mogli móiui6 o naszym intere- m eresie, więc 'P"'Z11J. ~ t ę. ę 
dzi na zadane pytanie: ,,A r::zy w i Aparatów w Utrechcie (częśC: uroczystych tyrad. sie. Pozostaje tylko sobota. ł "bok pana w pochodfte, ale niech.pa~ 

Podczas gdy Rz~d Frontu Ludo - Ja też będę zajęfly, ale u: sobo. tuie, że bierze 1Ja" no gwe sumienie 

wego we Francji wciela w życie tę nie mogę. Moje święto, a w talci gwałt nad wolnym Qbywatel.em. 

.------------------~----11111 
MAPA POLITYCZNA HISZPANII 

wykona:ia według najnowszyda ir6deł oryginalnych, o b. sztze· 
g6łoWJrn oznaczaniu mlejscowołcl, formatu 4&l 1 400 mm. uka· 
zała się nakfadem nW1Ail!lM!J$CI TURY'STYCUYtH" 

CENA 40 1roszy, z 1»rzesyłką pocztową 50 gr. 

ustawę o upaństwowieniu przemy dzień itio nie 1"0bię. I prolłZę mi wi.erzy6, ~e ~a to. d1.JJ 
mnie bardzo nie;wykla chwila, ki_edy 

slu uzbrojenia, w Niemczech protek - Nie chodzi jYl'Zecież o iadną ten b?Jly endek, 
11 

<1becmie tmm<>włu 
tor wielkich zysków, płynącyc~ z pracę; będziemy tyUco rozmawia-li • 

odwały-wal się do mego aumien.1a 1# 

wytwarzania broni, z wytwórr.1 na jale tera.z o interesie. imię Wolności obywatelskie/. 
rzędzi śmierci niemieckiego króla Sięgnąłem do ldeszeni po ka!enda-

armatniego robi nie bez rozmysłu rzyk i, niby spraw~ajq,c, odrzekłem: ULTTMUS. 

trybunę do swych publicznych wy 
stąpień. I to również ma swą sym- -- ;ł!lll!Jr:,4&1 :O:W DY*~ ._... Cli W 

5 

Z11mlejscowym wysJłl się po uprzedniej wplatle naletnołci na l boliczną wymowę. 
tk. HR. 9389 w P. K. O. I Nie trudno ustalić, kto kog•· 

„WIADOMO$CI TURYSTYCZNE„, Warszawa, ul. Ż 6 r a w I a 91 ~ wz:~i tu do niewoli. 

r 

01" Juli~n O "1 CZY N SKI 
BIELAŃSKA 1, egz. od 1878 r. 

~-----„-----------------.., ·j JULlAN ~M.LI;!l/.!\. 
1:1.rylanty, wykwintna bt:!uterla, Zegarki platynowe 

Prieróbka 1tarcj bituferii na nowoezesn-
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A, Czechow 

KAPRAL PRYSZYB~EJEW 
z rosyjskiego przełolyła 
Halina Pllichow ska 

·- Kapral Pryszybiejewl jest bitnie, jak gdyby wydawał roz· 
!tan oskarżony o to, że 3-go wrze kaz: 
6oia r. b. znieważył pan słownie - Proszę wysokiego sądu, pa­
l czynnie komendanta posterunku nie sędzio pokoju! Miarkując po· 
tygina, wójta Alapowa, sołtysa Je. niekąd wedle wszystkich paragra 
Hmow3, gminiaków Iwanowa i fów ustawy konstatuję, że każdą 
Gawriłowa, a ponadto sześciu In- jedną okoliczność godzi się wyba 
Dych włościan, przy czym wobec 1ać obustronnie. Winien jestem 
~erwszyc..l'1 trzech dopuścił się nie ja, ale wszyscy inni i tak aa­
pan zniewagi podczas wykonywa lej. Cała ta sprawa wynikła przez 
Ila przez nich czynności służbo· - świeć, Panie, nad jego duszą­
lłych. Czy się pan przyznaje do martwego trupa. Idę sobie one­
'lny? gdaj z żoną moją Anfisą cichut-
.Pryszybiejew odpowiada chra· ko, statecznie i widzę: stoi na 

Pliwym, zduszonym głosem, przy 
1 
brzegu tłum rozmaitego rodzaju 

'rat katdy 'Jl'ft8fl. wymawia do-1 ludzi. Jakim, poniekąd, prawem, 

I 

pytam, ludziska się tu gromadzą? pan poznieJ. Proszę mówić dalej, 
Po co? Alboż jest taka ustawa. kapralu Pryszybiejewl 
żeby ludziska tabunami chodzili? - Według rozkazu! Wysoki 
Wołam; „Rozejść się!" Zaczynam sąd raczył powiedzieć, że to nie 
roztrącać ludzi, żeby się rozeszli moja rzecz rozpędzać ludzi„. Pię­

po chałupach, każę sołtysowi, że- knie„. A jeśli są nieporządkt? 
by porozpędzał to bractwo.„ Czyż można pozwolić na to, aby 

- Przepraszam, przecież nie ludzie warcholili? .w jakim to 
jest pan ani komendantem poste- miejscu ustawa powiada, że ludzie 
runku, ani wójtem, czyż to pana mają żyć tak, Jak się im podoba. 
rzecz rozpędzanie tłumu? i lJe moge na to pozwolić. Jeśli 

- Nie jego! - rozlegają s:r;' nie będę ich rozpędzał ł karał, to 
głosv w rozmaitych kątach izby. cóż się stanie? Nikt porządków, 
- Śkaranie boskie z nim mamy, jak się patrzy, nie zna w całej 
proszę wysokiego sądu. Piętna wsi, ja jeden tylko, że tak po­
ście lat już nas gnębi! Od czasu, wiem, proszę wysokiego sądu 

gdy wrócił z woJska, zalewa wiem, jak postępować z szarym 
wszystkim sadła za skórę. Do cna człowiekiem, i na ' wszystko, pro­
wszystkich zadręczył! Nie dawno szę wysokiego sądu, wyrozumie­
chalupy obchodził, nakazywał, że nie swoje mam. Nie jestem chło­

by piosnek nie śpiewać i świateł pem, kapralem jestem, magazyn!<? 
nie palie. Ustawy, powiada, takiej rem w rezerwie, w Warszawiem 
nie ma, żeby pieśni śpiewać. służył, w sztabie, a później, ośmie-

- Cierpliwości, zeznanie ;iłoży lam sie zaznaczyć, po pójściu do 

cywila w straży ogniowej byłem, tej ćmi papierosa. „A c61 to, po• 
a gdym wskutek słabowitej cho- wiada, za rozkazodawca? Skąd 
roby porzucił straż, to w i;lągu się tu taki, powiada, wziął? A to. 
dwóch lat w męskim progimna· bez niego, powiada, nie wTemy. 
zjum klasycznym 2a portiera by· co do nas naleiy?'' Widzi mi się. 
łem... Porządki wszelakie, jak powiadam, że nie wieu, dumt~ 
się patrzy, znam... A chłop to sakramencki, skoro tu stoisz i nl«S 
człek prosty, na niczym się nie ro- dajen nijakiego baczenia. „jut 
zumie i powinien mnie słuchać, wczoraj, powiada, zametdowałe~ 
boć to dla jego przecie pożytku. naczelnikowi policji powl,atowej". 
Weźmy, na ten przykład, choćby Na cóż, powiadam, naczelnikowi 
i tę sprawę ... Rozpędzam cl ja lu· policji T Na podstawie jakiego ar:~ ' 
dzi, a na brzegu, na piaseczku to· tvkutu kodeksu? Alboi to w ta~ 
plelec - martwy tmp. Na jakiej, kich sprawach jak topielcy łut> wł 
pytam, zasadzie tu leży? Co to za slelcy ł tym podobni naczelniW 
porządki! Od czego jest kom en· może co wskórać? To, powiada~ 
dant posterunku? Dlaczego, po· sprawa ·kryminalna, cywilna .... 
władam, komendancie, władzy Czym prędzej: powiadam, trzeba 
swej nie zawiadamiasz? Może ten posłać sztafetę do pana ~dzlego 
trupi topielec sam utonął, a mote śledczego i trybunału. I najpierw~ 
tet sprawa ta Sybirem pachnie. przede wszystkim, powiadam, po1 
Może to mord krymina1ny .•. A ko winieneś ułożyć akt i posłać pan„ 
mendant posterunku żygin nie l 
daje na to nijakiego ba~enla ł da _(DALSZY. CL\0 NA STR. 10-EJW 
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NAJBARDZIEJ POSILNA i DZ.DRA WIAJĄCi\ uch ludzki w kajdar• 1111. 

Idealna 
dla dzieci 

odżywka 

I slaby h 
Nie potrzeba powtarza~ ani do­

wodzić, że zarówno nauka, jak 
twórczość artystyczna istnieć mo· 

i=:=========-' gą i rozwijać 1ię jedynie w atmo-

11ferze wolności. Wielkie przykła- urzędowych instrukcyj, IDJUłmy 
dy historyczne - Odrodzenie, Re- dojeć do wnioriku, że nic się tam 
wolucja Francuska, epoka .reform na W schodzie nie zmieniło, że w 
politycznych i aocjalnych wieku dafazym ciągu pisarz czy puhlicy­
XIX - znajdują w tym względzie eta zależny je!lt już nie tylko od w TABLICZKACH OD 20 GROSZY 

0 ti'll• m -.„..._-......i-__ _._ ..... -._~,_ rT.50fllil-..-. ... ...,.._, ,,_-i",__,, dostateczne potwierdzenie w rze- „generalnej linii" 11ystemu, ale 

na froncie k .. k. -s Jls 1m 
czyw\stości nam najLliższej. Za- od najrozml!itezych, całkiem 
sada swobody badań naukowych i przejściowych 1 zmiennych, jego 
działalności artystycznej nie mo- haHeł i wymagań. 
że być podporządkowywana po- Choroby polityczne i 11połcczne 
trzebom wątpliwych i przemijają- trapiące ludzkość na progu cza· 
cych doktryn ustrojo,wych, które sów nowych znajdują, oczywiście, 

Lotnicy rządowi zatopili krążownik powstańczy „Espana'' zmierzają do zapanowania ncld swój odpowiednik w dziedzinie 
fizycznym i duchowym życiem twórczości duchowej. Ale podob­
człowieka. I dlateg• '• tam, gdzie nie jak przeciw systemom poli­
smutny tryumf świecą wszelkiego tycznej i epospodarczej niewoli 
rodzaju i pochodzenia doktryny ' ·znosi 1ię coraz potężniej fala 
„totalne", tam, gdzie podeptano w proteetu i oporu ludów, tak i bar­
imię górnie brzmiących fikcyj harzyńskie metody ekuwania nau• 
prawa jednostki, a działalność jej ki, literatury, 1ztnki, łańcuchem 
ducha otoczono kolczastym drn- nakazów i zakazów spotykają ej~ 

SYTUACJA OGÓLNA. I Bilbao, i zrzuciły przeszło 300 
Komunikat oficjalny wojsk rzą- bomb, w tym dużą ilość zapalają; 

dowych donosi o ciężkich wal- cych. 

\V czoraj wieczorem ostrzeliwa· 1 
ne były pozycje nieprzyjacielskie 
koło Quinto i Bnnastre. 

kach na froncie biskajskim. Korespondent twierdzi, że 1e- MISJA MIN. DEL VAYO 
W PARYŻU. Na odcinku Durango wojska dno.c~eśn~ esk.~dra samolot~w 

rządowe przeszły do kontrataku, mysli~vskich, z_n:.izyws:y lot, n~e­
: 'ldając przeciwnikowi ciężkie pok~iła ludno~c cywilną, chroruą­
straty i biorąc do niewoli licznych cą się na okolicznych pofuch. 
jel1ców. • Straty w mieście bardzo znacz-

Minister spraw zagranicznych tem swoiście pojętej racji stanu, z coraz silniejszym i wyraźniej· 
Rządu hiszpańksiego Alvarez del nie ma i nie może być prawdziwej ezym przeciwdziałaniem przodu-
Vayo przybył wczoraj do Paryża. nauki, prawdziwej sztuki, praw- jącej w walce o prawo człowieka 

Na froncie madryckim po· 
wst;ll:tcy przypuścili wczoraj wie­
r;~orem atak na linie wojsk rzą­
ciowyd1 koło mostu francuskiego. 
f >ddziały rządowe utrzymały swe 
pozycje. 

Na froncie Toledo odbywał się 
~vczoraj gwałtowny pojedynek ar· 
trleryj~ki. 

N:A FRONCIE BASKIJSKIM. 
Komunilrnt Rady obrony kraju 

łłasków donosi, że ataki wojsk po· 
wstańczych skoncentrowane były 
wczoraj na froncie baskijskim na 
linii Guernica - Durango. 

Na froncie Alava lekka wymia· 
na strz ... łów. Na froncie Burgos 
pojedynek artyleryjski. 

Samoloty powstańcze ostrzeli­
wały gwałtownie pozycje wojsk 
rządowych na odcinku Barendio. 

FASZY$CI PODPALAJĄ 
W DALSZYM CIĄGU SIEDZIBY 

BASKóW. 

Korespondent agencji Havasa 
donosi, że 24 ciężkie samoloty po· 
wstańcze dokonały wczoraj po 
poł11dniu, nalotu na miejscowość 
Galcadano. odległą o 12 km. od 

ne. Wiele dom6w zostało znisz­
czonych. 

Cel pobytu w Pai-yżu nie jest na dziwej literatury, mogą zaś iet- demokracji gwiata. Bo ludy i kra· 
razie znanr. nieć tylko pasorzytnicze ich na- je, które nie achodzt • szerokiej 
OSTRZELI\V ANIE SA.MOLOTU miastki, oddane w służbę dykta- drogi rozwojowych form cywiliza-

LOTNiCY RZĄDOWI ZATOPILI FRANCUSKIEGO. torskich władców i z tej ełużby cyjnych i z egzystencji swej nie 

KRĄŻOWNIK POWSTAŃCZY. Agencja Havasa donosi, że sa· czerpiące korzyści. czynią ,,negacji rozumu", pojęły 
1 f k' h lin'· 1 h Znakomity pisarz angielski, od już dokładnie, czym jest i czym 

Agenc1·a Havasa donosi z Bilbao mo ot rancus ic IJ otniczyc l' k' . dal . kl k li " • 
Tuluza _ Marokko ostrzeliwany po ity 1 stojący zresztą z a - grozi ęs a „tota zmu , mosące-

że krążownik powstai1czy został był wczoraj nad cieśniną Gihral- Aldous Huxley nazwał pisarzy go wojnę, katastrofy gospodarcze: 
zatopiony przez totnictwo rząd0- tarnką p~zez nieznany okręt. MIN. DEL VAYO. ,,nadawczymi stacjami idej". Sko- i zanik wezelkich norm prawnych 

I ro jednak pomiędzy tymi „stacja· czy moralnych. Faszyzm zdolny 
we. ~.G'lltl':li*mlllBllMrml•ld@•&IElliiH!lfBłlliA-ill*IBEIElmtllc&lllllJ•R•••-· d .„ . h dh. . lk h • . . 

Agencja Havasa nie wymienia 

nazwy krążownika powstańczego 

ani też miejsca, gdzie wydarzyło 
się starcie lotnictwa z krążownł. 
ki em. 

Agencja Reutera donosi, że 

zatopionym okrętem powstań· 

czym był ,,EE.pana". Został on 

obrzucony bombami przez lot~ 

ników rządowych i zatopiony I 
na wysokości Santanderu. 

DZIAŁALNO~ć LOTNICTW A 
RZĄDOWEGO. 

Komunikat ministerium mary· 
narki i lotnictwa głosi, że rządo­
we eskadry lotnicze wykazały 
wczoraj żywą działalność na fron­
cie aragofukim. 

Rz 
wobec 

angielski 
- mi na awczyuu a 1c o iorca- Jest ty o urzyc, mszczyc, zna· 

mi etawia się milion przeszkód i czyć ewoje ślady krwią, ogniem i 
zakazów, skoro szczuje się i tropi żelazem. Ale z tych zgliszcz i ruin: 
wolnych z ducha pisarzy, jak dzi- nie mogą wyraetać żadne wartości 
kie i niebezpieczne bestie, skoro konetruktywne, twórcze, trwałe, 
z uniwersytetów czyni się urzędy które dla pokoleń przyszłych hy­
oficjalnej propagandy, a repre- łyhy drogowskazem i wzorem do 

bom~arf!owania niszczenia Bilbao 
wspólnie z innymi mocarstwami, zentację opinii publicznej powie- naśladowania. 
bi.orącymi udział w komitecie nie- rza się bez zastrzeżeń i wyjątków Notujemy tedy w latach ostat­
interwencji, min. Eden odipowie- mniej lub więcej pomysłowym nich szereg znamiennych reakcyj 
dział, że wydał polecenie ambasa- funkcjonariuszom „wydziałów uczciwej opinii narodów wobec 
dorowi brytyjskiemu, aby jaknaj- prasowych" - jakże może być brutalnych, częt1to nawet zhrodni­
szybci ej poinformował ministerium mowa o swobodnym obiegu dóbr czych, spo<iobów walki państw 
w Londynie, czy 1stotnie powstań- kulturalnych i artystycznych,. jak- „totalnych" .ze słowem wolnym i 
cy zamierzają wykonać swoją za-, że praco~a~„mo~ą ~we „stacje na- myślą niezależną. Dręczony od lat 
powiedź. Minister Eden uzupeł- dawcze ideJ wielkich, powezech- w obozach koncentracyjnych pa• 
niając swoje oświadczenie oneg- nych i o~ycz~ch. . w. w~~ch cyfista niemiecki - Ossietzky o­
dajsze ,i}owiedział, .te Rząd w. „totalneg~ uclS~~ 1 ?1ewo~ milk- trzymuje, wbrew sądom i pogróż.. 
Brytanii z zaniepokajeniem śledzi ną z k~mec~nosc1. ~lSarze 1 arty· kom brunatnej dyplomacji, świa­
akicję, k!tóra może doprowadzić do sCI, zas na ich miejsce. do głosu tową nagrodę pokoju z fundacji 
opłakanyclt w skutkach wypad- dochodzą -;--- typy kom~t~~- Nobla. Wypędzony z ojczyzny l 
ków. Rząd brytyjski uznaje za ~e, r~klam1arstw~m, ełuz8;1czosci~ pozbawiony praw obywatelakich 
pożądaną współpracę w tym za- 1 cynIZ~em torujące 1ob1e drogi znakomity piurz · niemiecki -
k · mi R A„n.; eto do kanery. Thomas Mann wyr6żniony zo1ta-

Neutralnośt Ameryki 
resie zój,l!lny b zą ........... ..,edma ?' • Uwiąd i zamieranie tw6rczoici je honorowym doktoratem 1łynne-

d~ W'Sp łpracy ędą PTZ · t0tem duchowej w państwach „total- go uniwenytetu 11.merykańekie.go 
P~lny~ ~adań ~ądu •. ~le mo.gę nych" jest dzil necJul powueclt- Harvard-Univerllity, .jako jed~ 
nic więc~J . w tej chwiih powie- nie znaną l przez nikogo uczciwe- • niewielu w.półaeanych, którą, 
dzleć, oknezył mln. Eden, lecz mo go nie )tweetionowaną. zachowali wy•okt godno'6 kultao­
gę z~~ewnlć, te Rząd bryty}skl cał Taki stosunek do spraw iwo- ry niemieckief'. Oficjalna maka­
kow1JC1e uznaje nagłość ~prawy I bodnej twórczości nie jest wyłącs- latura literacka, produkowana ..,. 
sądzę, .te Już_ ~b-fótce będę mógł nym monopolem „t6t.alizmu" Niemc'l:ech czy we Włoszech, nie 
z~ożyć bardziej szczegółowe wy- środkowo- czy zachodnio-europej- ma wprost dostępu do zagranic.z.. 
jaśnien•ia. M~nister Eden nie od- l'lkiego. Odbyty parę lat temu uych kół intelektualnych, nikt jej 
powiedział na inne postaiwione py zjazd pisarzy sowieckich w Mo- nie czytn, więc i nikt nie tłuma­
ta.n!e, a m. in., czy brana jest pod skwie ujawnił publicznie, przed czy. Uniwereytety angielskie, am&o 
uwagę możliwość wysłania nieza- oczyma świata, ciężkie niedoma- rykańskie, holencler!kłe, U:and:r­
leżnej komisji dla sprawdzenia fa. gania literatury sowieckiej, po· nawal.ie i inne, zapr1uzane na ju­
który na miejscu w Hisvpanii. chodzące w przeważnej miene ze bileuszowe obchody niemieckich 

uchwJlona przez 

ROOSEVELT. 

Parlament amery!tańskl MINISTER EDEN. 

ekspo.rt broni, .amunicji i trainsport I Na zapytanie, postawione w Izbie 
materiału. -:VOJennego na sirntkach, Orni.n, czy wobec oświadczenia 
arnerykan_sk1c~ będzie zak~zany: I gen. Mola, l'..e lamierza on znisz­
TranzakcJ.e flinansowc: pap1er?~ 1 l 07.yć Bilbao, Rząd bryytjski podej­
panstw, biorących udział w WOJrue i mie ja.kąś akcję zapobiegawczą 
1 udzielanie pożycz,ek stronQm, pro!-------------­
wadzącym działania woje11J1c, jest 1 
zakaz;me. Amerykańskie statki! 
haindlowe, przewożące towary, nie 1 

objęte zakazem a przeznaczone ; 
dla stron, biiorących udział w woj- i 
nie, nie mogą być uzbrojone. Pre- l 

Wybory 
I preiyden: a Kalisza 

zydent Stanów otrzymuje dyskre- ! na długoterm. S'płaty spriedaje 

I R A O J o G L o B W dniu wczorajs,;ym odbyły &iQ 
cjonalne prawo zakazania amery- " ,,, • " wybory prezydent~'\ m. Kalisza. Zgło 
kańskim statko~ handlowym prze I Bl~LANSE(A 1 & ,.zone zostały k.zndydatury: z ramie 
wozu poszczegolnych artykułów I w podwói·zu tel. 11_99_20 nia PPS. - b. pos. tow. Kowalskie-
dla stron wojujących 0iraz b<;dzie · go i -;: rmnie:..?J.'a polsk:iego klubu go. 

spodarC'z.e.go (sauncja) inż. Bujnl.c. 
mó~t _zakazać. transfern tytułu wła- ! DEMOłHTRkCJf ldcgo. w gło.sowaniu inż. Bujnicki 
snosc1 towar~\~, przeznaczonych l NA 111 EJ SC U ł uzyska.ł 26 ?losów, a kandydatura 
dla stron WOJUJących na rzecz o· I I tow. I\ owalsk1eg-~ 11. Po7.a tym od-
bywateli obcych narodowości / U P.P, KLIJ!WTÓ\V l da:1o 7 ka~k białych. i:irezydentem 

• . ! miasta Kalisza zo.stał WJQC wybrany 
przed czasem, gdy towar opusc1 I Przyjmuje.my Pożycz.ki l'aństwowe. inż. Bujntlck.i. (PAT). 
Stany Zjednoczone. Prezydent St. -..s~i.L""~m,t;lti'n':'.!>4-"':„.c~l!MćSl?W· '*'4'i!W~.r~""~""' 
Zj. będzie miał prawo ogranicze­
ni.a wejścia łodzi podwodnych 
stron wojujących lub ich statków 
handlowych uzbrojonych na wody 

skrępowania jej gęstą sif'cif! urzę· uniwe:r11ytetów w Heidelbergu i w 
dowych „zamówień" i ze zbyt bez- Getyndze, odpowiadajł grzeczn" 
ceremonialnej ingerencji '"'ładz ale zimną odmowę„. 
pai:stwowych, podpierających w Takich faktów je8t już dużo, a 
pocie czoła gmach jedynowładz. będzie ich coraz więcej. I one to 
twa. Z ust - nieżyjącego już właśnie stajit !lię fundamentem 
dziś - Maksyma Gorkiego padło krzepnącej nadziei, że ku końco­
wówczas na zjeździe wiele słów wi ma Ilię ciemna i nasiąkła zbro­
ci.e:rpkicb i gorzkich; uskariali się clnią noc faszyzmu i że te inne -
tet: inni - bard:.oiej odważni i nie- mocne i ożywcze - wiatry, wieją· 
zależni. G<ly dowiadujemy się ce dziś ponad skłóconym w sobie 
dziś o rozmaitych „czystkach", o- światem, zwiastują brzask nowe­
stxacyzmach i represjach w sto- go dnia - dnia wyzwolonej pracy 
sunku do pisarzy nie dość „pra· i twórczości prnwdziwie świetnej~ 
wowiernych" i pragnących two-1 
rzyć nie koniecznie pod melodię .BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 

Jil,lllf,~~lllo!.T~~··i ~ 'ft~1..l<'A.1M&4U.~~I\!..~~ 

Ustawa o neutralności Ameryki 
uchwalona wczoraj przez Parla­
ment, zawiera m. in. następujące 
postanowienia: Prezydent Stanów 
otrzymuje prawo stwierdzenia sta 
nu wojennego między państwami 

tub wojny cywiLnej. Od tej chwili terytorialoe amerykańskie. Pokoje poiedylicze 1 wspólne. Nowoczesne komtortowe urządzenie 
pasta „m i kr' odnawia burlki 

~OKOŃCZENIE ZE STRONY 9-ej I !<~ego sąclu, gor~cy pot . oblai, f żać? N~, po"':'1ada.m, nie rób sobie tego, żeby nie obić. jeśli głupca 
·. azem cały zbaraniał. Powtorz, po ze mnie żarc1kow, bo sprawa, człek nie obije, to właną dusz<; 

sędziemu pokoju. A ten l:omen- · wiadam, powtórz, taki-owaki, có- bracie, jest kiepska. Trafiało mi uhciąży grzechem. Osobliwie, jeśli 
~ant posterunku wciąż słucha i żeś ty powiedział?! A on znów się w Warszawie lub gdym por· po spr:i.wiedliwości... jeśli są nie· 
smieje się. I chłopi też. Wszyscy te właśnie słowa„. Więc ja na nie tiercm był w męskim prooimna· porządki... 
~lę śmieli, proszę wysokiego są· go„. jak, powiadam, możesz się zjum klasycznym, że słyszą; takie - Przepraszam! Do pilnowania 
au. PCld przysięgą mogę to ze-. tak wyrażać o panu sędzim poko- nieprzystojne wyrazy, patrzyłem nicporl<!dku są inni. Komendant 
:ma~. I .ten. si.ę śmiał, i tamten~ i j~? ·1 y, komendant policji, prze· na ulicę, czy n.ie widać gdzie żan. posteru11ku, wójt, sołtys„. 
żygi.n się sm1ał. Czemu, pow1a- c1w władzy się kierujesz? Co? A darma: „Chodż tu, powiadam, ka - Komendant posterunku nie 
dam, zęby szczerzycie? A komen- czy, powiadam, wiesz, że· pan sę- walerze, i o wszystkim mu meldu· może wszystkiego przypilnować, 
daqt posterunku na to: „Sędzie- dzia i:okoju, jeśli zechce, to może j<:. A tu na wsi komu powiem? a zresztą nie rozumie on tego 
mu, powiada1 pokoju sprawy ta· cię za takie słowa - ze względu Wzięta mnię złość. Markotno 111i wszystkiego, co ja rozumiem„. 
~iC: nie .podle_gają''.- Od tych wła· n.a twoje podejrzane zachowanie się zrobilo, że ludzie dzisiejsi za· - Ale niechże pan zrozumie, 
sme slow az mme pot gorący się - posłać do żandarmerii gu- I pamiętali się w samowoli i mepo· że to nic pańska rzecz! 
ob.lał: ~(omendancie, ~rzecie~ 'tak bernialnej? A czy wiesz, powia· 11 słuszeństwie, zamachnąlem się, i... - Co? jakto - nie moja! Dzi­
~ow1łcs? - zwraca się kapral do dam, dokąd cię za takie politycz· wiadomo, nie powiem, żeby sil· wne! Ludzie wyprawiają awan-
k?mend?nt.a posterunku żygina. ne wyrazy zesłać może pan sę· I nie, ale tak, regularnie, delikatnie, , tury i to nie moja rzecz! A więc 

- Mow1łem. dzia pokoju? A wójt powhRcla : żeby sit· nie ważył o waszej wiei· 1 mam ich chwalić czy co? Skarżą 
~ .wszyscy sł~s~eli, jakes. to „Sę~zia pokoju, po~iatia, po za możności takie wyrazy mówić„. I Eię na ten przykład, przed panem 

własn1e w o~ecnosc1 wszys!k1ch swoim zakresem me wyznaczać Za wójiem ujął się komendant po- sędzią, że zabraniam im śpiewać 
prost_Ych ludzi pal~ął:. „Sędziemu nie może. !rlko drobne sprawy j sterunku. No, to, wiadomo, ko- p;eśni. .Ą cóż niby dobrego Jest w 
~:m1u sprawy takie ~1e. po~lega· m~ podlegają'. Tak wła.Snie po- mendanta też„. I zaczę'.o się„. li· tych pieśni:!ch? Zamiast się do 
Fl . .wszyscy sł_Yszeh, 1akes to j ~1~dz1ał, wszyscy słyszeli... jak I niosłem się, proszę wysokie.go są· jakiej godziwej roboty przyłożyć, 
:wtaśn1e... Aż mnie, proszę wyso· sm1esz, powiadam, władzę poni· ciu, ale toć nie obejdzie się bez oni - pieśni... Albo znów moc:tę 

taką zaprowadzili, żeby w1eczor~ 

mi przy świellc siedzieć. Trzeba 
spać, a oni się w ro.tmówki 1 prze 
~miewki bawią. z.anutowałem so­
bie! 

- Co pan zanotował? 
- Kto przy świetle siedzt 
Pryszybiejew wyjmuje z kiesze­

ni zatłuszczony P.apierek, wkłada 

okulary i czyta: 
- Którzy chłopi siedzą przy 

świetle: Iwan Prochorow, Sawicz 
Nikiforow, Piotr Pietraw. Rezer­
wistka Szustowa, wdowa, żyje w 
rozpustnej nieprawosc1 z Semio­
nem Kislowem. lgnac Swierczak 
zajmuje się czarami, a żona jego 
Mawra jest wiedźmą, chodzi po 
nocach i doi cudze krowy. 

- Dosyć! - woła ~dzia i za­
czyna badać świadków. 

Kapral Pryszybiejew przesuwa o­
kulary na czoło i ze zdiumieniem 
patrzy na sędziego, lclóry najwi-

docznieJ nie JeH dian przy-chylnie. 
usposob:ony. Wybaruszone OCZY, 

Pryszyb:ejewa świecą się, nos przy 
b!.:ra psKrawu ... urwo11ą barwę. 

Spogląda na sędziego, na świad­
ków i ani rusz nie może zrozu1nieć, 
dlaczego ten sędzia iest tak zde­
nerwowany i dlaczego ze wszyst­
kich kątów izby słychać szemra­
nie lub tłumiony śmiech. Niezro­
zumiały również jest wyrok: mie­
siąc a·resztu I 
Ogarniają go ponure, smętne my­

śli. Ale wyszedłszy z izby i uj­
rzawszy chłopów, którzy się tło­

czą i o czymś rozprawiają, z przy­
zwyczajenia, którego już niie mo­
że pohamować, staje na bą.czność 
i krzyczy chrapliwym, gniewnym 
głosem: 

- Roz • zejść sięl Nie tłoczyć 
się! jazda do domu! 
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Obi żenie Madr.ytu przed stu laty ra~!c~e!a~~~!a 0~alc~ip~,~~r?1b!rw 
· Jak mi,dzynarodowa brygada zła~ała rebelie w Hiszpanii w 1831 r. ju:~~re:i:k;~ni:1~::t~1 ~i: :~~~~~ś%i::u~e~~~~~1~ ~:: 

d t H . I SÓW literacki<:h, do najciekawszych mymi zastrzałami i niewielką bom-Rebelia popierana przez całą reakcję Europy padła w walkach o Ma ry I ues~a i run jednak tego rodzaju relacyj należy bą. Bomba wybucha w ciele wie-
sprawozdanie Czesława j. Cetkie:.. loryba i wtenczas otwierają się za 
wicza, zamieszczone w jego ostat- str.zały. Llna przymooowana do 
niej książce p. t. „Z11-0wru na pólno- harpuna, idzie przez blok na szczyt 
cy". Ce~kiewicz w następujący spo masztu, a stamtąd do wnętrza stat 
sób opisuje swoje w1rażen1ia z tych ku, gdz·ie na·winięta jest na bęben. 
morskich łowów: W ten spooób, jeśli wieloryb ucie­

W roku bieżącym mija sto lat wśród którego - jak zaznaczy· 
od pamiętnych walk Karlistów, liśmy -
którzy pod wodzą ówczesnego PZEW AZALI POLACY. 
pr~tenden~ .do tronu hisz~a~: żołnierze tej brygady odzna-

RODOWEJ ODPARŁA SZERE 
GI K.ARLISTóW, KTóRE 
WDARL Y SIĘ JUZ NA PRZED 

MIEśCIA. 

te pod !runem, oddziały te wy· 
cofały się przez most nad Bidas­
soa do Francji, skąd po 17 la­
tach wróciły znów, by 

skiego, księcta Karola, podn1esli czyli się w walkach pod Huesca, 
bunt przeciwko liberalistyczne- gdzie batalion za batalionem, 
mu Rządowi królowej ~~lli. koszony ogniem Karlistów, szedł 
W walkach tych po strome libe. na pewną śmierć. 
rałów i demokratów brała rów· POD MADRYTEM ARTYLE­
nież u~zial międzynarodowa bry R1A BRYGADY MIĘDZYNA-

Ochrzczono , ~~zwą „~- OSTATECZNIE ZLAMAC RE­
g~dy wolnosc1 oddziały BELIĘ KARLISTOWSKĄ, ZA 
międzynarodowe walczyły w KTóRĄ STALA óWCZESNA 
1820 ~ku. z wojsk8;1Di inter- REAKCJA EUROPEJSKA. 

„Podnosimy kotwicę. jedziemy kając r~wlnie całą długość lin); a 
z szybkością ZÓ mil na godzinę. jest jej około 150 m. i sza.rpnie -
Statek ma amplitudy do 80° """."'" 90°. wtedy &tatek ,przechyla się tylko 
W pewnej chwili harpunnik zbliża na bok. Wieloryb posiia<la nadzw~ wenc11nym1, wysłanymi - przez 

Bohaterskie walki tej bryga- się do arma.ty. Robi ona bardzo p0 czajną snę i może płynąć 60 km. na 
dy natchnęły niejednego z ów- ważne wirażenie: lufa długości 1.20 g-0dzilnę. Wielorybni<:y obłicz.ają, . 
czesnych piewców wolności, m. o ściankach grubości 10 mm. u- że średnio jeden metr bieżący tego 
wspomnienie walk pod Huesca mocowana jest na podstawie szty- ssaka waży około 3 toon, a nierza­
i Madrytem, ugrzewało w roku wnej. Harpunnik, trzymając z.a spe- d:ko zdairzają się sztuki długości 36 
wiosny ludów bojowników wol- cjalną rączkę, może celować we m. Aby przewieść taką bagatelkę, 
ności na ulicach Berlina, Stutt- wszystkie strony. Harpun, długości wagonami PKP, trzeba 8 wagonów 
gadu, Frankfurtu, Budapesztu i 1.5 m. wsadza się z przodu do lu- ~owarowych. Samd!ca wiełoryba 
we wszystkich krajach Europy, fy. Do części wystającej z lufy, jest zawsze większa od samca, a 

gada, podobnie jak d.zisieJsza, .. -
gada. Polscy ułani, bohaterowie -- .&.-------------·..----.... --• 
powstania listopadowego, z kt6- Ks I Ę G A R N I A Ro Bo T N I c z A 
rych nie Jeden służył pod Napo- Warszawa, ul. CzerWonego Krzyża 20. 
leonem i pamiętał bohaterską Komunikuje, iż obecnie trwa tani miesiąc książki, pod hasłem: 

=::;n\~4 irx;~:fit~a;os~! Dobra i tan1a ks ·ążka dla wszystk eh 

uświęte Przymierze". Rozbi-

talonii, Wielka mtlż.ka cen! Wielki wybór książek! Każdy może za kilka 7Jo. 
tych uzupełnić braki w swej bibliotece. Prosimy żądać katalogów, które 

PRZECHYLAJĄC SZALĘ ZWY 
CIĘSTWA NA STRONĘ DE­

MOKRATóW. 

wysyłamy bezpłatnie. Uwaga. Wobec wielkiego zainteresowania, doradza­
my pośpiech, gdyż w krótkim czas.je cenne książki mogą być wyczerpane. I 

stających do walki przeciwko I przytwierdzona jest przy pomoc) małe wiel'Orybiątko, zaira.z po uro­
tyranil. dużego pierścienia 60-milimetrowa dzeniu, ma sześć metrów długości. 

'Ciekawe, t.e olbrzymie te zwierzęta 

H·1stor1·a walk o H. r.a:1!ń~~fł~:i:a~~!:r~~=1ti · tylko niek!óre gatunki wielorybów 
ciz:!l~~!;!~!~~~::s!cl; , . ~~~ą zła~~ć ~:~~t?~· :iel°.; 
zwolennik Karlistów, delegat t<>nn pokarmu. O niecałe 40 m. 
Prus w obozie monarchistów hi- Wszystkie siły przyrody bronią te szczyty prz d człowie: iem przed n.ami ukazuje się sza.rama-szpańskich i ich wojskowy do- sa ponad powierzchn·ią wody. Huk ra4ca, Freiherr von Lichnow- Zapowiedziana na wiosnl,l 1938 roku' duje zanik pamięci i ogólną depresję ATAK. SAMOTNEGO ANGLIKA. I zdolność przystosowania się do każdych - widać jak harp1.lll1 leci po para-sky• Czy błysk polskie}• szabli, pierwsza polska wyprawa w Himalaje psychiczną. Jak było do przewidzenia, skończył warunków każą przypuszczać, że nie za· b I' z · ko "'l wzbudziła żywe zainteresowanie. Jednym z najbardziej atakowanych się je:io śmiercią. W 1935 wysłała An· wiodą pokłatlanych nadziei. Nasze przy- O 1• wierzę aż wys CZJ•<> z W-O dobytej przeciwko zjednoczonej Staraniem Polskiego Tow. Geograficz· szczytów w Himalajach jest Kandzen· glia wyprawę przygot. wawczą. Chodziło gotowanie techniczne jest nienajgorsze. dy po uderzeniu ha·rpuna, poczym i za Karlistami stojącej potędze nego w Krakowie many alpinista polski dzegno. w niej o przedw~tępną aklimatyzację i Mamy sporo sprzętu wysokogórskiego, znieruchomiało na falach. Trzech ,,świętego Przymierza0

, ustawio inż. Adam Karpiński wygłosił odczyt pt. Pierwsza wyprawa w r. 1889 miała zbadanie warunków spinaczki w czasie który zdał swój egzamin w tereLie. Na· ludzi z załogi podjeżdża do wielo-&A t · ł d • „Walka o szczyty himalajskie i rzut oka charakter czysto wywiadowczy. Do po· monsunu. Okazało się, że wskutek pod· sze plany są .k„ nnne. Dei;" na 5 razy ,; a U europeJ· na polskie możliwości i plany". ważniejszych eksploracyj należą dwie wyższonej temperatury tworzą się lawi· NIE CHCEMY OD RAZU ATAKOWAĆ ryba i ostrym, podohn,ym do r.ier-skiego", opartego na zbrodni ro Himalaje, odgraniczone od zachodu ekspedycje niemieckie Bauera w 1929 ny. W 1936 r. wyprawa zdobywcza do· WIELKICH • ...:czyTóW. pa nożem rozcina na boku skórę. zbiorów Polski, przypomniał sta Indusem, od wschodu Bramaputrą, clą· i 1931 r., które atakowały szczyt żebrem tarła zaledwie do 7.000 m. Zdobycie Pierwsza wypmwa byłaby nieliczna o Przez ten otwór wbijają półtora- 1 remu renegatowi jego pochodze I gnf się północno-wschodnim. przełęczy północnej uniemożliwił mon· tharaktcrze badawczym, prawdopodob· metrową igłę stalową, grub"ości • • NA PRZESTRZENI 2.400 KLM. Te dwie wyprawy niemieckie. w oba· sun, wiejący wcześniej niż zwykle. nie w Karakorum, Karakorum bowiem nie, wyrywa1ąc słowa zachwy· Wy1oki etopień zalodzenia, stromość i wie przed zasypaniem lawiną, posuwały W zachodnich Hima!ajach nad prze· daje możnojć wybrania szczy:tu. Ekspe· trzydziestu milimetrów połączona tu dla postawy żołnierza polskie niedostępność wyróżniają je z p11śród in· się stromą granią, pokonywująr uskoki łomem Indusu wznosi się do wysokości dycja wyruszyłaby na cały rok. Dotych· z szlauchem i przy pomocy pomp go, czy też militarysta i dyplo- nych masywó~ górskich. Charakterysty• terenowe i tunelowe, wyrębując drogę 8.114 m. szczyt Nanga·Parvad. Dotych· czas. i~dna z ekspe~y?yj nie. p~zebywała I zaczyillają tłoczyć powietrze. Po t . bł" I CZnlł cech'ł klimatu są dla niosących ekwipunek k,;}ioów. Eks· czas odbyły się trzy wyprawy, z tych w z1m1e na wysukosc1 powyzcJ 6.000 m. . . . . , ma a na ZllllJlO o. tezy warto- WIATRY MONSUNOWE. pedycji tej pierwsza w 1895 r„ dwie drugie niemiec- Obaerwacje jednak nad zjawisk.iem in· dwiudfl1estu mrnutaich wieloryb, Jak ści tkwiąe W taktm ,,materiale Ku 111chodowi wpływ momunu małe- NIE UDAŁO Sit JEUNAK kie w 1932 i 1934. W 1932 wybrano wer~ji temperatur) w gót'ach w•lcarujq gdyby lekko napuchł. Wtedy wbi-iołnierskim"7 Trudno dziś do- Je, jednak wyiase partie powietrr.a do- ZAJĄC POlY•;Jl WYPA1JvWEJ. szlak od lodowca Rakłot. Atak nie udał na możliwoić przetrwani„ d111y. jafą mu bambusową terdź dilłesiię-ciec co tam ™"'"•H• ... yło serce czy tykaj, lllesy\ÓW Karakoium, powodując Pierwa1111 wyprawę uniemożliwiła bu· się wskutek sajść Jl kulisami. w 1934 Celem wyprawy byłoby poznanie te· I t h . k b • r~ - 1ilne opady. rza śnieżna. Od zaginięcia uchronił elita wepinaczy niemieckich obrała tę renu, zdobycie doświadczenia, wykona• C ·Offie rową Z C ?I'ągiew ą, a, Y go rozum starego wygi, pruskiego Himalaje dad1111 dt podzielić 1111 3 od· członków ek!pedycji pracowicie zdobyty ~amli droi;~. :tałoiuno cały .ice:..:g oho· nie planu &taka i wybranie 1rJ11ku. NaJ· móc odnaleść m&ędzy fabamt l - , junkr~ rouylającego poufne ra- clnldi Wtchodnł - Aasam • najwyższy. I I utrwalony azlak. Ekspedycja • 1931 r. zów, oddalonych od ~iebie o jeden dzjcn wyżSl!le bowiem 621CFVt! wymagaj. ró:i- pierwsza zdobyc:z. pozo~taje na wo porty o sytuacji Jednocześnie do HCZJtem Kandliendango, irodkowy - przy dobrej pogodzie przeb;yła najnie- drogi. Od zdobycia wierzchołki. dzielił nyc~ spo~obów walki i nie moź~ prze. dzie podcza~ ·gdy stałek szuka na • "le tł. Nepa Is Mont EYere1tem i sachodni - bezpieczniejsze partie. Przed eamym ich jeszcze !·dzienny etap. Niepogoda, nosie doswindczenła • jednej gory na t ' J f ' fł6wnego strazn1 a ••"włętego Pendsab • Nup-Parhat. Kankorum 1dobyciem uceytu zauważono niebe1· poauwająca się Im górze, dolinami, •1•0- drullQ. S ępne O lary. Przymierza" i Jego twórcy, Met pnewyu.J• BimabJ• pod wssli;dem pieCZ114 lawino i uwdcono, Ta drop wodowała odwrót. W odwrocie zcini;ło ternicha. cara Mikołaja 1 króla łmiałoW form i dłqŃc'i JodolFCÓw. wyprawa pocftgn~ u soht łmierć 3 makomitych alpinistów niemieckich. 

P
rtttlti-.,,. fryd,_-yk„ Willr'-- P• ra• P..._, Nttały ntedMu dwóch 01ób. Góry Karakorum maj, najtnidni..-j~zy -•~ -- J · „ · - Billlalaje :NaJwyur.a odq&nięta wy1oko&ć dostęp, odmo„zaj11 li~ IV. „ xvn STULECIU NIE PRZEKRACZAŁA 8.000 M. DZlKOSCJĄ, STROMOsCIĄ n taiemn~ce przyrody 
KARLlśCI PRZEGRAIJ 

WALKĘ. 

PRZEZ MISJONARZY. Mom Evereat atakowali Anglicy od I LA WINlASTO:sClĄ ZBOCZY.. 
Na1t011ne wypraWJ noilly Jul wrak· 1921 r. W pierw11:ej wyprawie wywia· Puedmiotem wielu ataków h)ł szczyt Je? OfQ które $n. ewa r Jezioro które Oddycha ter naukowy. Angłelacy topografowie dowcsej chodziło o akartowanie terenu dochodzący do 8.610 metrów. I' 

W --'-eh kartografi'cmych oai, .... „11• .... i wybranie szlaku. Osiągnięto wysokość Jeśli chodzi o możliwości polskiej wy. N . C I 'd . • """' .... „ „' 1 , ·' a wyspie ey on zttaJ u1e się rokość 7.000 metrów. z l.ońcem 19 wie- 8.000 m. w 1!122 r. Wyprawa zdobywcza prawy w ł ima.ajt:, to nigu) nit: miały Licbno'W'5ky wrócił do Prus i l."11 sostały podjęte podróże dla celów posunęła się do 8.300 m. W ekopt:dycji one wii;kszyrh szans realizacji, jak teraz nu.ejs.:owosc Baticalao, której oso­.;.c:„ftł k 
1

"
4

S alka h wysokogórskich. Ogółem można mili· z 1924 r. star!111o s.ię. załoŻ?'ć obóz ':"J'.• właśniie. Złożyło się na to polepszenia błiwością jest jezioro, nazwane ~ W ro U o W W C czyć około 60 wypraw w Himalaje. pndowy na JaknaJwiększeJ wysoko&ci, sytuacji ekonomicznej, zaotęp vr~) goto· przez tubylców śpiewającą wodą. 11łicznych we Frankfurcie z rąk Do głównych trudnotici, • jakimi epo· aż~by o~tntni wypad zr~bić w j~dnym wanycb ludzi i dostateczna ilość do· rzemieślników łranldurckich. I tykają dę alpiniści w HimalJjach, 114., dwu. Pierwszy wypa~ we udał się, świadczenia z inn~ch. wyp.raw. Komitet l~dy zapa<inie _wie_czór, z głyhin je-
Jeżą: dostęp do podnóża gór, transport i DRUGI SKONCZYŁ Sl.Ę: ~ra'~ '\"!sokogro~kich 1 egzoty~znych 1 ztora dobywa1ą się tajet:-i.mcze to-Na czele ówczesnej „brygady ładunków poprzez \rlez'ce mosty. prze-'! TI~AGICZN_IE. . · znaJdnJe .51~.w sta~ium ~or~o.rnma. Ja~ I ny, podobne do śp!ewu ptaMw. To „:ędz odow 

1
.„ t ł F znaczone dla piessycb, zaprowiantowa- W 1933 r. nie posumęto s1.; o krok j u tym nuehsmy się moarnsc przekonnc, t . , .1 . .... ynar e ~ ~ . , rancuz nie i miienna pogoda. · w;atr 0 dużym · dalej_. W .1?35 c. odhy~ się jeden z naj. T~try w zimi_e są doskouały~- p .. 1„m tre· ny te s ają stę szczegointe St ne 1 

Brenelle, którego pozme) ~łuzo- natężeniu unłemożlhda marez wysoko· \ orygm:ilmeJszych atnkuw na M<>nt Eve· I mngowym du naszych alp1m&t<>w, przy dzwtęczne w księżycowe noce. U-wał Alzatczyk, pułkownik Kon- góraki. rest, czym wielka wytrzymałość Polaków, ich czer:, nie zdołali dotychczas wyja-
rad. Brygada liczyła 6000 żołnie LAWINY SPOWODOWAŁY JUZ _.„„ ... _.., ., n-. „~~3'Glw•~ śnic tego nlezwyk?ego tenomenu 

ek t J lłA • • WIELE KATASTROF. t T b I t · t tw' na, r ni: u ące!'"' się przewaz- Przy tym dłuższy pobyt w strefie ois· s I l1 „ ł" na ury. u y cy na onuas 1er-ałe z emJgracYJnego elementu, kiego ciśnienia atmosferycznego powo· tUiec~e wynaiez;en~a zana Ki dzą z ca~ą stanowczością, że me-
• 0 ** • •==.,..)' ~J lodyjne cclgłosy pochodzą od zwie 

rzęcia, zamlesz!mjącee-o głębiny je­
zlora, które po zachodzie słońca 
wyd~je z s1cble dźwięki, podobne 
do kumkania żab, jednak o czystej 
skali glosu. śpiew jeziora słychać 

Na drodze do lndll 
Kanał Sueski czy rząiądek Dobrej Nadziei 

< 

w "'iche księżycowe noce na .kilkac 
kilometrów wkoło. Służy oo tubyl- · 
com i turystom jako znak orieota-
cyjny. ,, 

Nie mniej ciekawe jest jezioro na'. 
Nowej Zelandii, rozlane w ksz.tał­
de litery S. jezioro to, długie 83 ki-.; 
lometry, posiada tylko 5 metrów, 
szerokości. Wody jeziora Wakati· 
pu, taka jest jego nazwa, podno-; 
szą się 1 opadają w n~gutamycb 
ods~ępach czasu, tak, że obserwa- : 
tor odnosl wrażenie, jakby wdechu 
i wydechu jeziora. Co 5 minut po­
włerzchnb wody w jeZ';orze winosł 
się i opada o 7 i pół centymetra. 
Dotychczas nie zdołano wyjaśnić 
przyczyny tego dziwnego zjawis· , 
ka. 

tt:go po5:ugiwano się jeszcze kilka 
lat krzesiwem i hubką. Wynalazek 
niemiecki został jednak przemyco­
ny do Francji i Anglii, gdzie pow­
stały pierwsze fabryki zapałek. Wy 
nalezione pierwsze zapałki wydzie 
lały z siebie trujący gaz fosforowy, 
co usunął Sx:hroetter. Uczynił zaś 
zapałkę całkiem bezpieczną Szwed 
Landstraem. Szwecja stała się oj­
czyzną nowoczesnych zapałek, l;tó· 
rymi zaczęła zalewać wiszystki e 
rynki światowe. 

~-l"'-.wL.._,.,..W'O„' -ililillllTll!l"rs!!Di!llJ!Dl!lllllłl„iiOlllWllmlWWW911lS1~•mllUI _______ „ ____ ~ 
rozr~wek un1ysło wych 

ZADANIE Nr. 31. 
LOGOGRYF RYSUNKOWY 

uł. D. Markus. Brok. 

Ruchem konika szachowego od· 
czytać rozwiązaniie. 

Nagroda: miesięczna prenume­
rata „Robot111'ika". 

•* • 
1-{ozwiątaITTie zadail z paprZP.d-

Wojna światowa, a ostatnio na­
pięcie stostmków angielsko „ wło­
skich podczas wejny abisyńskiej, 
przekonały Anglików; że niezależ­
nie od Gibraltaru, Malty, Cypru i 
Adenu, n1e trzymaj'ł onl Morza 
$ródziemnego tak silnie w rękach, 
by kwestja wa.mego połączenia z 
Indiami nie mogła być postawiona 
pod makiem zapytania. Dlatego 
tei wysuwa ai~ w prasie angiel­
lklej pr.ojekt, aby porzucić raczej 
punkty oparcia na Morzu Sró.!zie­
lllllym, a stworzyć nowy punkt o­
parcia na Sierra Leo111e na zachod­
nim wybrzeżu Afryki. W tym no· 
wym punkcie oparcia motu:iby na 
gromad7)ić paMwo dla kmuunikacji 

okr~towej między Anglią a lndia· 
mi. Obecna dr.aga z f~r.ndynu do 
Bombaju przez Kanał :-iu·~ski wy110 
Si 11.600 km. a p!Zl!L r'rzyJqdek 
Dobrej Nadziei 19.t>OO. Różnica 
przestrzeni nie odgrywa przy o­
becnej szybkości okrętów tak wiei 
kiej roli, jak dawniej. Należy wziąć 
pod uwagę, że k-0szty, związane z 
przejazdem przei Kanał Sueski, są 
tak wyso\<ie, te mogą je ponosić 
statki, wiozące wysokowartościo­
we ładunki. Wobec możliwości sto 
sunkowo łatwego naruszenia neu­
tralności, Kanału, będzie Anglia mu 
siała zdecydować się na zabezpie­
C"Lenie drugiej, dokoła Afryki, d•ogi 
na Wschód, do Indyj. 

u lad stratosfery 

M.inęlo właśnie sto lat od czasu, 
kiedy Jan fryderyk Komerer. wy­
lazł zapałki. Wynalazca ten usiło­
wał początkowo wytwarzać sztu­
czne złooo, a zamknięty w więzie­
niu w Hohensburgu, nie odkrył 
wprawdzie tajemnicy produkcji 
sztucznego złota, lecz dokonał cał­
kiem innego wynalazku, a miano­
wicie stworzył z mieszaniny siarki 
i fosforu - zapałkę. Pierwotna za 
palka dawała jednak ogień przez 
otarcie o każdy przedmiot, wsku­
tek czego byfa n:cbezpieczna, gdyż 
groziła wybuchem pr.ly rozgrzaniu. 
Rząd niemiecki zabronił więc fa­
brykacji tego rodzaju zapałki i dla 

Polska, która zaopatruje w swe 
drzewo rynek światowy, posiada 
drzewo osikowe, najlepsze dla pro 
dukcji zapałek. 

mt''H t • & • -PrAcZOCłłY, SKARPETKI. RĘKAWICZKI, TRYKOH\ŹE, CHUST!<! SZELK 
można kupić najtaniej w hurtowni 

Sz. WALO i J. HAGE 
Warszawa, łłAiLEWKI 19 

[i~kawa inowalia ~~uty nuń~~i~i Cyfry zastąpić literami wccfilug 
znaczenia powyższych rysu.n ków. 
Litery te odczytane w porządku od 
jednego do 21 dadzą aktualne roz 
wiązanie. 

niego N-ru: zad. Nr. 29: Pierwszy 
maja. Zad. Nr. 30 pionoswo: koo, 
plllłk, ~oral, ma, Tur, arak, atut, er, 
ar, gnat, wikt, ra, oda, ugoda, me­
wa, <ii!iom. PO'Z.iiomo: tama, grom, 
arena, ok, kra, U. W., nota, toga; 
v. u, do, para, wada, ul, tan (omył- , 
ka w pooanem znaczeniu wyrazu), 
at, burka, ~et, tł.urn. Oczywiście , 
w rzędzie 7-ym poziomym wL:mo 
być: ukrywa (ta:i). 

Prawie wie wszystkich kra1ach bidanie troposfery I jonasfery europejskich poczta wprowacizila 
tosfera dochodząca do 120 km. W zwyczaj pobierania od adresata o­
troposferze jest identyczny, jak i piat karnych za niedostatecznie o­
na ziemi, stosunek azot.i do tlenu. frankowane przesyłki. Inaczej jest 
Pozatym w stratosferze na wyso- w Danii. Poczta duńska, otrzyma­
kości 20 - 30 kilometrów, z.najdll~ wszy nj,ecLostatecznie oframkowaną 
je się warstwa ozonu; na wysokoś- przesyłkę, dokleja potrzebną ilość 
ci około 100 km„ mamy jonosferę, znaczków, dostawi.a przesyłkę na 
składającą się na przemian z miejsce przeznaczenia, poczern wy 
warstw, będących dobrymi i złymi stosowuje do nadawcy list tej 
przewodnikami elektryczności. W rruni.ej więcej treści: „Wychodz~c 
jonosferze rozdzielają się gazy we- z założenia, że WPan nie chciał na­
dł!lg równowagi przeni·kania, przy l razić adresata na 1lod_atkowe !w: 
cz~m najlżejsz;:m gazem jest hel. szta. dolepi.wszy brakującą na pan 

Pod koniec XIX wieku meteorolo 
gia nie interesowała ~ię prawie zu 
pebiie stirarosferą. Badania prze­
prowadzone od tego czasu umoźli 
Wiły jednak dość dokładne jej poz. 
lanie. Według uczonego niemiec­
liego R. Fendorfa, najniższa war­
atwa atmosfery t. zw. troposfera 
posiada na równiku wysokość 18 
km., na bieguni.e natomiast tylko 
a km. W troposferze rozgrywają 
si~ wszystkie widoczne przebiegi 
P,Oiod~. Nad tą wair&twi leż}': str.a-

skiej przesyh.:e ilośc znaczków na 
sumę X i dostawi.E~my prz:n;yłkę 
pod wskazanym adresem. Wobec 
tego prosimy na załączonej kJrtce 
naJ.epić znaczek na wskazaną su­
mę i przesłać ją do urzędu pcrzto­
wego w„." 

Poczta nie ma żadnego P<'?.a tym 
prawnego śnodka nacisku, tlH1j.i..; 
jednak przysłowiową uczciwo~ć o· 
bywateli państw s.kandynawskil'h 
wie, że sumy wydatkowane na ria­
leżyte ofrankowanie przesyłki pry­
watnej, wpłyną najbliższą drogą z 
powiroiem do kas}'. pocztowej. 

Nag!'oda: książka. 
ZADANIE Nr. 32. 

KONIKóWKA 
ul. Jerzy Metera. Radom. 

)WJ& JR %~f 
LJL iO K~'1J J'l soc 
SO~fM j)f~J g-m J JYJ 

mu LY iszj 

Nagrody z.a rozwiązail'loie zadlań . 
z poprzedniego N-ru wylooowali: 
miesięczną prenumera•tę ,,Robotni- · 
ka" Szczepan Zebrowski, Ot~ock, ·· 
Sanatorium Powiatowe, Samorzą- , 
dowa 18. Książkę Resa Dzieje Ru 1 

chu Socjalistycznego, Kimka Iwan, 
Węglówka, pow. Krosno. 

Rozwiąz.ania zadail z tego N-ru 
należy nadsyłać do dnia 5.V.37 na ,, 
adres naszej Warszawskiej Redak ~ 
cji (Warecka 7). ' 

., 
' 

'I 



• • Zanik pain1ęc1 
· Mann: -wrażenie :ie chooroba ZC111ti~ '[JTzyjacid już mu ~6oil pożyczone 

pamięci nie =na~ była dawniej i w 50 rubli i up<>minal ai~ po raz drug·i. 
stanie ostrym oraz . epidem~nym Zt.l- Czf8t.6U jeazeze były wypadki, ~r, 

cięła występować dopiero po wofnie, ktoA ·zapominał, ii jeat :ionaty. ·Ni~ 
w czasach, kiedy wskutek raptow· 1ndwiono w6wczll8, ie pani tam a taki 
n.ych zmian , t>rientacji politycznych, zapomniał, lecz że zapomniał się. 

całym grup~ oraa posrzczegól~ Wypadki wszelako zupełnej ut-raty 
jednostkąm 1iie na rękę było pamtf. pami~ do tego atopnia, u człowiek 
tać co robiU . przed t;ya,odnięm, ~ mó· zapom-inał kim był, ctZym jest, skąd 
wili onegdaj lub o czym myśleli wozo Bię wywodzi, 00 robił i jak myślał; za 

raj. ~ęly obMie występować po wojnie. 
Owszem, sporadyczne 'W']!'Plldki za. Z początku byli to wojskowti, kontu„ 

niku pamięci na pewnym określonym zjowani na frond-e. Tego uderzył u­
odcinku zdwrzaly 8if i dawniej. Pa- Zamek bomby, drugiego trafił granat, 
mięć ludzka zawne była zawodna.- trzeci,ego udertiO'l'UJ kolbą.. 

Zdarzało siti napr.z., że człowiek ob. 
d.a,rzony ftmomenalną pannię&ią, czło­

wiek pamiętający o wszystlcich imie­
ninach, urocJ:tim,ach, rot%nioaoh i t. fi. 
okazjach do wypici.a, zapominał, te 
pożyCQ!yl od przyjaciela 100 rubli. -
Bywało i odwrotnie, że ~owiek, któ 
i·y pam:i~tal oo 'f11-Zed .rokiem w środę 
było na obiad, nagle 11apominal, - I~ 

Specjalu „. • ... 
lt6w albowi•• .te n· 
wian •u 1akodUw„ 
kredy. powoduj,aej ITIJ 

aa nldlwle ••b6w. 

Plsh do 11bd• 
.o SS AN 

a pn•pln D.ra Z•Pllł• 
'Wlcu rozpu11csa kallll• 
llłbo~ odłwleła i el-

lrała. ' 

z biegiem ez~ pomiędzy , pacjen· 
tami, chorymi M utratf pamięci, co­
rate ozęśaie; saczęla poprawiać się 
"!fWilbanda, t. ;. ludzie, kt6rzy p6Tci 
żyją pobojowiska nie oglq.dali, 'fJTO­
ohu nie Wąchali t kt6rzy nigdy nie 
p;,trafiliby odróżni6 tlf1ienońej kawa­
le-rii od 8f>eSZ01tej piechoty. Pomimo 
tak ludnego · :wiązku, s dziala:niami 
wojenny"'1i, byli kontv.zjowani: oo~ 

im udenylo do glowy i satracili pa­
mięć. Nie pamiętali, skąd wyinli, nie 
pcr.mawali najbliższych pnyjaci,ól. 
Zatrq.cili f'achubę cza,su: nie wiedzie­
li, czy to 1 Maj, ozy /! Maj, czy U 

1 Maj, a może •gola ~9 kwiecień .•• r 
1 

Przed roTciem, 1 Maja, stwit:rdzi. 
j lem u wielu s nich poprawę. Zaczęl~ 
poznawać dawnych przyjaciół, oritm· 

! towali się w dacie. Znać było, że 
skutki kont~ji, sb.ttlci uderzenia do 

; głowy, ·'fJTZechodzą. A przecież utrata 
' pamir,.ei tnoala bez mała 10 lat! 

j Chda,lbym dzisiaj zobaczyć w na­
szych szeregach więcej taJdch ozdro· 

I ' ' 
wieM&w. 

A gdy zbierze ich się więcej, za. 
f funduję ~ l,zerwony sztmndOJr z pi~ 
: kttie . zlotem .wyhaftowanym napisem: 
„Związek rekonwalescoitów po kon· 
tuzj1'"· 

X. Y. Z. 

~-.. ... „„„„„„„„„ ...... „ ... „ .... 
modne, eleganckie i trwałe po cenach r.ew~­
lacylnie niskich nabyć można tylko w f1rm1e Obuwie 

~,,EMKA'' 
&r6jecka 15 
Tel. 2·5&·53 

Jak Dumas Opisał Szwajcarie 
a potem po)'echał sprawdzit czy jego,opisjest ~cisły 

(}łośni pi.sarza bywają · często- nalny pomysł: napłsał „Voyage en 
kmć w kJ.opatach pi•eniężnyth, nie Suisse" (p.odróż po zwajcarii) i 
pozwalających im na reaHzowanie sprzedawszy rękopis w Pairyżu wy 
przeróżnych zachcianek i planów. brał się oo - Szwacarii, aby spie 
W takiej sytuacJi swego czasu zna niężyć tam swoje pra.wa a,utorskie 
lazł się również Aleksander Du- a za.razem ...:... sprawdzić wfarogo­
mas. Nie mając pienięda:y na pod-1 dność opisów zamieszczonych w 
róż po. Szwajcarii wpadł na orygi- swej ksi·ążce. 

R b t · T · i p • · • ł O · lllddzlał o li n.cze owarzys wo rzy1ac10 z1eC1 na toilborzu 

ZAPISY 

Str. 12 

w górnictwie sowieckim· K::;~;tALCE 
S)tUiltja w oświetleniu danych ur.zęd owy,ch w sobot~ ~~w~~~~!E~odz. 16.15 

nie opuszczają przedwczeinie prfi· Polskie Radio nadaje specjalną audycję, Rada Komisarzy ludowych Z. S. 
S. R. i centralny komitet partii 
komunistycznej powzięły dn. 23 

b. m. uchwałę o pracy przemysłu 
węglowego w Donbasie. Rząu 
i partia - głosi to postanowienie 
- uważają pracę przemysłu wę· 

glowego w Donbasie w pierwszym 
kwarta le b. r. oraz w miesiącu 

kwietniu za niedostateczną„ Wy­
dobycie węgla n·ie tylko jest poni· 
żej planu, lecz poZ-Ostaje w tyle od 
produkcji węgla w tym okresie w 
ubiegłym roku. W systemie płac 
panujt chaos. Górnicy, prncujący 
pod ziemią, otrzymują mniej, niż 
górnicy, pracujący na powierzch· 
ni. Prace przygotowawcze nie są 
prowad:ione od 2 lat. Budowa no· 
wych kopalń idzie bardzo po · 
woli. Dyscyplina wytwórcza na­
ruszana jest przez górników, któ. 
rzy nie wykonują rozporządze{I 
kierowników. Górnicy samowol. 

' obrazującą walkę robotnika polskiego o 
cę i nie zjawiają się po kilką dm . niepodległość. Audycja ta przyniesie ca· 
w kopalniach[!) Poza tym naru- ły szereg wslJomnień z martyrologii ro· 
szaine są bardzo często zasa- botników polskich walczących z przemo· 
dy bezpieczeństwa, technic'znego. cą caratu. Specjalnie cenne będą auten· 

tyczne fragmenty wolnościowej poezji 
Z przejawami tymi nie walczą an:. robotniczej, która zagrzewałłl. do walki 
organizacje partyjne ani za wodo- i pozwoliła z pieśnią na 'ustach znosić 
we, które, nie doszukując się carską katorgę, dopóki nie zaświtały 

wielkie dni wolności. 
istotnych przyczyn, hamujący~h POWITANIE liUŁGARSKIEJ 
produkcję, uciekają się do. ryczał· WYCIECZKI. 
towego potępienia inżyn.ierów i Do ·Polski przybyła wycieczka nauczy. 
techników. Celem zwiększenia. pro. cieli i młodzieży bułgarskich s:i;kół śre· 
dukcji Rząd i partia . postanowiły I ~ich; Na przywitanie zagr_anicznych .go· 

· · bk · sc1 kilka serdecznych słow wygłoSI w 
podmesć płace .zaro owe •. ~o- studio radiowym dn. 1 maja o godzinie 
lepszyć warunki bytu górntkow 12.03 przewodniczący warsz. Komitetu 
i inżynierów, grożąc jednocześnie, Wyk~u. P.rzyjęcia, noez. Ignacy <:órecki. 
że wszelkie naruszenia pastano. Tego~ dnia. o godz. 20.65 wy:tąp1 przed 

. . . . . . . polskim mikrofonem 15·letn1 skrzypek, 
wten Rządu t partu pociągną , za . Mikt.o Saber . . Bułgarski artysta wykona 
sobą zarządzenia ka1rne. Dyscypli- m. in. rapsodię bułgarską - O. Vladi­
na pracy ma być wzmocniona. Sta· ger?wa, czołowego kompozytora swego 

wianie ogólnych zarzut?w ~ierow ~~~1:;MENT MIJ::DŻYNARODOWYCH 
ni kom . gospodarczym, inżynierom · ZAWODóW TENISOWYCH. 
i technikom nie będzie dopUS'Z· Dn. 1 maja 0 godz. 18.15 rozgłofoie 
czalne. (PAT). Polskiego, Rad~a na'1adzą dla amatorów 

Pożar na morzu· 
atrakcji sportowych fragment Międzyna­
rodowych Zawodów Tenisowych, roz. 
grywających się między Pohką a Fran· 
cją na terenie Warszawy. 

Parowiec walczy z ogniem 
i rozszalałą falą 

Parowiec amerykański „Cordo· 
va" z załogą 48 ludzi i 104 pasaże­
rami stanął w płomieniach. Ster 
statku został uszkodzony w czasie 
burzy. Parowiec walczy z ogniem 

i rozszalałą falą, unoszony bez­
władnie falami w pobliżu ' wyspy 
Monilla. Statki ratownicze · śp ie-
szą z pomocą. 

Nainowszy numer „Epoki" 
Uk'1Zoal ~iię iwwy numer „EPOKI" i zawiera treść bardzo ur-0z_maiconą.: . 

Wincenty Rzymowski; Wilcze nasiona. - Stefan Grostem~ Zas~y~1 
i pigułki. - Stanisław Miłkr;wski: U źródeł syntezy. - :Wik~or Z1ehn.: · 
ski: Wielka polityka a kul:sy życia prywatnego. - ·Gorzk1i: zale Maru 
Dabro<wekiej. - Z dnia na dZ.ieft: Pół kroku od obłędu. Wielka zasługa 
(Jubileusz obrońców politycznych). Rewelac:yjna szczerość. Józef 
Szped1t: Na. słodlkich wodach a?>su.rdu. - Andrzej Grot: Jasnorzewska: 
głos który nie wtóruje żabom. - Czesława Kamińska: Wyprawa po koks 
(no-;ela). - Henryk Lukrec: Trud ~.tefani~ ~po~o~vskie~. - Wydia. 
rzenia i dokum~ty. - Cena 60 gr. Redakqa 1 adm1mstracJa: Wa.rsza. 

wa, ul. Ordynacka 5. 

List do Redakcii 

Metody „Gazety Polskiej" · 
S;;.anowny Panie ltedaktorze ! 
W „Gazecie Polskiej" z dnia 2!J 

kiwletnia r. b. ukazała s.ię wiado­
mość, powtórze>na następnie przez 
niektfre pisma, jakobym został 

aresztowany pod 'zarzutem ud„ia. 
łu w ·wielkiej aferze podatkowej. 
Pon: eważ wiadomość powyższa 

w żadnym siczególe nie odpowia. 
da prawdiz.ie, przesłałem niezwło· 

cznie listem poleconym sprostowa· 
nie do „Gazety Polskiej'', któ1·ego 
odpis przy mniejszym załą~zmn. 

U pr;;ejmie proszę Pana Redak. 
tora o poinformowanie Jego Czy. 
teln•ków o istotnym stanie rzeczy 
przez zamiesą.czenie załączoneg0 

sprostowania. 
Z poważan.iem 

T. DURACZ 

prawdziwej wiadomóści zamiesz­
e;zonej w Nr. 117 z dnia 29 kwiet· 
nia 1937 roku na st.ronicy 10 pod 
tytułem „Na tropie wielkiej afery 
podatkowej. Aresztowanie adwo­
katów Duracza i Długacza": · 
Nieprawdą jest, iż w dpiu 27 

kwietnia b. r. na telefoniczne żą· 
danie wileńskich wła'dlz śledcrzych 
zostałem zaaresztowany w :war­
szawie i przewieziony pod konwo 
jem do Witna. 

W niedzielę 
DONIOSŁE POROZUMIENIE. 
. W kwietniowym numerze organu 
Polskiego Zw. Wydawców Dzienni· 
ków ·i Czasopism ukazał się artykuł 
wstępny, omawiający znaczenie i 
skutk;' zawartego ostatnio porozu­
mienia między radiofonię polską a 
p·rasą polską, zrzeszoną w Związku 
Wydawców. 

. W artykule czytamy: 
Gdy wspólnym celem jest interes pn· 

bliczny, w dążeniu do harmonii, szukać 
należy tego, co ludzi - i i:..tstytncje -
łączy, eliminować zaś to wszystko, co 
dzieli. ·Na podłożu tej starej, ale wyprÓ· 
bowenej prawdy Polskie Radio i Polski 
Związek Wydawców Dzienuików i Cza· 
sopism doszły do porozumienia, zawie· 
rając w do. 19 marca r. b. układ, który 
ma na celu uzgodnienie usiłowań i U• 

łatwienie realizacji wspólnych zadań. 
Polskie Radio, oceniając znaczenie pro· 
pagandowe prasy, będzie współdziałało 
na rzecz propagandy czytelnictwa dzien· 
ników i czasopism. Prasa będzie popie­
rała rozwój polskiej radiofonii, jako 
najnowocześniejszego c:synnika kultury. 
Polaki Zw. Wydawców Dzienników i 
Czasopism podjął się prowadzc wlród 
zrzeszonych wydawnictw akcj~, ażeby w 
dziennikach i periodykach nie publiko· 
wano o Polskim Rad.il· wiadomo§ci nie­
sprawdzonych, mogących szkodzić {IO· 

· myślnemu rozwojowi i podważa: znacze­
nie Polskiego Radia. 

.. LWOWSCY MISTRZE MŁOTA 
I KIELNI. 

Z okazji 365-ej rocznicy ułożenia 
Lwowskiego Chrześciańskiego Cechn 
Murarzy, Kamieniarzy i Br.ikarzy Pol· 
skie Radio nadaje specjalną audycję, 
która odbędzie się w niedzielę, dn. 2-go 
maja o godz. 14.00. 

Udział w audycji wezmą To1iko i 
Szczepko, jako starsi czeladnicy; nadane 
·zostaną wiersze pióra zna;iego poety H. 
.Zbierzchowskiego oraz Wł. J. Turzań­
·skiego. Muzyka i piosenki Zh. Lipczyń· 
skiego i Cz. Halskiego. 

. CIEKA WE SŁUCHOWISKO. 
W połowie ubiegłego .;tulecia odwie· 

dził Warszawę wielki Johan Strauss. Był 
·wówczas w stolicy duży zjazd, na który 
.przybyło · wiele głów koronowanych, oto· 
czonych -- jak zwykle w Warszawie by· 
wało - rojem rosyjs~iej policji. 

do I, li I Ili klasy '61HNAZJUH Im. BOL. LIHANOWSKIEGO I Adwokat. 

do wszystkich oddzlał6ir SZKOŁY im. BOL. LIHANOWSKIEGO Podajemy główny punkt spro-

Natomiast prawdą jest, że takie 
go zarządzenia wileńskie władze 
śledcze nie wydały i że w dniu 
dzisiejszym, a więc 29 b. rn. bro­
niłem w Sądzie Apelacyjnym w 
Lublinie w sprawie Konowaluków 
1 in„ osk. z art. 97 K. K. i że z 
Warszawy wyjechałem do Lubli­
na w dni1u 28 kwietnia b. r. pocią­
giem osobowym o godzinie 19 . . 

Z właściwą sobie zręcznością policja 
rosyjska zaaresztowała na granicy ze· 
spół Straussa i odstawiła go do Warsza· 
wy, podejrzewając poczciwych muzyków 
wiedeńskich o spisek. 
Około tego opowiadania, zreszt., w 

dużej mierze autentycznego, osnuła 
M. J. Wielopolska swojv słucbwisko 
p. t. „'farapaty króla walców", które 
Polskie Radio nadaje w do.. 2 maja o g. 
16.25. 

. do p Rz E D 5 z Ko L ~ stowania adw. Dura cza. ** 
"" 

Przyjmuje Kancelaria - ·ul Kraaińskiego 10, od dnia 4 maja codziennie 
w godz. 9 - 11 oraz we wtorki i pil\tki w godz. 17 - 19 

Egzami'ny do G1m„az1um I Szkoły 
Odbędę się ·w dn. 17 czerwca oraz po wakacjach~ do, 30 i 31 sierpnia 

\ . ' . ' 

Walter Angel 
„ • 

TYLKO ROZE 
Gdy starzejemy się i usiłujemy 

spojrzeć wstecz na t. zw. wielkie 
przeżycia, uświadamiamy sobie, 
że właściwie niewiele z nich pozo­
stało w pamięci. Dręczymy · się 
wspomnieniem: jak to było, gdym 
po · raz pierwszy spotkał Teresę? 
O· czym mówiliśmy? Albo - dla­
czego właściwie rozstaliśmy się z 
Ritą, gdzie pożegnaliśmy się i ja· 
kie były naste ostatnie słowa? 

A właśn·ie drobne przeżycia, któ 
re w owych momentach mijały nie 
spostrzeżenie, . uwypuklają się we 
wspomnieniu wraz z wszystkimi 
słowami, spojrzi;niami l nastroja­
mi. 

Bruna była wieśniaczką z olrolic 
Padwy i przywoziła owoce z oj· 
cowskicgo sadu na targ do miasta. 
Była wielka, silna i piękna z płoną 
cymi oczami. Zakochał się w niej 
studetlt medycyny, a potem ją po· 
rzucił i w następnym roku prze· 
niósł ~ię na studia "·do Bolonii. 

Było to wielką hat1bą, w tam­
tych czasach, dla dziewczyny, 

zwłaszcza gdy ją uwiódł człowiek 
Ż miasta. Bruna stała się ofiarą 
prześladowania ze strony całej 
wsi. Uciekła do Wenecji i najęła 
się do służby. 

Była -Jednak za piękną. · Więc 
wkrótce otwarła się przed nią inna 
droga - błyskotliwej i łatwiejszej 
egzystencji. W ciągu wielu lat 
była ulubienicą synów patrycju. 
szo.wskich rodów Wenecji. 
Dodawało jej czaru, iż mimo 

przepychu, wśród jakiego żyła I 
mieszkała, obwożona najpiękniej· 

szymi gondolami po Canale Gran 
de, pozostała w istocie dziewczy· 
ną peiną prostoty i serdeczności. 
Minęło piętnaście lat. Pewnego 

razu, gdy po obiedzie grałem swą 
codzienną pa,rtyjkę bilardową w 
kawiarni na Campo S. Bartoto· 
meo, podszedł do mnie kelner i 
szepnął, że jakaś pani, która cze­
ka przeµ kawiarnią, pragnie ze 
mną mówić. 

- Kim jest ta dama? 
- Nie wymieniła nazwiska. 

Do Redakcji „Gazety Polskiej" 
w Warszawie. 

Na mocy dekretu prasowego u­
przejmi·e proszę o umieszczenie w 
piśmie W.Panów sprostowania nie 

Adw. Du racz stwierdza, że - z 
wyjątkiem dwuch wypadków -
żadnych spraw obywateli sowiec­
'kich w przeciągu ostat.nich czte-
rech lat n-ie prowadził. · 

Wzruszając ramionami przepro· rzeznik, jest mym przyjacielem. 
silem partnera i wyszedłem. Uj· Nie może mnie jednak zaślubić, 
rzałem Brunę. Poznałem Ją na· choć jest wdÓwcem, bo ma doro· 
tychmiast, aczkolwiek przy swo· słe cmeci, które podniosłyby 
ich około 37 latach była przekwi· wrzask. Ale jest dobry. 
tła i postarzała. Stała się bu.rn1ej· 1 Więc nie chodzi o pieniądze, 
sza jeszcze; ubrana była skromnit przemknęło mi przez myśl. · 
po mieszczańsku. I ...- W czym mogę ci okazać · po· 

- Oo„. jakże ci się powodzi, moc? · 
Bruna'! Cieszę się, że cię widzę.„ Bruna przysunęła się nieco • . 

- Ach, byłeś zawsze pochlebcą. - Posłuchaj, chodzi o to„. Ju-
Czy istotnie cieszysz się? No, w tro są moje 1m1eniny. Chcę cię 

każdym razie poznałeś mnie ... Przy więc prosić o podarunek. Nic wiei· 
tych ~łowach obrzuciła mnie dość kiego, o nie, tylko o drobiazg ... 
krytycznym spojrzeniem. Mój rzeźnik przyśle mi kilka fla· 

- \Vejdź, siądziemy, co mogę szek tęgiego wina, moja przyja· 
dla ciebie zamówić? ciółka Klementyna, ach, nie. znasz 

Siedliśmy przy stoliczku. jej, - pięknego węgorza, kJóry 
- Wczoraj . spotkałam twego jest moją ulubioną rybą, sąsiadka 

przyjaciela Pippo i on mnie uświa - żona kupca bławatnego, p~zy· 
domił, gdzie można ciebie znaleźć niesie mi materiał ..• Ale pomyśl -
Zaraz sobie pomyślałem, że ero cle nikt me podaruje mi kwiatów •. Tak 
bie mogę się zwrócić ze swą pro· bym pragnęła otrzymać kwiaty, 
śbą, ty mnie zrozumiesz i spełnisz tylko kilka róż, abym wied.ziała,' 
ją. że jestem jeszcze kobietą ..• Nlepra 

wdaż, zrozumiałeś mnie? Pisałeś 

przecież kiedyś takie , pię~n·~ - wier· 

Radio· śląskie 
SOBOTA, 30 kwietnia. 

6.00 Pieśń. 6.03 Same mecze ('pły. 
ty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Muzyka 
lekka (płyty). 12.50 Nasz program. 
rn:oo Ko.ncert życzeń. 13.16 Uwertu­
ry i fantazje operowe (płyty). 13.lb 
Muzyka lekka (płyty). 15.36 życie 
kulturalne śląska. 15.40 W hiszpań. 
skiej tawernie. 18.20 Swaezyna u Do 
rotki - aud. dla dzieci. 18.45 Pro. 
gram. · 28.05 Muzyka taneczna (z 
Warszawy II). 

NIEDZIELA, 2 maja. 
. 6. „Surmy śląskie" w wyk. kwarte· 
tu repr. ork. KPW w Katowicach. 

· 6~13 Z naszej wsi (płyty)). 8.21. 
„Wychów i pielęgnacja trzody chlew­
·nej'' (płyty). 11.05' Chór męski „E­
cho" z Opola. 13. „Co słychać na 
śląsku''. 17. Koncert muzyki religij­
nej z okruLji Zjazdu Związku Polskiej 
Mlodziefy Ęwan.geliiclrlej w Katow1. 
oaoh (tra.nsimi.sja z kościoła ewange­
liclciego w Ktawica.ch). 19.15 Pro­
gram. na jutro • 19.20 Koncert ch~ru 
.oTgal!\ii?..acji . młodzieey pracującej z 
Mościc. . 

PONIEDZIAŁEK, 8 maj'l. 
.IJ. Pieśń. 6.03 MiUJeyka lud. z płyt. 

tb. Koncert sym.f z płyt. 18.10 K-Olllc. 
Chopima z płyt; 18.5 Program. 22.10. 
Wdadomości sportowe. 

Pomyślałem: potrzeba jej pie· 
niędzy, tkwi w kłopotach... i by· 
łem zdecydowany pomóc jej. 

- Powiedz mi, Bruna, co masz 
na sercu. Ale najpierw, jak er się 

żyje, jestś wolna, czy zamężna? 
- !'rawie, jak zamężna. Pewien 

sie„. 

. ~ *** . . C'zytajcie prase 
Tego wzrµspjącego $po(kani~1.,, • 1· !):. il 

- nie z'.łpom'nę nigdy. : : ~ . :· SOCJa IStYCZO 
Tłum. K. L 

'. ' ' r I '~ '• ' • 

Fabryka Perfumeryjna 

HERMAN LANDE 
WARSZAWA 

Krem „COLIBRI" 
niezastąpiony 

do pielęnowania skóry 

I I 
Radio warszawskie 

SOBOTA, 30 kwietnia. 
6.30 Pieśń. 6.38 Gi.nmastyika. 6.50 , 

Muzyka (płyty). 7.16 Dzien. por. 
7.26 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla azkół. 11.80 . 
Aud. dla si.kół: „śpiewaPnl' pioee,n· 
ki". 12.0-0 Hejn.al, 12.03 Powitanie 
wycieczki BZ.kolnej li Bułgallil. 12.0& 
Potpourri operetkowe w wyk. T. Se.. 
redyńskiego (ze Lwowa). 12.40 
Dzien. połud. 12.50 Skrzynka rolni.. 
cza. 14.80 ,,Jak brat'' - słuchowisko 
dla dzieci starszych Ewy Remoow­
skiej. 15.00 Wiad. gospod. 16.ló 
Wiązanka melodii (płyty). 16.00 Nasz 
program. 16.10 życie kulturalne ato. 
licy. 16.15 Robotnik polski w walce o 
wyzwolenie. 17.00 Trans. n&b. s 
Ostrej Bramy. 17.50 Przegląd wydaw 
nictw. 18.00 Pog. akt. 18.10 Wad. 
sportowe. 18.15 Fragm. mif(izynar. 
zawodów tenisowych Polska - Fran 
cja. 18.80 Walce J. Str&wls& w róż. 
nych interpretacjach (płyty). l,8.45 
Program. 18.50 Pog. akt. 19.00 Au­
dycja dla Polaków za gra.nicą. 19.36 
Zesnół Stefana Raehonia. 20.05 Mik. 
to S'aber - 15.letni sknypek bułgat 
ski. 20.30 Nowości poetyckie. 20.45 
Dz.ien. mecz. 20.55 Pog. akt. 21 .• 00 
Koncert muzyki operowej Wyk.: 
Ork. P. R. pod dyr. M. Mierzeje-W:" 
skiego i M. Zabejda • Suniicld - te:. 
nor. 22.00 Psychoanalica (wznqwie­
nie) humoreska J. Czyścieckiego. 
22.30 Muz. tan. w wyk. MaJ:ej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z 
udz. „Czwórki Radiowej''. · 

WARSZAW.A IL I 

18.10 Z tw6rc:io6ci operowej lłeL 
lini'ego i Roaslni'ego (płyt)"), ' W 
P?"Lerwie o gocb. Ił.OO Wia.d. s ty. 
cia Wa.rs.za.wy, 1'.86 Mus. l'OZl"JWko­
wa (płyty). 28.05 Muz. tan. w wyk. 
.Małej Ork. P. R. pe>d dyr. Z. G6rzyń 
skiego i "Czwórka Radiowa" 

Niedziela, dn. Z.V. 1937 r. 
8.00 Pieśń. 8.03 ,.Audycja dla wal~ 

8.50 Dzien. por. 9.00 Tr. nab. • Archi· 
katedry lwowskiej. Po nab. ok. ł• ł0.30: 
,,Słynni dyrygenci" - ,,Adrian ' Bohlt~ 
(płyty). ll.25 Tr. urocz. otwar.cia ?lliit­
dzyn. Targów Poznańskich. 12.00 Rej• 
nał. 12.03 Poranek muzyczny lll Po:r.na• 
nia. 14.00 And. z okazji 365·lecia istnie­
nia lwowskich chrześc. cechów murarzi. 
kamieniarzy i brukarzy. 14.30 Mu~ka 
lekka w wyk. ork. T. Seredyńskiego ze 
Lwowa. 15.30 Audycja dla wsi. 16.00 Mn· 
zyka lekka (płyty). 16.25 Premiera ,1u. 
chowiska p. t. '!'arapaty Króla Walców. 
Napisała M. J. Wielopolska. Reż. Ta~. 
Byrskiego. 17.00-19.00 Koncert e~f •.. w 
wyk. Łódzkiej Ork. Filharm. pod dyr. 
K. Prosnaka, chór i soliści. 19.00 ,,Lite· 
ratura dociera wszędzie" - Hkic lite­
racki J. E. Skiwskiego. 19.15 Progra.m. 
19.20 Koncert rozrywkowy A.. Cicco, 
skrzypek cygafuki .i płyty. 20.05 !?nłg. 
ment międzyn. ~awodów tenisowych 
,,Polska-.Francja". l!0.20 Wiad. sportowe. 
20.40 Przegląd Polityczny. 20.50 Dzien. 
wiecz. 21.00 „Rozmówki zakopiańskie", 
wesoła Syrena w opr. J. Czyścieckiego 
(wznowienie) . l~eż. A. Wodzinowskiego • 
21.30 Dzieła Liszta w wyk. Lili Hen: ..,_ 
fortep. ~2.05 K.mcer? rozrywkowy ·Wi­
leńskiej Ork. P. R. pod dyr. Wł, Szcze­
pańskiego z ndz. Zofii Kroll, akomp. 
Leopold Kroll. W przerwie o godz. 22;30 
Tr. fragmentu z dorocznego ,,Biwa:ku 
Powstańców śląskich" (z Katowic). 

Poniedziałek, dn. S. Y. 1981 r. ' 
8.00 fieśń. 3.03 .,Marsze polskie• ~­

w wyk. ork. dętej K. P. W. pod dyr. 'F. 
Gemrota (z Krakowa). 8.50 . Dzien. . irr· 
9.00 Tr. nab. z kościoła iw. Teresy przy 
Ostrej Bramie w Wilnie. Po nab. o~ g. 
IO.OO „Wybitni wirtuozi polscy" (p~). 
11.35 „Wszystkiego po trochu" and. .~a 
dzieci. 12.00 Hejnał. 12.03 Por. mus. w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. F. Rybicki~go 
oraz Br. Marwidówna - sopran, Ł. .Czo• 
chowiczówna - kontralt (duety); ,W 
przerwie ok. g. 13.00 .,Mowa o naro.tło­
wości Polaków" - K. Brodzińiikitg'o, 
Czyta K. Adwentowicz. Reportaż a ay• 
cia. 14.45 ,,Defilada piosenki żołnh:r­
skiej" - potpourri w nkładzie A. Ep~ 
ra i Zb. Lipczyńskiego zo Lwowa. 15.30 
,,Audycja dla wsi". 15.55 „diegi narodo· 
we 3-go Maja" - wspólny start. 16.05 
Kapela Ludowa F. Dzierżanowskiego. 
17.00 „Licea rolnicze" - odczyt-wy,sł. 
SL Wiśniewski. 17.15 „Z oper Kar1,ila 
Kurpińskiego" (ze Lwowa). 18.00 Re- . 
portaź z Targów Poznańakich. 18.00· !lu• 
zyka lekka (płyty). 18.55 Prograni. ~9,00 
And. atrzelecka. 19.30 Polelde utwory 
fortepianowe w wyk. M. Wiłkomirskłej 
(z Torunia). 20.00 Koncert chóru rbbot• 
niczego „ZjednoczeU:e" pod dyr. A. 
Charuby (z Łodzi). 20.30 „Wyniki łłęgu 
nr.rodowego 3-go ..daja". 20.50 Dzien'ńik 
wiecz. 21.00 ,.Literatura • nowej gleby". 
w oprac. St. Rumelta i J. Waśniewaltje­
go. 21.30 Koncert w 'wyk. Małej Ofk. 
P. R. pod dyi:. Zdz. Górzyńskiego • udz. 
Fr. Paci - śpiew. 22.00 1''ragment .niłt­
dzynar. 1awodów tenisowych ,,PoliJka 
Francja". 22.15 Wiad. sportowe. 22.25 
Muz. tan. w wyk. Małej Orkiestry P. ~ 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
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\P~::=::;:~=~~P~O~L~S~K~A~~P~A~R~T~IA~~S~O~C~J~A~L~IS~T~Y~C~~Z~N~A 
w sali Filharmonii odbędzie się Wyzwolenie proletariatu 

A K A o E M 1 A 1 • s z 
0 

M A J 0 w A musi być dziełem samego proletariatu 1 

na program której złożą się: przemówienia t. Cho- Niech 2yje 1-szo Majowy Strajk Powszechny I 
dyńskiego Edmunda, Szewczyka Artura i Wa- Robotnicy! Rzemieślnicy! Pracownicy! 
chowicza Henryka, deklamacje Sceny Robotniczej Towarzysze! Obywatele! 

TUR wyst~p chóru TUR.a i część koncertowa . · 1 • • • • W ~niu 1 Maja, pod czerwonemi sztandarami P. P. S. i Klasowych Związków Zawodowych, będziemy -•••••••••••ammmm•••••••• mamf~st?wac swą niezłomną wolę do zdecydowanej i nieubłaganej walki o zwycięstwo ludu pracującego, 
o SOCJaltzm. . 

Dzieje t d 
Fala faszyzmu, rozlana po Europie, załamuje się w chaosie sprzeczności gospodar-

s Z a n a r U cz:t:ch kapitalistycznego ustroju oraz w płomiennym dążeniu ludów do wolności i demo)Q'acjl, 
ktore faszyzm pragnie zdusić silnemi represjami i wzniecaniem zarzewia wojennego. 

. Faszyzm nie potrafił opanować kryzysu, nędzy i bezrobocia, pogłębiając je do niesłychanych 

Ozon a 2ydzi Polskiej Partii Socjalistycznej z r. 1905 
„Czy możemy należeć do Rok 1905. Pożar rewolucji represje coraz bardziej zaczę-

Ozonu ?" ł i b d · · · ' wzmaga s ę coraz ar zteJ, ły się srożyc, gdy szpicle 
Spytali żydzi przebiegli. b · · · o ejmu1ąc nawet najdalsze „Ochrany" zaczęli węszyć i 
A na to Ozon: „Owszem, ale k tki · R 'i ' za ą ogromnej OSJ . Od dochodzie, gdzie znajduje się 
Tylko ci, co za Ojczyznę b h' b b · l l wy uc ow om 1 sa w rewo - sztandar, Obara postanowił go 

polegli"... werowych drżały fundamenty ukryć w bezpiecznym miejscu. 

•
••••••••••T•a•d•. I potężnego imperium carskiego. Pracując jako monter w Tram 

To uciemiężony lud roboczy wajach Łódzkich, postanowił 
Pod ostrym kątem I wyszedł z fabryk, kopalni, izb tam też sztandar ukryć. Pe-

Nowa stacja 
turystyczna 

mrocznych, aby w walce nie- wnego czerwcowego dnia ro-

l równej zmierzyć się ze swym ku 1908 o świcie przywiózł 
okrutnym wrogiem. swój skarb na teren Tramwa­

i Sygnał do rozpoczęcia walk j' jów i zaczął się zastanawiać, 
przywitany został przez ro- gdzie go ukryć. W tem zau­
botników Łodzi z radością.\ ważył leżące grube rury wo­

rozmiarów. 
Faszyzm zaostrzył konflikty między narodami, podniósł wyścig zbrojeń do szałeńczY"ch granic, 

niosąc światu grozę nowej wojny imperialistycznej. 
Nie otumanią mas ludowych faszystowskie rządy dyktatur, za którymi kryją się rządy fabrykantów, 

obszarników i bankierów. Za czyją sprawę mają padać trupy robotników i chłopów, czyj interes wymaga, 
aby klasa pracująca całego świata była dostawczynią mięsa armatniego'? 
. Jakżesz więc obłudnie wygłądafą w obliczu tej rzeczywistości pierwszomajowe „manifestacje", orga-

m~o"'.an~ przez faszystowskie Niemcy, Włochy i Austrię dla otumanienia ludu pracującego! Dzień t Maja to 
w1elk1e 1 powszechne święto klasy robotniczej, która sama ustala treść manifestacji majowej. 

A treścią tą jest głos buntu i protestu przeciw kapitalizmowi, faszyzmowi, bezrobociu i nędzy. 
A treścią 1 Maja - to powszechne zawołanie mas ludowych o Pracę! Wolność! i Pokój I 

Robotnicy i Robotnice I 
. W tym roku mamy już wyeliminowaną jedną grupę „zubatowszczyzny" z pochodów 

uhcznycb. W tym roku Z.Z.Z., stworzony dla rozbijania jedności Klasowych Zw. Zaw„ niema odwagi 
~rządzić własnego pochodu, bojąc się kompromitacji. Z.Z.Z„ powstały wg. plan(w sanacji, kończy swój 
zywot, gdy chcąc ratować się w opinii robotniczej odmówił chodzenia na sanacyjnej smyczy. 

Będą usiłowali obniżyć powagę l Maja „donkichoci" z trakcji rewolucyjnej, aby sze­
rzyć iluzję, że klasa robotnicza jest jeszcze rozbita i słaba. Od paru łat idzie garstka „fraków" 
ulicami Łodzi, nie licząca więcej ponad sto ludzi. Trzeba powiedzieć tym don Klchotom krótko: dosyć tej 
bufonady, złazić z drogi, nie podstawiać żabiej łapy, gdy toczy się walka o przyszłość klasy pracującej. 

. Nauczeni doświadczeniami zeszłorocznymi, ostrzegamy kierownictwo i bojówkarzy 
endeckrnh przed prowokowaniem pochodu P. P. S. i Klasowych Związków Zawodowych. 

Każda prowokacja spotka Rię z natychmiastowym bezwzględnym odporem. 
. My endeków nie zaczepiamy 3 maja. Niech sobie chodzą dopóki ich szeregi nie stopnieją zupełnie. 

My me chcemy walk bratobójczych, bo wiemy, że dzisieji;zy endek może być jutro Socjalistą, że stanie się 
człowiekiem świadomym swoich zadań i istotnych celów. 

Towarzysze! Obywatele! 

Nie jest źle, jeżeli w naj- Od długich lat wzbierał bunt, dociągowe i w tej samej chwi­
wyższych urzędach, które swą narastał gniew, mściwa rosła li plan był gotów. Wyczyścił 
powagą usposabiaj~ naogół nienawiść ku gnębicielom i dobrze rurę, wetknął sztantar 
obywatela na ponuro, znajdzie wrogom ludu pracującego. do środka, wyloty rury zaś 
się człowiek-biurokrata, mają- Na ulicach Łodzi zagrzmiały zakorkował szczelnie kołkami 
cy poczucie humoru, chociażby strzały, wyrosły barykady, drewnianymi. Poczem wyko­
zaprawionego pewnym odcie- dłońmi spracowanymi wznie- pał w jednej ze szop dość 
niem makabrycznym. Humor sione, polała się krew„. Łódz- głęboki dół, włożył tam rurę , P. P. S. pierwsza po upadku powstania 1863 r. rzuciła hasło zbrojnej walki z zaborcami, 
wywołuje śmiech, a śmiech to ki proletariat zapisał się chlub- i dół zasypał. ;:;:::i~ gdy wielu z dzisiejszych krzykliwych „patriotów" lojalnie współpracowało z za. 
zdrowie! nie na kartach walk o Nie- _ No, wreszcie sztandar Z P. P. s. wyrosła Organizacja Bojowa, dokumentująca swoimi czynami, że w narodzie 

W wydziale turystycznym podległość i Wolność. jest bezpieczny! _ odsapnął Polskim nie wszystko stało się ugodowe, że sprawę Niepodległości wziął na swoje sumienie 
Ministerstwa KomunikacJ'i ,,am- Działo się to w jednym z . i w swoje ręce polski socjalista, by z bronią w ręku zrywać kajdany niewoli narodowej. 

t h b 1. hi b h t i h zmęczony. chorązy. Z P . P. S. wyrosły legiony, zaczątek armii Niepodległej Polski. 
ci" J. akiś osobnik, ma1· "'CY hu- yc urz twyc o a ersk c p p 5 ... d I k 1905 N N W trz dni otem racow- 1 • • • wezwała w r. 1920 pod broń robotników, chłopów i pracowników, gdy tragiczny 
mor. W okresie wiosennym n ro U • a owym . Y .. P P. l~s historii zagroził ponownie Niepodlt'głości Rzeczypospolitej Polskiej. Robotnicy pepesowcy 
robi się wszystko, by ożywić Rynku (dzisiaj Plac Wolności) mcy. TramwajOW zosta.h poru· me u<:ie~ali do Po~nl!nia, nie dekowali się na tyłach, ale gdy zgłosili się do koszar na 
turystykę; niech ludzie opusz- miała się odbyć demonstrac- szem nagłym przybyciem od- . och?tmlrnw, to karabmow brakło w ·arsenałach, co potwierdził z trybuny Senatu prof. Micha­
czaja, duszne, zadymione mia„ ja robotnicza zorganizowana działu żandarmerii. Dowódca · łowrnz, rektor Uniwersytetu Warszawskiego. 

P
rzez Polsk p t' S · li poprowadził SWÓJ. oddział pro- I . P. P. S. zawsze jednak podejmowała hasło walki o Polskę Ludową, w której bluza ro-

sta i niech zaczerpną na łonie ą ar 1ę OCja - . , . l botmcza i chłopska siermięga będą otaczane npleżytym szacunkiem, bo chłop l robotnik to 
natury świeżego powietrza; styczną. sto ku szopie, w ktorej zo- olbr:r:ymia większość nm•odu, to twórcza praca f chleb codzienny naszego kraju. 
niech zobacz~ prawdziwą zie- Policja, oczywiście, dowie- stał zakopany sztandar. Jan Przypominamy to jeszcze raz, gdy przeciwko nam pragnie się wygrywać zasługi b. wojskowych, 
leń., niech w ciszy wieJ"skieJ· działa się o tym i urządziła Obara, widząc to, zbladł jak zrzeszonych w różnych organizacjach. Gdyby nie P. P. S„ wielu z tych panów rejentów, naczelników I „ko-

d k L d 
. , ł · t miwojażerów" politycznych nie mogłoby - jak na ironię - rzucać bezmyślnych i niskich Insynuacji w naszą 

uspokoją stargane nerwy. Kło- zasa z ę. e WO Się pochod P o no. stronę o obcych agenturach i ,,kominternowskich" pieniądzach 
pot sprawiaj a, koszty podróży, S!Or~ował, wypad!a Z u kry- ! - Jakże to możliwe? P. P. S. jest partią polskich robotników, wyrosłą z potrzeb i woli mas ludowych Polski. 
koleje są drogie, piechot~ nie- Cta 1 rozp~~zęła się masa~r~. !- wyszeptał zbielałymi warga-
daleko się zajdzie, autobusy Sztandar mosł Tomasz Kstąz- mi.- Przecież nikt, absolutnie Robotnicy! Rzemieślnicy! Pracownicyl 
przepełnione. Są specialne w czyk. Przed. ~omem przy ul. nikt nie był wtajemniczony w P. P. S. wzywa Was do masowego udziału w manifestacji 1-szo Majowej I 
Ministerstwie Komunikacji re- ~lotrkowsk1eł 11 dopadł go to. Nikomu o miejscu tym nie W imieniu ogromnej wielomilionowej armii robotników, rzemieślników I pracowników żądamy: 
feraty, obmyślające, jakim no- siepacz carski, rewirowy Ar· pisnąłem słówkiem' pracy I chleba dla wszystkich 
wym interesuj~cym, a przez bkuazozw. Strzellił do KKs.ią~czyk- A żandarmi zac;ęli kopać. skrócenia czasu pracy do 6 godzin dziennie, co pozwoli zatrudnlt około 150.000 bez-
natur"' odpowiednio wyposa- rewo weru. s1ązczy robotnych 

... padł cię ·ko b k Po kilku minutach poszukiwa-
żonym miejscowościom, przy- Ody ust'łzowałranf!Yk. na rud· nia ich zostały uwieńczone podniesienia płac robotniczych I pracowniczych 
znać t. zw. turystyczne ulgi ta- z Ję tern po - uruchomienia wielkich robót 19ubllcznych dla setek tysięcy bezrobotnych 
ryfowe. nieść głowę, Arbuzow strzelił sukcesem. Z dołu wydobyli„. 

k 'lk • i b b Ok ł . zapewnienia rzemieślnikom taniego surowca, zbytu wytwarzanych towar6w I oddłułenla 
• Ilość tych miejscowości ro- do le~ącego jeszcze. kilka ra- 1 anasc e om · aza 0 się, rzemiosła. 
śnie w Polsce z roku na rok· zy, az legł martwy. Sztandar że dziwnym zbiegiem okolicz- Niech nikt w tym dniu nie stanie do pracy! 

b · d t h k ' został przez policję skonfis- ności w tej że samej szopie , 
0 ecme. 0 yc czaso~y wy. a.z I k bojowcy zakopali bomby· ktoś Wszyscy na ulicę do szeregów P. P. S. I 
uzupeł~u.ono. nSwym~ ~~ m1.e1h o~~~~~y następny sztandar ich najprawdopodobniej 'wsy- Tylko zorganizowana, solidarna klasa robotnicza wywalczy zwycięstwo I Socjallzm! 
~codo ~IatmI. . a. w .r~ Mme chorąży Jan Obara ( Ober") pał, bo żandarmi znali do- Tylko planowa gospodarka socfallstyczna rozwląłe problem bezrobocia I upewni debrobyt 
~r zoW1~ ełresu5Jące,kJaS boś- był świadkiem tego tr;glczne-1 kładnie miejsce, gdzie bomby nie tylko robotnikom, chłopom, rzemlellnikom I pracownikom, lecz całel ludzkołcl! 

T
c1ceh, 1 isWa?l .kanoN, 'bamd ?rj, go starcia i nie tracąc zimnej· ukryto i odnaleźli je odrazu... Nikt inny - tylko Socjalizm utrwali pokój między narodami. 

uc o a, 1 ej a. aJ ar zie ' . . . . Niech żyje rząd robotniczo-chłopski I 
interesującą jest jednak nowa krwi, wydos!~ł się z c1zb:y 1 ~ czerwon~ sztanda.r P~S Niech żyje P. P. S.! 
stacja klimatyczna: B er e z a szta~dar SWOJ uratował. I me- lezał spokojme i bezpteczme Niech żyje jedność klasy robotniczej w walce o przebudowę społeczmat 
Kart us ka! raz Jeszcze sztandar ten, czer- ukryty w ziemi. Nadeszła woj- Precz z sanacją i jej pachołkami! 

O ile posiadamy ścisłe in- wony jak krew r!>botnicz~, n.a, w ogniu i . krwi zrodziła Preu z rozbijaczami spod znaku z. z. z, I ,,frakcji rewolucyjnej" I 
formacje, dotychczas przejazd ło_potał nad głowami robotm- stę Polska N te podległa, a Precz z czarną reakcją faszystowskiego Stronnictwa Narodowego I 
do Berezy był bezpłatny. kow, idącyc~ do walki. s~tan.dar nadal spoczyw;ił w 

Obecnie po zaliczeniu tej . Bohaterski pory:V proletar- z1em1 .. Tow. Jan. Obara_ w Pol­
dosyć w Polsce znanej miej- iatu został ~atop10ny przez sce Ntepodl~głeJ, o kto~ą w~l­
scowości - do stacji turysty- I carat \J[e krw!. W roku 1906 czyi, tułał s1~. w poszuk1wamu 
cznycb będzie można w naj- fala rewolucyjna zaczęła opa- pracy po roznych miastach ... 
lepszyr'n towarzystwie na za- i dać. W k"_Vietniu roku 1~31? g~y 
pytanie, gdzie Pan spędził 1 Tow. Jan Obara strzegł czer- robotmcy rozkopywał! z1em1ę 
letni urlop, odpowiedzieć: w Be· wonego sztandaru PP~ jak na t~re_nie Tramwajow ~a­
rezie Kartuskiej, widzicie Pań- I oka w głowie. Gdy Jednak tk_nęh. się na r.ur~. .Ku 1c,h 
stwo, jak doskonale wyglą- . """.1elk1emu. ~dum1en~u. 1 rados-
dam? Nawet nie drogo mnie .

1 

et, znalezh w mej ukryty 
kosztowało! sądu uprawomocnił się z chwi- sztandar PPS z 1905 roku. 

H lą ogłoszenia. Sztandar ten wrócił do or-

lntoliko ·Komuno 

. Dochodzenia w sprawie ganizacji i wisi w lokalu OKR 
„ Friedensbund Deutsch er Kato- PPS w oszklonej gablotce. 
liken" trwają dalej. Dz;ienniki W dniu 1-szym Maja znowu 
podają, że na ławach oskar- dumnie łopoce nad głowami 
żonych zasiada przes zło 1000 tysięcy robotników i krzyczy 
zakonników i ks i ęży. swą czerwienią o przelewanej 

Przed sądem w Koblencji na krwi. ~obotniczej. . . 
ławie oskarżonych zasiadł m. Dzts w Polsce ~tepod~egłeJ 
in. 76-letni człon ek kongrega- pr.oleta~iat walczyc mysi .da· 
cji religijnej. S a,d skazał go lej z. mesłychan~m wyzyskiem 
n:t półtora roku więzien ia. rodzimego kaptt~łu, z ~oz­
Prokurator tam tejszy zapowie- zuchwalo~ą reakcją, usiłuj_ącą 
dział, że wkrótce pociągnięty ~ud pracu_Jący ~~owa ;.ak~c w 
będzi e odpowi e d zialn ości kar- Jarzmo mewoh 1 pomzema. 
nej cały zakon. Prokurator u- Dzieje sztandaru PPS z ro­
waża, że wśród członków za- ku 1905 są śymboliczne. l\\oż­
konu nie ma niewinnych. na na pewien czas zdusić ruch 

Zapowiada się jednocześnie , wy~woleńczy pracujących mas! 
że „ o ile zajdzi e ko nieczność- rnozna repre~J.ami stł~mic 
procesy transmitowane będą k.rzyk o wolno~c, ~yrywa1ący 
przez radio, aby uświadomić się z tysięcy p1ers1, ale czer­
naród niemieck i o prawdzie". ~ony szan~ar przet~wa wszel 

Łódzki Okręgowy Komitet Robotniczy 

Polskiej Partii SocjallstyczneJ 
Nasze hasła w dniu Swięta l Maja 

Rząd robotników i chłopów to wolność l praca! 
Rozwiązać Sejm i Senat! 
Ządamy uczciwych i demokratycznych wyborów do Sejmu, Rady Miejskiej 

i Ubezpieczalni! 
Faszyzm - to wróg ·Niepodległości Polski! 
Robotnicy i chłopi obronią swój kraj! 
Obrońcą kraju był zawsze chłop i robotnik! 
Niech żyje pokój i braterstwo ludów! 
Precz z dyktaturą sanacji i faszyzmem endeckim! 
Ządamy 6-godzinnego dnia pracy! Podwyższyć płace t 
Ządamy amnestii dla więźniów politycznych! 
Jedność Związków Zawodowych - to zwycięstwo robotników! 
Wara hitle.-owcom od Gdańska! 
Polska powinna utrwalić sojusz z państwami demokratycznymłl 
Wojna domowa w Hiszpanii - to dzieło faszystów! 
Cześć ludowe.i Hiszpani1, broniącej swojej Niepodległości i Demokracji! 
Przesyłamy gorące pozdrowienia robotnikom Włoch, Niemiec I Austrii! 
Faszyzm budo.je więzienia, Socjalizm - szkoły! 
Niech żyje braterski sojusz rołłotników i chłopów! 
Rozwiązać kartele! Obniżyć wydatnie ceny! 
Wywłaszczyć banki, fabryki, folwarki i kopalnie! 
Obniżyć komorne! Wstrzymać eksmisje! 
Nie mamy zaufania do gospodarki komisarzy w Magi.stracie I Ubezpieczalni! 
Wola i ~pinia ludu muszą być szanowane! 
Niech żyje soc.łalizm ! 
Niech żyje P. P. S. i Klasowe Związki Zawodowe_! 
P. P. S. prowadzi walkę o przebudowę społeczną ustroju! 

Pochód Centralny 

Donosiliśmy specjalnie dla 
poinformowania „ Małego Denun 
cjanta" i jego zwolenników o 
procesie toczącym się w Ber· 
linie przeciw ks. Rossanit, ks. 
Steberowi i tow. o zdradę 
stanu. Prokurator Borek na 
podstawie zeznań świadków 
dowodził, ża oskarżeni księża 
winni są zdrady stanu i współ­
działali z komunistami. 
Sąd wydał wyrok skazujący 
oskarżonego ks. Rossaint na 
11 lat więzienia i na 1 O lat 
pozbawienia praw honorowych 
za przygotowywanie zdrady 
stanu, oskarżonego ks. Stebe­
ra za tę sama, zbrodnię na 5 
l~t więzienia i 5 I.at pozbawie· 
n1a praw, dwuch innych oskar­
~onych za udzielanie pomocy 
I współdziałanie - na 2 i pół 
roku więzienia. Trzech oskar­
żonych uniewinniono. Wyrok 

Wiadomości te podaie P.A.T. kte ~ur~e t - przysięgamy -
nie drukuje ich ani „Mały nade~dzte. ~za~, gdy nad .g~o- Pochód centralny wyruszy z Wodnego Rynku o godz. 11.15 ·r. i przejdzie 
Dziennik", ani prasa endecka. wamt m1honow robotmk?w l' . 
Zbyt kochają Hitlera, by po- las . c~er.wonych. sztandarow u ir. ami: Główną,. Piotrkowską, Le~ionów, Gen. Zeli~owskiegc, ~ródmiejską, 
niżać go w opinii wiernych chwtac się .~ęd~te w tryun:- Towaro~ą, 11 Ltst~pada na P0~es1e Konstan~y~o~sk1e do grobów Poległych 
owieczek i... baranów, falnym zwyc1ęsk1m poszumłe.„ j Bohaterow Rewolucji 190517, gdzie po pr.lemow1emach ttow.: Chodyńskiego, 

H. Stefan Rau. Wachowicza i Golińskiego zostanie rozwiązany. 
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Nocne dyłury aptek 

Nocy dzisiejszej dyturujlł apteki 
H. Pasterowa, Łagiewnicka 96, J. Ka­
hane, Limanowskiego 80, S. Trawkow­
ska, Brzezińska 56, J. Koprowski, No­
womiejska 15, M. Rozenblum, Sród· 
miejska 21, M. Bartoszewski, Piotr­
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, 
E. Zakrzewski i S-ka, Kątna 54, I. 51-
nlecka, Rzgowska 59. 

Radio łódzkie 
Sobota, dn. 1 maja 

7.25 Program na dzisiaj. 7.30 Parę 
lnforma~I. 7.35 Muzyka z płyt. 12.50 
Muzyka organowa - płyty. 15,15 Chó­
ry rewelersów polskich - płyty. 15.40 
Kwadrans w rytmie walca - płyty, 
15.55 O wszystkim po troszku. 16.00 
Muzyka z płyt. 16.05 Nasz program. 
18.20 Audycja poetycka. 18.35 Utwory 
charakterystyczne - płyty. 18.45 Chwil­
ka artystyczna. 23.05 Do tańca (z War­
szawy li). 23.30-0.30 Koncert życzeń 

* * * 
Onegdaj wojewoda łódzki p. Hauke­

Nowak przyjął przedstawicieli rozgłośni 
łódzkiej Polskiego Radia, dyr. Boh­
dana Pawłowicza i red. B. Stefań­
skiego, którzy wręczyli p. wojewodzie 
album pamiątkowy z okresu tygodnia 
propagandy radia w Łodzi oraz przed­
stawili mu plany nowej radiostacji, 
która stanie przy ul. Narutowicza. 

Przedstawiciele rozgłośni zapoznali 
p. wojewodę z powstającym w Łodzi 
społecznym komitetem radiofonizacji 
kraju. Warto nadmienić, że współdzia­
łać w komitecie będą również przed­
stawiciele robotników. 

Teatr Miejski 
Sródmiejska 15. 

Dziś w sobotę. i w. niedzielę o godz. 
4 po pot komedia Romana Niewiaro­
wicza "Gdzie diabeł nie może". Ceny 
zniżone. 

Dziś, w sobotę I w niedzielę o godz. 
8.30 wlecz. W. Speyera ~Adwokat i za­
bójca" w wykonaniu Białoszczyńsklego, 
Ankwicz Szyjkowskiej, Kalinowskiego, 
Matuszkiewicza, Chojnackiej i Skwar­
skiej w rolach głównych. 

W poniedziałek o godz. 8.30 wlecz. 
sztuka J. Iwaszkiewicza „Lato w No­
hant". Będzie to już bezwzględnie o­
statnie powtórzenie tej wartościowej 
komedii. 

Popularny poranek 
w Teatrze Miejskim 

W dzień 3 maja o godz. 12 w poi.­
w dzień Swięta Narodowego - dany 
będzie w Teatrze Mlejskim popularny 
poranek po cenach zniżonych dla 
najszerszej publiczności. Grana bę­
dzie świetna polska komedia Niewia­
rowicza "Gdzie diabeł nie może" w 
obsadzie premierowej. 

Teatr Polskl 
Cegielniana 27. 

Strajk w tkalni 
mechanicznej 
w Pabianicach 

W tkalni mechanicznei Ku­
pferwasera w Pabianicach, przy 
ulicy Tuszyńskiej 55 wybuchł 
w dniu wczorajszym strajk. 
Strajkuiący domagają si~ pod­
wyżki od 1 do 3 groszy na 
metrze dla tkaczy oraz o 20 
groszy podwyżki od paczki dla 
nawijaczek. O strajku pO'Wia­
domiono inspekcj~ pracy, któ­
ra w.vznaczyła konferenci~ na 
dziE:ń dzisiejszy w Pabianicach. 

NIEZRÓWNANA JEST SZLACHETNA Wiadomości 
JAKOSC GILZ -"O S M A N" ~~~trzz:~:~ klasy 

CZTEROW ATK OWYCH Kalendarzyk sportowy 
na niedzielę 

Kalendarzyk sportowy na nie­
dzielę 2 maia przedstawia się 

sportow~ 

sowego (100 kim.) o mistrzo· 
stwo drużynowe okręgu łódz· 
kiego. 

Gry sportowe. N a boiskach 
w Łodzi mPcze o mistrzostwo. 
W lokalu YMCA przy ulicy 
Traugutta dokończenie turnieju 
międzyszkolnego. 

Robotnicy Jarischa podejmą strajk 
w obronie delegatów 

następuiąco: p·fk • 
Piłka nożna. Mecze o mi- I a nozna 

strzostwo klasy .A: Boisko ŁKS Skład ŁKS na mecz 
Związek klasowy ' metalow-1 Firma usiłowała mętnymi godzina 11: Vl'SG-PTC, godzi-

ców wystąpił w imieniu ro- frazesami zbyć żądania robot- na 16. 15: ŁKS lb - Widzew. Z Ruchem 
botników firmy Jariscb do Jn. nicze, twierdząc, że „częścio- Boisko WKS godzina ll: SI< S w związku z meczem ligo­

H.onferenc]• a spekcji Pracy o uregulowanie wo" (?) umowę zbiorow~ bo- -Sokół, godzina 16.15: WKS- wym ŁKS-Ruch, dowiadujemy 
płac, które w większości wy- noruje „naogół" stosuje 8-go- Wima. Boisko Sokoła w Pabia- się, że drużyna łódzka w osta-

prBCOWDików padków są znacznie niższe od dzinny dzień pracy, zaś braki nicllch godzina ll: nurza-UT. tniej chwili i:ioozyniła pewne 
umysłowych 11rzewidzianycb w umowie „poniek~d" usuwa. Mecze o mistrzostwo klasy zasadnicze zmiany w swym 

zbioro:vej.. . . . . Konferencja została odroczo- Ił: Boisko Widze;a godzina ll: składzie, pragnąc wypaść na 
w Inspekcji Pracy Ko.b1~ty I k1lkud.z1es1ęcrn ro- na .Io dn. 11 ma1·a b. r., przy- Makabi-Sokót ( gierz), godzi- Sla.sku .J· ak nailepie)·. Zmiana 

b k · d 1 d u na 16.15: Zjednoczone-Hakoah. 
Okr~gowy Inspektor Pracy otm ow otrz~mu]ą o 7 o czym Inspektor Pracy polecił Boisko Sokoła w Zgierzu, go- ta dotyczy "Przede wszystkim 

wyznaczył na 15 bm. kwarta!- 30. gr. za g~dz1?ę pracy, za- firmie, aby w tym terminie ilzina H.15: Boruta (Zgierz)- linii ataku. Na prawym skrzy­
ną konferencję z przedstawi- miast obow1ązuJących 56 wzgl. przedstawiła szczegółowy wy- B. Kochba. Wsz.vstkie mecie dle grać będzie Miler, na pra-

. l · k" h · · 63 gr. kaz płac . t t d d wym łączniku Herbstreich na 
cie ami wszyst ic organizacyJ W przeciągu kilku lat firma : . . . 0 mis rzos wo poprze zą prze - środku Lewandowski, na le· 
zawodowych pr11cowników u- nie płaciła za nadgodziny. . Natom1~st fmJła ~przec1w1ła mecze rezerw. wym łączniku Król i na lewym 
mysłowych, działających na Obecnie rouotnicy postaao- się uznamu delegatow. Boks. W sali KP Ziednoczo- skrzydle Nowicki. Poza tym 
terenie naszego miasta. wili przeciwstawić się wyzy- Na zebraniu fabrycznym, ne przy .ul. Przędzalnianej 68 wyjeżdża również Wolski, któ-

Na konferencji tej omówione sko'Yi fabrykanta. które odbyło się wczoraj o g. 0 godzm.ie ll.BO przed poł. to- ry nie mógł ostatnio grać z 
zostaną wszelkie sprawy i bo- Wybrali delegatów fabrycz- 6 w. w lokalu związkowym warz!s~i dru.żynowy mecz bo- powodu kontuzji palca u nogi. 
łączki pracowników um.p.łowych. nych i zażądali wyrównania postanowiono prowadzić nie-1 kserski KP Z1ednoczo~e~Sokół. o ile kontuzja ta nie zabroni 
Przedstawiciele z~iązków ;,,łożą stawek i wypłaty należności za ugięta, walkę o swe żądani~, Ko.Ja.rstwo, W Pab1amcach o mu grać, wówczas zastąpi on 
sprawozdania z sytuacji, zgła- czas ubiegły. wskazuiąc na zwycięską akc1ę godzrn10. 8 rano pr~y. Parku Króla. w bramce wystąpi iak 
sJ1aja,~ s~e post~laty i ~nioski I W dniu wczorajszym odbyła fObotników Weigta. , Wolnośm start do wyscigu st:o- zwykle .Andrzeiewski, w obronie 
o podJęcie krokow w kierunku się pod przewodnictwem In- Wśród burzliwych oklaskow Gałecki i Fligel, w pomocy 0-
uuormowania stosunków pracy., spektora Pracy XIII obw. inż. został zgłoszony wniosek, - siecki, Rudnicki i Tadeusiewicz. 

Akcja 
pracowników 

UbezpłeczB lni 

z .... iązki zawodowe od dJuż­
szego iuż czasu prowadzą akcję 
o unormowa1iie warunków pra­
cy pracowników Ubezpieczalni 
Społecznej. 

W sprawie tej odbyło się kil­
ka konforencyj w Dyrekcji U­
bezpieczalni Społeczne1, przy 
czym przerlstawicie1e związków 
zawodowych domagali się za­
szeregowania niższych funlrnjo­
nariuszów do odpowiednich grup 
uposażeniowych, aby w ten 
sposób unormować ich prawa 
i wynagrodzenia. 

Obecnie ustalono, że najpóź-
niej do 1 czerwca r. b. niżsi 

Fefermana konferencja rQbot- jednomyślnie przyjęty - aby Znaczki 1- Majowe 
ników z firmą z udziałem przysta,pić do strajku w wy- Piłkarze hiszpańscy 
przedstawiciela związku kla- padku niezatwierdzenia dele- Sprzedawane znaczki z na- zwyciPŻ&jąl 
sowego. gatów. pisem S. U. R„ czy inne nie ~ 

pochodzą od organizacji PPS i 

Sypanie piaskiem w OCZY 

Jak to poflawaliśmy sanacyj - , ry, jakoby prowadziły one ia­
ne związeczki podjęły inter· kąś „walkę" . 

l\l. Zw. Zawodowych. 

Prowokacyjna 
bibuła wencję u władz centralnych w Jak był · > zgóry wiadomo, ta 

Warszawie o prz.vznirnie do· ?Iagierska akcja 1'.ie odniosła 
datkowych kred.v tów dla ł,odzi z;idneg·o skutku. Nrn p1·zyzna- W związku strzeleckim 
na rozszerzenie robót sezono- no <lodatkowych kredytów, ze­
wych . .Akcje tę rozdmuchano. z~olono natomiast nazwięks~e. 
usiłując bańkami mydlanymi me wydatków, z fund 11s zó~ iuz 
przesłonić przed bezrobotnymi przyznan.vch, ~ tym że . nied?­
obraz rzeczywistości. Wszak bory poczyna1ąc od s!erpma 
wodzowie tych związków, jak pokryt~ z~staną ze specjalnych 
p. Waszkiewicz, sąjednocz • śnie dotacy1 Mrn. Op. Społ. Jednak­
związani organizacyinie z lu::lźmi że kre~yty Fund~s.zu Pra~y 
stojącymi na czele samorządu zostały .JUŻ ca~kow1cie r?.zdz10-
łódzkiego i z ludźmi rządzący- lone. A r0zm1~ry dotacJl, któ­
mi w Polsce i ustalająr.ymi rych n~wet . nie prz~rzeczono 

Odraczana dwukrotnie roz· 
prawa przeciw Franciszkowi 
Kukulakowi o ukrycie w Związ­
ku Strzeleckim w Zgierzu ulo­
tek i transparentów z antypań­
stwowymi napisami zakończyła 
się wczoraj skazaniem oskarżo­
nego na 2 lata ·więzienia. 

budżet. przed sierpmem, są me znane. Wypadek 
Na ogólną liczbę 4360 robot-

Pan We:1szkiewicz interweniu· ników sezonowych, zatrudnio- przy pracy 
je na rzecz bezrobotnych u.„ nych w Jatach ubiegłych. do-

Zgodnie z zawartą umową 
w tych dniach rozegrany został 
w Paryżu mi~dzynarodowy mecz 
piłkarski pomir,dzy reprezenta­
cją Bilbao a paryskim Racing 
-Clubem. Drużyna Basków, 
która wystąpiła iako reprezen­
tacja narodowa Hiszpanii, po­
mimo kompletnego braku tre­
ningu spotkanie to wygrała w 
z<lecydowanym stosunku 3:0 
(2:0) zadziwiając liczną publicz­
ność swoją piękną grą. 

Hiszpanie przybyli do Pary­
ża samolotem. 

W kilku wierszach 

tunkcionariusze Ubezrieczalni 
zostaną zaszeregowani za wy­
jątkiem posługaczek oraz sprzą­
taczek, .którym jednak przyzna-

Dziś w sobotę, dnia 1 maja oraz w ne zostają prawa do zasiłków 
niedzielę, dnia 2 maja o godz. 8.30 · h · 
wlecz. ostatnie występy Jadzi Andrze- posmiertnyc , wvpo~iedzenia 1 
jewskiej w sztuce Gabrieli Zapolskiej odpraw, t. i. wszystkie prawa 
p. t. „Panna . Maliczewska". Resztę przysługujące pracownikom za­
obsady stanowią: panie Kossowska, Ła- szeregowanym 

p. Waszkiewicza! Komedyikę tychczas zatru<lnienie znalazło W kuźni przy ul. Stajennej 
tę rozgrywa si~ po to, h.Y 7.e 2760 robotników, zaś 1600 po• 3 uległ wypadkowi przy pra­
„zwil\zków zawodowy<"h" idą- zostaje dotychczas bez pracy. cy zamieszkały pod tymże 
cych na pasku sa!lacji, zrzucić Współodpowiedzialnymi za ten adresem kowal 27-letni Broni­
odpo'Aiedzi.alno.ść za go~podar- stan rzeczy są poplecznicy sław Strzelczyk. 

Sprawa przyiazdu piłkarzy 
duńskich na mecz do Lodzi, 
który miałby się odbyć w pro­
gramie jubileuszu LOZPN nie 
jest jeszcze wyjaśniona. Do­
tychczas bowiem zarząd ŁOZPN 
nie powzia,l żadnej uchwały, 
obawiając się akceptacji zbyt 
wysokich warunków finanso­
wych, 

pińska, Pilarska i panowie Bończa, · 
Buczyński, Nowosielski i Tokarski. I 

kę sanacyJną 1 stworzyc pozo- zwi~zkowi p Waszkiewicza. W k t k · t ż ś · .... · s u e meos ro no c1 
Strzelczyk uderzony został 

LKS wyznaczył dla swych 
piłkarzy za regularne uczęsz­
czanie na treningi trzy wartoś­
ciowe nagrody. Tego rodzaju 
„konkurs" piłkarzy ŁKS roz­
pocznie się z dniem dzisiejszym 
i potrwa do końca sezonu. 

Reżyseria Zofii Modrzewskiej. I Pobór rocznika Nocna konlrolti fabryk i sklepówlmłotem w rękę, doznając 
zmiażdżenia trzech palców le­

N ocy onegdajszej inspekcja cjalne zezwolenie na zatrud- wej dłoni. 

Teatr Popularny 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
komedia Conners'a "Roxy" w reżyserii 
M. Zonera z B. Bronowską, J. Gosław­
ską, Z. Sykulską, B. Bolkowskim, K. 
Leszczyńskim i M. Zonerem w obsa­
dzie. 

Skonfiskowana 

poezja 

Program ak~demii pierwszo­
majowej, przedstawiony do o­
cenzurowania, został przez pa­
na cenzora mocno skrócony. 

Czerwony ołówek przekreślił 
kilka zwrotek w wierszu Tuwi­
ma „Maszyn11.", cały wiersz 
„ Zagł~bie Dąbrnwskie ". cał.v 
wiersz „Niemiecka matka", ca· 
ły wiersz „Wezwanie" Szymań­
skiego, cały wiersz o tragedii 
ludu hiszpańskiego „Ljama 
Ror.ha" Jose M. Patino i posz­
czególne zwrotki w ia. wierszach. 

K I N O 

EUROPA 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 

CAPITOL 
Ceny miejsc na wszystkie 

seanse od 54 gr. 

1916 P.racy pr~epr?wadziła _insp.ek- nianie robotników w nocy. Rannego opatrzył wezwany 
C]ę sklepow I fabryk łodzk1cb 2) w fabryce Joskowicza lekarz pogotowia i przewiózł 

Od wtorku 4 maja rozpo- Kontrola sklepów odbywała Szymona, przy ulicy Pomor- do szpitala. 
czyna się doroczny pobór rocz- s1·„ w godz1'nach w1·e--zornych 

-e •· ' skieJ· 163, portier nie chciał 
nika 1916. · d 9 11 mię zy a. otworzvć z początku drzwi, 

W pierwszym dniu winni Stwierdzono, że w niektórych tłumacząc się. że nie ma wła-
się stawić do przeglądu woj- przedsiębiorstwach pracownicy ściciela. W końcu jednak 
skowego, przed komisją pobo- zatrudniani są po kilkanaście przedstawicielom inspekcJ'i pra 
rową Nr. 1 przy ul. Ogrod0wej godzin na dobę i to bez przer cy udało się dostać do wnę-
34 m„żczyźni rocznika 1916 wy ob1"adowe3· W zw1·~zku z 

-e • .... trza lokalu fabrycznego, gdzie 
zamieszkali na terenie 2 komi- t · ł ś · · l t h ym spisano w a cicie om yc zastali kilkunastu robotników 
sariatu P. P. o nazwiskach d · b' t h dl h prze się 10rs w an owyc przy pracy. Właścicielowi fa-
na litery A. B. C. D. E. F. G. protokuły, które zostaną skie- bryki Joskowiczowi, spisano 
H. Ch. I. J. K. L. L. 'rowane do reJeratu karnego protokuł. 

Przed kom. pob. Nr 2 przy ul. inspekcji pracy. 
Piotrkowskiej 165 mężczyźni Następnie po północy roz­
rocznika 1916 zamieszkali na poczęła się kontrola fabryk 
terenie 1 komisariatu P. P. o łódzkich. 
nazwiskach na litery A. B. C. Kontroli poddano szereg 
D. E. F. przedsiębiorstw przemysło-

Zgłaszający się do przeglą- wych na ulicy Pomorskiej. Mię 
du wojskowego winni posia- dzy innymi spisano protokuły 
dać dowód osobisty oraz za- karne w następujących fabry­
świadczenia stwierdzające toż- kach: 

3) Wreszcie w dziewiarni 
Kup fe r a przy ulicy Pomor­
skiej 73 zastano przy pracy 
nocnej 3 robotników. I tam 
również spisano protokuł. 

Samobójstwo 
służącej 

21-letnia Janina Wolska, słu­
żąca u Edmunda Grossera 
zamieszkałego przy ul. Roki­
cińskiej 93 w mieszkaniu pra­
codawców w celach samobój­
czych zażyła kwasu karbolo­
wego i znalt·ziono ją w stanie 
nieprzytomnym. 

Wezwany lekarz pogotowia 
prywatnego po udzieleniu pier 
wszej pomocy przewiózł de­
speratkę do szpitala w Rado­
goszczu, gdzie W ols ka mimo 
zabiegów zmarła. 

Zarząd miasta wybudował na 
boisku ŁKS od strony ul. Ka­
rolewskiei płot betonowy, któ­
ry będzie przedłużony do AJ. 
Unii. 

M I 6 D 100 proc. czysto pszczelny 
lipcowy jasny deserowy twardy 
pod gwarancją bez żadnych domie­
szek 3 kg, 5.80, 5 kg. 8.20, 10 kg. 
16.40, 20 kg. 30 zł., 30 kg. 1*3 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową wysyła 

Małopolski Eksport Mledu 
w Zbara!u, skrytka !'>. 

NA RATY! płaszcze damskie, mi;­
skie i dziecinne. Kostiumy dam­
skie i ubrania mi;skie. Przyjmujemy 
obstalunki. „Konfekcja Ludowa11 

Pl. Wolności 7, w bramie. 

Dr. AJZNER 
przeprowadził sit: na 

samość osoby, dokumenty 1) w fabryce Seidenwurma 
stwierdzające stopień wykształ-, przy ulicy Pomorskiej 163. Jak 
cenia oraz wyszkolenia zawo- si~ jednak później okazało, 
dowego. właściciel fabryki posiada spe-

Kontrola fabryk trwała do 
godziny wpół do piątej nad 
ranem dnia wczorajszego. Re­
zultaty jej wskazują, że w Lo­
dzi ustawy socjalne są w dal­
szym ciągu łamane przez pra­
codawców, zwłaszcza pończosz­
niczych. 

Policja zarządŻiia 
nie celem ustalenia 
samobójstwa. 

Piotrkowską 159 
dochodze- li pl~tro, front tel. 101-62. 
powodów 

Film potężniejszy od „BUFFALO BILLA" 

Legia zatraceńców 
reżyserii s1.ynnego KINGA VIDORA 

Drugi tydzień wyśwlethi nia ! 

GRETA GARBO 
ROBERT TAYLOR 

w przepi~knym romans'ie miłosn. n. ż. G. CUKORA 

Ceny . miejsc 

na wszystkie 

sea11se od 

Dr. med. 

E. WOŁKOWYSKI 
specjalista chorółil wenerycznych, :oek· 

sualnych i skórnych 

gr Ceg!elnlana 11 te1. 238-02 
• przyjmuje od 8 do 11 i od 4 do 9 wlecz. 

w nledzielQ I święta od 9 do 1 po poi. 




